
Ostatnie posiedzenie 
przed świąteczią 
przerwą
BELGRAD, PAP.

W środę, 21 bm, odbyło »lę 
ostatnie przed świąteczną 
przerwą posiedzenie plenarne 
spotkania belgradzkiego, na 
którym przewodniczący ple
num wyraził podziękowanie 
gospodarzom jugosłowiań
skim za zapewnienie spotka
niu odpowiedniej atmosfery 
i odpowiednich warunków 
pracy. Zgodnie z przyjętym 
dwa dni temu programem 
dalszej pracy Belgradu 77, 
następne posiedzenie plenarne 
odbędzie się w dniu 17 stycz
nia przyszłego roku i otwo
rzy drugi, końcowy etap pra
cy spotkania belgradzkiego.

Belgrad-77 P r o l e t a r i u s z e  »  s z f  s t k i e k  k r o j ó w ,  ł ą c z c i e  s i ę !
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30-lecie socjalistycznego współzawodnictwa pracy
Krajowa konferencja

z udziałem P. Jaroszewicza
WARSZAWA, PAI*.

Przed 30 laty apel górnika Wincentego Pstrowskiego 
zapoczątkował w naszym kraju socjalistyczne współza
wodnictwo |.racy. Potwierdzeniem ciągłości tradycji, ży
wotności i dzisiejszego znaczenia tren ruchu dobrej robo
ty staia sic konferencja nt. „Socjalistyczne współzawod
nictwu pracy w Polsce Ludowej” zorganizowana 21 bm. 
w Warszawie z inicjatywy CRZZ. W konferencji wziął 
Udział członek Biura Politycznego KC PZPR, prezes Ra
dy Ministrów — Piotr Jaroszewicz.

Uczestnicy obrad — przodo 
wnicy pracy socjalistycznej, 
działacze polityczni, związko 
wi I gospodarczy, pracowni
cy nauki — gorąco powitali 
pionierów ■współzawodnictwa, 
ludzi, których nazwiska sta
ły aię symbolami bohater

stwa pracy. Na konferencję 
przybyli: budowniczowie Pol
ski Ludowej: Wanda Gości- 
mińska, Franciszek Apryas i 
Władysław Matys, zasłużeni 
przodownicy pracy aocjalia-

(Ciąg dalszy na sir. I)

Józef Pińkowski wśród gorzowskich rclnMw

Śmiałe inicjatywy

Województwo gorzowskie charakteryzuje się ezezegól- 
nie odważnymi inicjatywami w przeobrażaniu rolnictwa, 
a także posiada liczną grupę producentów 1 działaczy 
śmiało wprowadzających nowe pomysły do rolniczej prak
tyki. Stąd duże osiągnięcia i związane z tym zaintereso
wanie władz centralnych.

Z kolejną wizytą u gorzow 
akich rolników byi wczoraj 
sekretarz KC PZPR Józef 
Pińkowski który wraz z kie
rownictwem Komitetu Woje
wódzkiego 1 Urzędu Woje
wódzkiego spotkał się z gru
pą przodujących rolników.

dyrektor Państwowych Przed
siębiorstw Gospodarki Rolnej 
— Kazimiera Nater. Ogólną 
sytuację rolnictwa i program 
na rok przyszły omówił sze
roko wojewoda Stanisław 
Nowak. Z jego wystąpienia 

I wynikało, te we wazyatkich

' Nowym kandydatom  PZPR legitym acje partyjna  UTfcra sełrre-
arz KC Józe f P ińkow ski.

fo t .  Janow ski — CAF

W sali kina „Kopernik" 
tiala miejsce impreza, którą 
a długo .zostanie w pamięci 
ltejszych producentów rol- 
ych i działaczy wsi. Wyra- 
?m uznania za ich ofiarny 
■ud było ufundowanie i wrę 
zenie sztandaru dla Woje- 
ódzkiego Związku Kółek Roi 
iczych, który udekorowano 
;otą odznaką honorową „Za 
aslugi dla województwa go- 
:owskiego". Dużą grupę rolni 
ów i pracowników mstytu- 
ji rolniczych uhonorowano 
■ysokimi odznaczeniami pań- 
wowyrai, lokalnymi i resor 
jwymi. Krzyżem Kawaler
em Orderu'Odroczenia Poł
ci zostali udekorowani: Ste
in Kucharski, Jan Konicoz- 
v, Feliks Domagała, Lucjan 
ałecki. Złote Krzyże Zasłu- 
i otrzymało 7 osób, liczna 
rupi otrzymała Srebrne 
irzyżo Zasługi, odznaczenia 
jkalne i resortowe. Dekora- 
ji dokonali sekretarz KC 
ZPR Józef Pińkowski, I se- 
retarz KW PZPR Ryszard 
,abuś i wojewoda gorzowski 
lefan Nowak.
Raporty o aktualnym staęie 

sięgnięciach i zamiarach w 
ivoich pionach złożyli: pre- 
es WZKR — Adolf Wilczyń- 
ki, prezes Wojewódzkiego 
Iwiązku Spółdzielni Produk- 
yjnych — Stanisław Chabier,

dziedzinach i sektorach rol
nictwo gorzowskie wysoko 
przekroczyło roczne zadania 
produkcyjne. Jedynie w hodo 
wli bydła odsetek krów jest 
zbyt niski.

Na naradzie zostały również 
wręczone dużej grupie mło
dych rolników i pracowników 
rolnictwa legitymacje człon
kowskie i kandydackie partii. 
Nowi towarzysze otrzymali je 
z rąk J. Pińkowskiego.

Sekretarz KC PZPR zwró
cił się na tym spotkaniu do 
wszystkich rolników z prośbą 
o jeszcze większa gospodar
ność, zaangażowanie i pomy
słowość— niezbędne w reali 
zowaniu napiętych zadań gos 
podarki żywnościowej. Oce
nił także wysoko działanie ca 
łego rolnictwa w nowym wo 
jewództwie, które ostatnie 
dwa lata wykorzystało maksy 
malnie dla unowocześnienia 
rolnictwa i wyraźnego zwięk 
szenia produkcji.

Spotkania z rolnikami w te 
renie miały miejsce w Kom
binacie Rolnym „Warta” 
gdzie tow. Pińkowski i przed 
stawiciele władz wojewódz
kich obejrzeli fermę krów w 
Wawrowie i spotkali się z 
grupą specjalistów-, którzy po

(Ciąg dalszy na »tr. 2)

Apel uczestników 

konferencji
DO
1-HZODOWNIKOW PRACY 
1 BRYGAD PRACY SOCJALISTYCZNEJ 
DO WSZYSTKICH LUDZI PRACY!

WSPÓŁTOWARZYSZE PRACY!
Sukcesy osiągnięte przez nasz kraj w okresie Polski 

Luaowej są wynikiem pomyślnej realizacji zadań społe
czno-gospodarczych wytyczanych przez partię oraz rzetel
nej i wydajnej pracy wszystkich załóg.

Szczególnym przejawem produkcyjnej aktywności jest 
socjalistyczne współzawodnictwo pracy, które zawsze by
ło wyrazem politycznego poparcia ludzi pracy ala naszej 
partii i programu społeczno-gospodarczego rozwoju kraju.

W wyniku realizacji zobowiązań wzrastała produkcja 
materialna, postępował proces socjalistycznego wychowa
nia społeczeństwa, pogłębiało się polityczne zaangażowa
nie i kształtowanie właściwych postaw społecznych.

W nadchodzącym roku chodzi o podejmowanie takich 
inicjatyw, które przyczynią się do wzrostu oszczędności 
materiałów, surowców, paliw i energii, poprawy jakości 
i nowoczesności produkcji i dalszego zwiększania produk
cji rynkowej i eksportowej dostosowanej do potrzeb spo
łecznych. Chodzi również o wzrost wydajności pracy załóg 
a także wydatną poprawę efektywności gospodarowania, 
powszechne stosowanie prawidłowej organizacji pracy, 
umacniania zasad socjalistycznej sprawiedliwości, ładu i 
porządku, opartych na świadomej dyscyplinie i niezłom
nym przestrzeganiu socjalistycznego prawa.

Nowe inicjatywy powinny ałuzyć także dalazej popra
wie warunków pracy i aocjalno-bytowych załóg.

W realizację uchwał VI i VII Zjazdu PZPR ludzia pra
sy wnieśli ogromne zaangażowanie. Oaiągnięte dotychczas 
rezultaty są wyrazem ogromnych możliwości jaki* tkwią 
w inwencji twórczej robotników, Inżynierów i techników, 
wszystkich ludzi pracy w Polać*.

Trzeba ten nurt, społecznej mobilizacji 1 zaangażowania 
utrwalić. Jest on dzisiaj azczególni* potrzebny.

W atmosferze pełnego zaangażowania 1 poparcia uch
wał partii czynem produkcyjnym będziemy w stanie osią
gnąć lepsze rezultaty niż założone w planie na rpk 1978.

(Ciąg ia ls ty  na rtr. I)

Nowoczesny, w ie jski 
ośrodek zdrowia 
oddano w Baczynie

Jut druga w tym roku nowoczesna placówka zdrowia 
oddana została na terenie gminy Lubiszyn w woj. go
rzowskim. Pierwszym byi Gminny Ośrodek Zdrowia w 
Lubiszynie. W tym tygodniu rozpoczął z kolei pracę 
wiejski ośrodek w Baczynie.

Urządzono go w odremon
towanym i całkowicie zmo
dernizowanym byłym obiek
cie szkolnym Z chwilą wy
budowania nowej szkoły roz 
poczęto jego adaptacje środ
kami gminy, następnie sfina 
lizował ią Wojewódzki Szpi
tal Zespolony.

Ośrodek zdrowia prezentu
je się okazale, a urządzony i 
wyposażony jest bardzo no
wocześnie M. in. w gabine
cie dentystycznym zainstalo
wano wiertarkę turbinowa, 
dzięki czemu zabiegi będą 
niemal bezbolesne Również 
bardzo dobrze wyposażono po 
zostałe gabinety. Przyjęcia 
dzieci odbywają się w wyod
rębnionym ciągu. Działa tu 
także poradnia dla kobiet 
oraz gabinet dla dorosłych 
pacjentów. Lekarz ogólny 
oraz nowo zaangażowany sto 
matolog — już przyjmują na

Ponad 500 ofiar
trzęsienia ziemi 
w Iranie
LONDYN, PAP.

Agencja Reutera podaje z 
powołaniem się na radio te- 
herańskie, te  dotychczasowy 
bilans trzęsienia ziemi, które 
we wtorek nawiedziło połud
niowo-wschodnie rejony Ira
nu, wynosi 521 zabitych, a li
czba rannych do 300. Przy
puszcza się, że liczba ofiar 
może byt większa. Przedsta
wiciele ekip rąt.wniczych są 
dzą, że w czterech zrówna
nych z ziemia wioskach za
pewne jest jeszcze więcej o- 
fur kataklizmu.

cjentów, a od stycznia przysz 
lego roku będzie dojeżdżał pe 
diatra z Lubiszyna.

Poprzednio ośrodek zdro
wia w Baczynie działał w 
bardzo trudnych warunkach, 
w pomieszczeniach mieszkal
nych. Obecnie są one prze
znaczone na mieszkania dla 
miejscowych nauczycieli.

(ada)

Zadecyduje jakość pracy
Plenum KW PZPR w Zielonej Górze z udziałem członka Biura 

Politycznego, sekretarza KC Stefana Olszowskiego

Pwed II Krajowa Konferencją Partyjną

Wczoraj odbyło się w Zielonej Górze plenarne posie
dzenie Komitetu Wojewódzkiego PZPR. Na tle dorobku 
bieżącego roku, osiągnięć, z którymi wojewódzka orga
nizacja idzie na II Krajową Konferencję PZPR, omówio
no podstawowe kierunki i zadania rozwoju społeczno- 
gospodarczego regionu w 1978 roku i program partyjnych 
działań mających zapewnić prawidłową realizację przy
szłorocznych planów. Plenum wybrało również delega
tów na II Krajową Konferencję Partyjną.

Mimo niesprzyjających wa
runków przemysł przekroczy! 
tegoroczne zadania produkcji 
rynkowej i eksportowej o po
nad 1 mld zł. Cały potencjał 
wytwórczy koncentrowany 
jest jednocześnie na wykona
niu planu budownictwa mie 
szkaniowego. Skutecznemu 
przeciwdziałaniu występują
cym napięciom służyły liczne 
inicjatywy partyjne. Dokona 
no znacznych przekształceń w 
strukturze produkcji na rzecz 
wzrosth produkcji na rynek 
i eksport. Opracowano i wdro

W obradach uczestniczył 
członek Biura Politycznego, 
sekretarz KC Stefan Olszow
ski, a prowadził je I sekre
tarz KW Mieczysław Hebda. 
Obecny był zastępca kierow
nika Wydziału Prasy, Radia I 
Telewizji KC PZPR -  Wie
sław Ilczuk.

Referat wprowadzający do 
dvskusji wygłosił sekretarz 
KW Józef Grzelak.

Dalsze plena 
KW PZPR
WARSZAWA, PAP.

21 bm. kolejne plenarne po 
siedzenia komitetów woje
wódzkich partii odbyły się 
również w Częstochowie, Ko
szalinie, Krakowie, Olsztynie, 
Radomiu, Słupsku, Toruniu 
i Wrocławiu

Podczas obrad wybrano de
legatów na II Krajową Kon
ferencję PZPR, która odbę
dzie się w dniach 9—10 sty
cznia 1978 r. w Warszawie.

Na plenum KW w Olszty
nie, w którym uczestniczył 
członek Biura Politycznego, 
sekretarz KC PZPR Edward 
Babiueh, podkreślano, że wi
doczne efekty przynosi syste
matycznie rozwijana i pogłę
biana specjalizacja woj. ol
sztyńskiego w gospodarce ży
wnościowej.

W punkcie obrad dotyczą
cym spraw organizacyjnych, 
Edward Babiueh przedstawił 
plenum propozycje Biura Po
litycznego KC PZPR w spra
wie zmiany na stanowisku 
I sekretarza KW PZPR w Ol
sztynie, w związku z powoła
niem — pełniącego dotychczas 
tę funkcję — Leona Kłonicy 
na stanowisko ministra rolni
ctwa. Równocześnie na I se
kretarza KW partii w Ol
sztynie rekomendowany zo
stał Edmund Wojnowsk! — 
dotychczasowy sekretarz KW 
w Olsztynie. Plenum jedno
myślni* przyjęło te propozy
cje.

Dzięki aktywnej postawie 
członków partii, zaangażowa
niu załóg robotniczych — pod 
kreślono na plenum KW w 
Słupsku, w którym wziął u- 
dział członek Biura Politycz
nego, sekretarz KC PZPR 

- Stanisław Kania, pomyślne są 
wyniki obecnego roku we 
wszystkich dziedzinach gospo 
darki województwa.

W sprawach organizacyj
nych Stanisław Kania przed
stawił plenum propozycje Biu 
ra Politycznego KC PZPR do 
tyczące zmiany na stanowisku 
I sekretarza KW PZPR w 
Słupsku, w związku z powo
łaniem — pełniącego dotych
czas tę funkcję Stanisława 
Macha na stanowisko mini
stra przemysłu lekkiego. 
Równocześnie na.I sekretarza 
KW PZPR w Słupsku reko
mendowany został Zbigniew 
Głowacki, dotychczasowy se
kretarz KW PZPR w Słup
sku. Plenum jednomyślnie 
przyjęło te propozycje.

!*»

Od 1 s ty czn ia  <978

Pierwsze emerytury 
I renty dla rolników

WARSZAWA, PAP.
Zakład Ubezpieczeń Społecznych i Jego terenowe od

działy oraz urzędy gmhńie przygotowują się do załatwia
nia formalności związanych z przyznawaniem i wypłatą 
pierwszych emerytur, rent i innych świadczeń socjalnych 
dla rolników zgodnie z przyjętą w październiku br. us
tawą o zaopatrzeniu emerytalnym rolników i icli rodzin. 
Ustawa ta wchodzi w życie od I stycznia 1978 r. i wpro
wadzana będzie, jak wiadomo, stopniowo.

W związku z tym dzienni
karz Polskiej Agencji Praso
wej przeprowadzi! rozmowę 
z dyrektorem Departamentu 
Ubezpieczeń Społecznych Mi 
nisterstwa Prasy. Płac i
Spraw Socjalnych ■— Mar
kiem Piątkowskim na temat: 
kto i od kiedy będzie mógł 
korzystać z dobrodziejstw tej 
ustawy?

— Już od początku przysz 
łego roku — powiedział M. 
Piątkowski -  rozpocznie sie 
przvznawanie emerytur i rent 
inwalidzkich dla rolników 
przekazujących twe góapodar

stwa państwu, pod warun
kiem osiągnięcia przez nich 
G5 lat życia dla mężczyzn i 
00 lat dla kobiet (dla kom
batantów — o 5 lat wcześ
niej) albo — niezależnie od 
wieku — w razie zaliczenia 
do I łub II grupy inwalidów, 

Natomiast rolnicy przekazu 
jący swe gospodarstwo na
stępcy otrzymają od 1 stycz
nia 1978 r. emeryturę, jeżeli 
ukończyli 80 lat życia wzgled 
nie zostali zaliczeni do I lub 
II grupy inwalidztwa.

(Ciąg dalszy na ttr. 4)

żono programy zagospodaro
wania rezerw w przemyśle, 
handlu i usługach, rozwoju 
hodowli trzody i bydła, dro
biu i ryb oraz modernizacji 
piekarnictwa. Dzięki tym 
działaniom rynek otrzymał 
dodatkowe ilości poszukiwa
nych towarów.

Z ważnych dla gospodarki 
narodowej inwestycji przeka
zano m.in nowe oraz zntoder 
nizowane zakłady i oddziały, 
jak Novita oddział Faluba-, 
zu, klinkiernia w Gozdnicy, 
Diana w Żaganiu, fabryka me 
bli w Nowvm Miasteczku. Roi 
nictwo otrzymało 70 tys. no
wych i zmodernizowanych sta 
nowisk inwentarskich, a prze 
mysł zielonogórski dostarczył 
wyposażenie ferm za 100 .nln 
złotych.

Rok 1977 Zielonogórskie koń 
czy dalszym postępem w po-

(Ciąg dalszy na sir. 2)

Stefan Olszoioski zw iedza zak łady „NovHa".
Fot. B. Bugiel

Konferencja Samorządu 
Robotniczego w «Novicie»
z udziałem Stefana Olszowskiego

Zielonogórska Fabryka Dywanów „Novlta” jest efektem 
mieszkaniowego przyspieszenia. Ma zaspokoić krajowe 
zapotrzebowanie na wykładziny podłogowe.

We wrześniu tego roku za
kład osiągnął pełną zdolność 
produkcyjną. Wykładziny zie 
lonogórskie okazały ale już 
na tyle dobre i różnorodne, 
że można nimi zainteresować 
nie tylko rynek wewnętrzny, 
ale I kupców zagranicznych. 
Stało się tak dlatego, te mło 
dy konkurent z miejsca sta
ną! do jakościowej rywaliza
cji.

Pierwszy, trudny etap, zalo 
ga zielonogórska ma już za 
sobą Wczoraj, podczas uro
czystej Konferencji Samorzą
du Robotniczego podsumowa 
no wyniki I podziękowano 
tym wszystkim, którzy ten 
nowoczesny zakład wybudo
wali, uruchomili 1 doprowa
dzili do szybkiego osiągnięcia 
pełnej zdolności wytwórczej.

W soczystości między 
innymi uczestniczyli: członek 
Biura Politycznego, sekretarz 
KC PZPR -  Stefan Olszow
ski, członek KC, I sekretarz 
KW PZPR w Zielonej Górze
— Mieczysław Hebda, wice
minister przemysłu lekkiego
— Władysław Jabłoński, wo
jewoda zielonogórski — Jan 
Łembas.

Trwa flirt
izraelsko-egipski
KAIR, PAP.

W stolicy Egiptu podano do 
wiadom ości, że m in ister o b ro 
ny Izraela, Kzer W cizman, 
opuści! w środę A leksandrię  1 
pow rócił do Tel Awiwu. P o d 
czas pobytu  w Egipcie dw ukro t 
nie przeprow adzi! on rozm ow y 
z p rezydentem  A nw arcm  Sada- 
tem  w Ism alll.

Po godzinnej rozm ow ie z 
W elzmanem prezyden t Egiptu 
A nw ar s a d a t  ośw iadczył, że pre 
zydent USA JŁmmy C arter po
inform ow ał go o kilku p u n k 
tach przedstaw ione) przez p re 
m iera Izraela, Regina koncep
cji u regu low ania problem u bli
skow schodniego. Sadat dodał, 
że na p unk ty  te udzielił odpo
wiedzi.

Agencja AFP, pow ołując się 
na ośw iadczenie kałrsk iego ko
respondenta rad ia  Izraelskiego, 
donosi, że Izrael zw olnił w szy
stkich więźniów arabsk ich , k tó
rych listę prezyden t Sadat 
p rzedstaw ił p rem ierow i Begi- 
nowi podczas sw ej w izyty w 
Jerozolim ie. Zdaniem  obserw a
torów  politycznych, jest to p ler 
wszy gest dobrej woli Izraela 
Wobec Egiptu.

W brew pro testom  m iędzyna
rodow ej opinii publicznej Iz
rael nadal prow adzi politykę 
faktów  dokonanych na o kupo 
w anych ziem iach arabsk ich . W 
Jerozo lim ie zapow iedziano ofi
c ja ln ie  u tw orzenie w  n a jb liż 
szej przyszłości zm ilita ryzow a
nego osiedla na należących do 
S y rii W zgórzach Golan.

Najpierw gościom pokaza
no zakład. W każdym z wy
działów poinformowano o sto 
sowanych technologiach i wy 
nikajacych z nich możliwoś
ciach produkcyjnych. W 
kwartale załoga „Novity” mo 
że wytworzyć 2,5 miliona m* 
trów kw. wykładzin różnego 
typu. Szczególnie cenne z 
punktu widzenia gospodarki 
jest to. że w nowym zakła
dzie zużywa sie ogromne iluś 
ci najrozmaitszych odpadów 
tkanin.

Budowa „Novlty” nie prze 
biegała bez przeszkód. Wy
stąpiły znaczne opóźnienia w 
terminie przekazania 1e.j do 
użytku. Młoda, niedoświad
czona załoga postanowiła te 
straty odrobić deklarując 
osiągnięcie pełnej zdolności 
produkcyjnej w okresie zna
cznie krótszym niż zapisano 
w planie. Słowa dotrzymano. 
Chociaż trwające leszcze do 
niedawna budowlane roboty z 
pewnością przeszkadzały.

Zielonogórska fabryka jest 
takim zakładem, jakich w 
latach siedemdziesiątych wy
budowaliśmy w kraju wiele. 
Nowoczesnym, zdolnym za
spokajać ciągle rosnące po
trzeby społeczne, wyposażo
nym we wszystko co ułatwia 
załodze prace i ma łvplvw na 
dobre samopoczucie. Teraz 
tylko od tej młodej kadry za 
leży jak ten inwestycyjny 
wysiłek będzie procentować.

(Ciąg dalszy na str. 2)

Kogo aresztowała
policja szwajcarska?
GENEWA, PAP.

Policja szw ajcarska p o in fo r
m ow ała o iic ja ln ie  w środę, 
że z iden tyfikow ała nazw iska 
dwóch osób, zatrzym anych  po
przedniego dn ia  w m iejscow oś
ci D elom ont. Są to C hristian 
M oeller i G abrielle K ropcher- 
T iedem ann . Te dwa nazw iska 
n ie f ig u ru ją  na Uście te r ro ry 
stów  poszukiw anych w. zw iąz 
ku z u prow adzaniem  i zam or
dow aniem  H annsa - M artina 
Schleyera.

Ja k  w ynika  ?, dalszych in fo r 
m acji, za trzym ana w Szw ajca
r a  U aoric łie  :K,roi?eac.r-
T iedem ann, posiadająca obywa 
telstw o zachodnloniem ieckic, 
była poszukiw ana przez policję 
od 1971 r. w zw iązku z uprow a 
dzeniem  w B erlinie zachodnim  
pr z y wódę y za c b o ri n i o ber lińskiej 
CO u, P etera  Lorenza. Uczest
niczyła rów nież w raz z osław io 
nym  te rro ry s ta  m iędzynarodo 
wym  „C arlosem ” w akcji p o r 
w ania m in istrów  państw  OPEC 
obradu jących  w W iedniu w 
1975 r .
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Naszą siłą - była, jest i pozostanie 
praca naszego narodu

Skrót wystąpienia P. Jaroszewicza na konferencji nt. współzawodnictwa pracy
Mija trzydzieści iat od cza- 

*u, gdy w gospodarce pol
skiej narodził się i przybrał 
zorganizowaną postać naj
donioślejszy ruch społeczny 
współczesności, zrodzone z pa 
triotycznyeh i obywatelskich 
przesłanek, socjalistyczne 
współzawodnictwo pracy.

Zrodzone w największym 
skupisku wielkoprzemysło
wej klasy robotniczej -  na 
Śląsku — współzawodnictwo 
pracy stało się jednym z naj
ważniejszych przejawów pa
triotycznej i twórczej aktyw
ności milionów Polaków, zy
skało spontaniczny odzew 
we wszystkich środowiskach 
oddanych krajowi i myślą
cych o jego socjalistycznej 
przyszłości.

Z najwyższym szacurikiem 
myślimy o dorobku bohate
rów pracy, którzy byli 
pionierami socjalistycznego 
współzawodnictwa, własnym 
przykładem ł aktywnością 
potwierdzali jego gospodur- 
eze i moralne znaczenie.

Rozwój współzawodnictwa 
pracy stal się masowym prze 
J*wem politycznego poparcia 
ludzi pracy dla sprawy ,bu- 
downlctwa socjalistycznego, 
dla władzy ludowej, dla partii 
przewodzącej budowie Ludo
wej Polski.

Dziś także współzawodni
ctwo pracy jest źródłem two 
rżenia i umacniania niepo
wtarzalnych wartości ideowo 
-politycznych i materialnych. 
Wyraża ono bowiem, nic zna
ny w żądnej innej epoce i for 
macji społecznej, stosunek 
do pracy, jako do miernika 
poatawy człowieka wobec hi
storii swego narodu, wobec 
zadań współczesnych i wobec 
wizji przyszłego , rozwoju 
kraju.

Obalenie kapitalistycznych 
stosunków opartych na krzyw 
dzie i nierówności społecznej 
otworzyło nowe horyzonty 
przed twórczą i konstruk
tywną pracą.
w Współzawodnictwo pracy 
pyUlbolizowąlo socjalistyczny 
patriotyzm, wolę aktywnego 
udziału w budowie Polski sil 
nej l sprawiedliwej, w której 
owoce zbiorowego trudu dzie 
łone będą według Uczciwej 
miary: każdemu wedle wy
siłku, ofiarności i efektów 
jego pracy.

Pracy zawdzięczamy wszyst 
ko, co zyskaliśmy jako naród 
i jako kraj. Im więcej chce
my osiągnąć tym skrupulat
niej mierzymy siły na za
miary, tym rozważniej pla
nujemy każdy krok. Naszą 
siłą — jest, była i pozostanie 
praca naszego narodu.

Dziś, kiedy podejmujemy 
zadania coraz ambitniejsze i 
<oraz bardziej złożone, przo
downicy pracy i nowatorzy 
produkcji przejmują wspania 
i* dziedzictwo postawy ideo
wej pionierów socjalistycznej 
pracy, którzy w najtrudniej
szych powojennych warun
kach tworzyli do dziś ak
tualne wzorce ofiarnego 1 
efektywnego, wysoko wydaj
nego trudu.

Wielkim patriotycznym obo 
wiązkiem nas wszystkich jest 
utrwalenie ('orobku ludzi do
brej roboty — bohaterów 
pracy socjalistycznej i wy
chowanie młodego pokolenia 
na tych wzorach, jakich oni 
nam dostarczali i nadal co
dziennie dostarczają. Musimy 
zrobić wszystko, aby zapew
nić im należyte warunki 
twórczego działania, aby na 
każdym kroku odczuwali do

wody społecznego poparcia 
i szacunku.

Praca w warunkach socja
lizmu jest przecież nie tylko 
źródłem zaspokajania podsta
wowych potrzeb material
nych człowieka, lecz także 
formą, formą najdoskonalszą 
realizacji jegc patriotycz
nych i osobistych aspiracji 
Współzawodnictwo unaocznia 
nie tylko materialne i mo
ralne znaczenie wyzwolonej, 
twórcze) pracy, ale i pogłębia 
poczucie współgospodarzenia 
krajem rodzi głębokie prze
świadczenie- o osobistej odpo
wiedzialności obywatela za 
sprawy naszego ludowego 
państwa.

Partia nasza, P7.PH, zawsze 
przykładała wielką wagę do 
prawidłowego rozwoju ru
chu współzawodnictwa pracy, 
do wszystkich jego form i 
kierunków. Podstawowe war 
tości współzawodnictwa powin 
niżmy umacniać, uwzględnia
jąc głębokie zmiany, jakie do 
konują się zarówno w świa
domości, w kwalifikacjach i 
postawach ludzi jak i w tech 
nicznym uzbrojeniu pracy, 
w gospodarce! kraju.

Doświadczenia minionych 
trzydziestu lat, Jak i okresu 
obecnego potwierdzają, że 
nasz głęboko humanistyczny 
ustrój stwarza warunki dla 
szlachetnego współzawodni
ctwa milionów obywateli w 
pracy dla kraju, dla jego do
bra i przyszłości.

Ważnym zadaniem wszyst
kich ogniw politycznych i 
społecznych, a głównie wszyst 
kich związków zawodowych 
i samorządu robotniczego — 
jest pełne wykorzystanie 
tych warunków z najwięk
szym pożytkiem dla ojczyz
ny i społeczeństwa.

Wszystkie ogniwa naszej 
partii, związki zawodowa, or 
ganizacje społeczne, admini
stracja państwowa i gospodar 
cza, powinny w odpowiedział 
ny sposób zatroszczyć się o 
to, by współzawodnictwo pra 
cy faktycznie i namacalnie 
służyło urzeczywistnianiu za; 
dań społeczno-gospodarczych 
wytyczonych w uchwałach 
VII Zjazdu partii, skonkrety
zowanych na plenarnych po
siedzeniach jej Komitetu Cen 
tralnego, w tym zwłaszcza — 
na IX Plenum.

Wraz z rozwojem Polaki 
Ludowej zmieniły się formy, 
zasięg 1 cel współzawodni
ctwa.

Aktywność produkcyjna i 
społeczna załóg i ogółu ludzi 
pracy zmierzać dziś powinna 
w większym niż kiedykolwiek 
przedtem stopniu do nadania 
zdecydowanego prymatu spra 
wom jakości produkcji, jej no 
woczesności, solidności wy
konania i efektywności. Do re 
nlizacji zadań jakościowych 
mobilizować musimy wiedzę, 
trud, ambicje, naukę, postęp 
techniki i — co jest najważ
niejsze — naturalną człowie
kowi epoki socjalizmu wolę 
współzawodniczenia, najszla- 

, chetniejszej rywalizacji ludzi 
dobrej roboty.

Rozwijając współzawodnict
wo powinniśmy więc skupiać 
wysiłki na oszczędności ma
teriałów surowców, paliw i 
energii, na wzroście produk
cji kierowanej na rynek 
wewnętrzny i eksport, a tak
że — co jest niemniej ważne 
— na stałej poprawie warun
ków pracy i podnoszeniu jej 
bezpieczeństwa.

Rozwój współzawodnictwa 
pracy podporządkowywać 
trzeba głównym potrzebom

narodu, rozwiązywaniu naj
ważniejszych polskich spraw, 
Przez wyższą jakość każdej 
pracy do wyższego poziomu 
życia każdego obywatela — ta 
ki jest zasadniczy ce! wszyst
kich form aktywności ludzi 
pracy, w tym również — so
cjalistycznego współzawodni
ctwa.

Związki zawodowe, w i 
współpracy z organizacjami 
młodzieżowymi i kierownict
wami administracyjnymi mu 
szą codziennie, troszczyć się
0 krzewienie i rozwijanie te
go ruchu, dostosowanie jego 
form do konkretnych warun
ków zakładów i przedsię
biorstw. Szezególtie znaczenie 
przywiązujemy do dalszego 
rozwoju współzawodnictwu 
zespołowego, do łączenia wy
siłków robotników i inżynie
rów, racjonalizatorów i wy
nalazców. Ich wspólne doko
nania zadecydują o efektach 
pracy w przyszłym roku — a 
rok przyszły nie Jest dla na
szej gospodarki łatwy — o 
umocnieniu pozytywnych len 
dencji w gospodarce i prze
zwyciężaniu trudności, z któ
rymi wypadnie się nam bory
kać.

Przygotowujemy się do wiel 
kiego wydarzenia w życiu kra 
Ju i partii, jakim będzie II 
Krajowa Konferencja PZPR. 
Każdy dzień potwierdza prze 
konanie, że pnrtia może li
czyć na poczucie odpowie
dzialności załóg robotniczych 
za sprawy ich zakładów i ca
łej gospodarki, za wykonanie 
w całości planów społeczno- 
gospodarczych i bardziej sku 
teeznn i cierpliwe pokonywa
nie kłopotów i trudności.

Zbliżające się sesje KSR na 
pewno staną się kolejnym wy 
razem aktywnego wspóludzia 
łtl załóg w kształtowaniu kie 
runków rozwoju społeczno- 
gospodarczego w roku przysz 
łym i wydobywaniu licznych 
jeszcze istniejących rezerw. 
Współzawodnictwo pracy po
winno sprzyjać temu, by re
alizacja ustalonych zadań 
przebiegała jak najlepiej i 
jak najefektywniej.

V V- vA •!
Współzawodnictwo pracy 

walczy z przeciętnością, sta
wią na najlepszych, daje pole
1 materiał do krytyki tych, co 
zostają w tyle.

Jesteśmy głęboko przekona 
n,i, że jeżeli szeroko nie roz
winiemy ruchu wspólzawod-

(Ciąg dalszy z t  itr. I)

tycznej: bracia Rudulf i Ber
nard Bugdołowie, Michał Kra 
jewskł, Wiktor Zyzik, Paweł 
Badura 1 Władysław Gó
recki.

Obrady poprzedziła uro
czystość dekoracji odznacze
niami państwowymi 45~o6obo 
wej grupy pracowników róż
nych zawodów wyróżniają
cych się we współzawodnic
twie. Aktu dekoracji doko
nali: premier Piotr Jarosze
wicz i sekretarz KC PZPR 
Zdzisław Zandarowski.

Krzyż Kawalerski Orderu 
Odrodzenia Polski otrzymał 
m. in. Tomasz Bulik — maj
ster w Fabryce Kleju w No 
wej Soli.

Następnie zabrał głos P. 
Jaroszewicz. (Skrót wystąpię 
nia publikujemy powyżej).

Przewodnim motywem dys 
kusji było przeświadczenie o 
głębokim sensie ideowo-mo- 
ralnym i spoleczno-gospodar 
czym kontynuacji i twórcze
go rozwijania tradycji socja
listycznego współzawodnic
twa pracy. Równocześnie 
trzeba dostosować formy te
go ruchu do konkretnych wa 
runków poszczególnych od
działów, przedsiębiorstw, do 
dzisiejszych potrzeb gospo
darki, wśród których jakość 
i efektywność pracy wysu
wają się na czoło.
\Uznano za niezbędne uru

chomienie wszystkich form 
aktywności społeczno-zawo
dowej załóg dla realizacji pla 
nów przedsiębiorstw na 1978 
rok. Należy upowszechniać 
inicjatywy zmierzające do o- 
szczędnoścl paliw*; energii i 
materiałów, lepszej organlza 
cji pracy.

Wielu dyskutantów pod
kreślało, iż trzeba precyzyj
nie ustalać wysokie wyma
gania przy nadawaniu tytu
łów i odznak, a także skrupu 
latnie rozliczać wszystkich 
uczestników rywalizacji z wy 
konania podjętych zobowią
zań. Walka z przejawami for 
malizmu w autentycznym ru 
'chu społecznym, jakim jest 
współzawodnictwo — to waż 
ne zadanie aktywu związko
wego i młodzieżowego.

Wyniki uzyskane we współ 
zawódnictwit pracy — mó-

nietwa pracy — nie będziem-y 
w stanie wykonać zadań pod 
ciągnięcia efektywności na
szej gospodarki wzwyż w ta
kim stopniu w jakim zakła
da to plan społeczno-gospo
darczy, a co jest niezbędnym 
warunkiem jej dalszego roz
woju. Współzawodnictwo pra
cy powinno służyć upowszech 
niamu przodujących metod 
pracy i wyrnianie najlepszych 
i przodujących doświadczeń, 
tworzyć klimat równania w 
górę i podciągania ogniw i 
zespołów słabszych.

W dalszym rozwoju współ
zawodnictwu pracy w pełni 
wyzwalać trzeba tkwiące w 
tym ruchu walory wychowaw 
cze. Młodzi pracownicy stanc 
wią pokaźną, a w wielu za
kładach dominującą liczebnie 
część załóg. Naturalną cechą 
młodości jest zapal, chęć wy
różnienia się. wprowadzania 
zmian, okazania się lepszym, 
przodowania i aktywności. 
Trzeba te dobre, twórcze ce
chy młodości, głęboko tkwią
ce w sercach i świadomości 
naszej młodzieży, umacniać i 
ukieru akowywać.

Rosnącego znaczenia nabie
ra współzawodnictwo wiedzy 
i kwalifikacji zawodowych, 
umiejętności i zbiorowego, 
zdyscyplinowanego współ
udziału w rozwoju postępu 
nauki, techniki i produkcji. 
Knergię i zapał młodych zes
polić trzeba z doświadczeniem 
starszych pokoleń, które budo 
wały zręby Ludowej Polski.

Największą wartością sooja 
lizmu jest człowiek. Jego dzia 
lalność tworzy rzeczywistość i 
decyduje o przyszłości kraju. 
Chcemy przez dalszy rozwój 
współzawodnictwa pracy uczy 
nić z pracowitości i gospodar 
ności cechę narodową Pola
ków, sprzyjającą realizacji 
wielkich zadań socjalizmu, 
wielkich ambicji narodu.

Wszystkim Inicjatorom, or
ganizatorom I uczestnikom ru 
chu współzawodnictwa pracy 
we wszelkich jego formach 
składam w imieniu Biura Po
litycznego KC PZPR, w linie 
niu Rady Państwa i Rady Mi 
nistrów najserdeczniejsze gra 
tulacje z tytułu dotychczaso
wych osiągnięć. Życzę dal
szych, owocnych wyników w 
zaszczytnej pracy 1 służbie 
dla Polski Ludowej.

wiono — powinny wiązać się 
z pierwszeństwem przy a- 
wansach, premiach i przesze 
regowaniach. W rozwoju 
współzawodnictwa należy 
równocześnie szczególnie 
dbać o doskonalenie systemu 
wyróżnień moralnych jak 
formy najwyższego uznania.

Uczestnicy konferencji 
zwrócili się do przodowni
ków pracy i brygad pracy 
socjalistycznej, do wszyst
kich ludzi pracy z apelem o 
powszechny udział we współ 
zawodnictwie dla najlepszego 
i najbardziej efektywnego 
wykonania zadań nadchodzą
cego roku Apel odczytała 
Urszula Płażewska z Zakła
dów Pończoszniczych „Fenix” 
w Łodzi, ta sama, która z 
trybuny VII Zjazdu PZPR 
rzuciła hasło „Po mnie po
prawiać nie trzeba”, podchwy 
cone przez licznych uczestni
ków współzawodnictwa pra-

(Ciąg dalszy ze str. 1)

informowali o tym, że w pra 
ktyce dobrze zdał egzamin 
eksperyment gorzowski, pole 
gający na zasiedlaniu przemy 
slowycb ferm bydła zwierzę
tami rzeźnymi. Poddanie ich 
specjalnej opiece weteryna
ryjnej i selekcjonowanie już 
w trakcie pracy fermy, dało 
korzystne efekty. Tą metodą 
zasiedlono już 5 ferm uzysku 
jąc dobre wskaźniki w produ 
kcji mleka, w stanie zdrowia 
zwierząt i w rozrodzie.

J. Pińkowski akceptował 
w swoim wystąpieniu tę me
todę pracy. Zachęcał do dal
szych inicjatyw i poszukiwa
nia nowych rozwiązań w rol
nictwie wielkotowarowym, 
które w Gorzowskiem winno 
rozwijać się ieszcze bardziej 
dynamicznie i obejmować 
wpływami całą wieś.

W tym samym gronie wizy
towano także zespól r.olników 
w Popowie, który w swej chię

Plenum KW
(Ciąg dalszy ze str. 1)

prawie efektywności gospoda 
rowania I utrwalaniu inten
sywnych czynników rozwoju. 
Nadrzędnym celem 1978 r. jest 
konsekwentne kontynuowa
nie manewru gospodarczego 
ora2  umacnianie pozytyw
nych tendencji w zakresie po 
prawy równowagi e"konomicz 
nej. rozwoju handlu i podno 
szeniu efektywności pracy. 
Dlatego właśnie w projekcie 
planu za priorytetowe dla go 
spodarki województwa uzna
no cztery podstawowe zada
nia: poprawę sytuacji rynko
wej. dalszy rozwój gospodar
ki żywnościowej, konsekwent 
na realizację przyspieszonego 
programu budownictwa mie
szkaniowego oraz zwiększe
nie eksportu

7. zakładanego przyrostu 
•irodukcji przemysłowej war- m 
tości 4.3 mld zl. 3 mld z.l przy 
pada na towary rynkowe. ! 
blisko I mld z>, na eksporto
we. Priorytetowo traktowane 
sa inwestycje inwentarskie. 
W PGRafh dc 1980 r, pow- . 
stać ma 8 sektorów rozrodu 
trzody chlewnej i 12 ferm 
krów. Lepiej trzeba wykorzy 
stywać obiekty hodowlane, 
przeciwdziałając jednocześnie 
spadkowi hodowli w gospodar 
ce indywidualnej i uniezależ
niając się od dostaw materia 
lti hodowlanego z innych re
gionów. W 1078 r. ma być od 
danych w województwie blls 
ko 4 tys. mieszkań, o 8 proc. 
więcej niż w br, Zwiększenie

KSR
w «Movicie»

(Ciąg dalszy ze str. 1)
Załoga rozumie cel, do kló 

rego powinna zmierzać co po 
twierdziła wczoraj meldun
kiem przekazanym przez 
Krystynę Wessrll pa ręce se
kretarza KC — Stefana Ol
szowskiego;

W ostatnim kwartale tego 
roku wytworzono 2,S min me 
trów kw. wykładzin. Od 20 
grudnia załoga produkuje 
już ponad założenia planowe.
W roku przyszłym rynek bę
dzie zaskakiwany co rusz no 
wymi propozycjami. Są przy 
gotowani do doświadczalnego 
rozpoczęcia produkcji wykla 
dżin ściennych.

Wasza fabryka — powle- 
dzlul w czasie KSR sekretarz 
KC PZPR — jest typowym 
przykładem szybko zmieniają 
cego się oblieza naszej gos
podarki. Tworzymy coraz no 
wocześnlejszy przemysł, zdol
ny konkurować z najlepszy
mi. „Novita” jest także przy
kładem dobrze rozumianej 
współpracy zagranicznej i ko 
rzyści jakie płyną z między
narodowego podziału pracy. 
Francuska myśl techniczna w 
waszym zakładzie jest wy
miernym efektem umowy o 
współpracy korzystnej dla 
obu stron.

Dowodem uznania dla wie
lu przedstawicieli projektan 
ta, inwestora i wykonawcy 
„Novity” były odznaczenia 
państwowe i resortowe. Krzy 
że Kawalerskie Orderu Odro 
dzenia Polski otrzymali: Bo
lesława Broi, Jan Fiałkow
ski 1 Jan Raczka. 4 osoby u- 
dekorowano Złotymi Krzyża 
mi Zasługi, 19 — srebrnymi 
i 10 — brązowymi. IMN.

• *  *
W godzinach przedpołudnlo 

wych S. Olszowski zwiedzał 
Zieloną Górę. Zapoznał się 
m. in. z programem rozwojo 
wym Wyższej Szkoły Peda
gogicznej, odwiedził osiedle 
Piastowskie i amfiteatr oraz 
Wyższą Szkołę Inżynierską. 
Sekretarz KC z dużym uzna
niem mówił o działaniach siu 
żących polepszaniu warun
ków życia w mieście, jego 
ciągłym awansie, stwierdza
jąc, że -dobrym przykładem 
dostosowywania starych wa
lorów do nowych potrzeb jest 
rekonstrukcja śródmieścia.

wni .oddanej jako pierwsza i  
gorzowskich „pięćsetek”, ma 
w tej chwili komplet tuczni
ków. Zygfryd Morawski — 
działacz partyjny i kierownik 
zespołu wymienił uwagi na 
temat trzody chlewnej z se
kretarzem KC. Podobna sytu
acja była w gospodarstwie 
rolnika ze wsi Mościczki — 
Leona Węsierskiego, Wybudo 
wal on nową oborę dla 80 
krów, gospodaruje wraz z sy 
nami na 40 ha ziemi i — jak 
mówił: — „Trzyma się kur
su nakreślonego dla rolnijtów 
przez partię”.

Wieczorem sekretarz KC 
Józef Pińkowski spotkał się z 
Sekretariatem KW PZPR, na 
którym sekretarz KW Ryszard 
Łabuś omówił sytuację w roi 
nictwie woj. gorzowskiego w 
dobie realizowania zadań wy 
nikających z uchwal IX Ple
num i mobilizowania społe
czeństwa do gospodarskiego 
działania przed II Konferen
cją Partyjną. U. S,

Apel uczestników 

konferencji
(Ciąg dalszy ze str. 1)

TOWARZYSZE!
Zwracamy się do wszystkich zakładowych organizacji 

związkowych i młodzieżowych oraz kierownictw admini
stracyjnych o podjęcie działań upowszechniających w na
szym kraju ruch socjalistycznego współzawodnictwa pracy, 
który przyczyni się do dalszego rozwoju naszej ojczyzny 
— p’oiski Ludowej.

Zwracamy się do przodowników pracy i przodujących 
brygad — aby swą patriotyczną postawą i zaangażowa
niem dali przykład jak wykonać plan trzeciego roku obec
nej pięciolatki.

Dokonajmy w każdym zakładzie pracy wnikliwej ana
lizy wszystkich możliwości wykonania zadań.

Niech realizacja uchwal IX Plenum KC PZPR l II Kra
jowej Konferencji Partyjnej wyzwoli nowe formy i treś
ci w socjalistycznym współzawodnictwie pracy.

Powszechny udział we współzawodnictwie niech będzie 
zapowiedzią nowych wysiłków, nowych pięknych osiąg
nięć na rzecz rozwoju naszej socjalistycznej ojczyzny, 
umocnienia jej siły i pogłębienia procesu demokracji so
cjalistycznej, niech będzie wyrazem wierności dla naszej 
partii i jej programu społeczno-gospodarczego rozwoju 
R r& j ii

UCZESTNICY KRAJOWEJ KONFERENCJI 
WSPÓŁZAWODNICTWA PRACY

Krajowa konferencja

J. Pińkowski
wśród gorzowskich rolników

PZPR w Zielonej Górze
rozmiarów budownictwa mie 
szkaniowego to nie tylko spra 
wa budowlanych lecz całego 
społeczeństwa, stąd partyjne 
inicjatywy rozwijania róż
nych form patronatu i za
stępczego wykonawstwa, ma 
jące na celu przekroczenie za 
dań całej 5-latki.

Peinej realizacji zadań 
1978 r — stwierdził J. Grze
lak — służyć będzie praca 
ideowo-wychowawcza i or
ganizatorska partii, jej dzia
łalność inspiratorska i kon
trolna O powodzeniu zamie
rzeń zadecyduje poprawa e- 
fektywności naszej pracy we 
wszystkich dziedzinach życia, 
jej lepsza iakość na każdym 
stanowisku

W dyskusji nad przedsta
wionym' materiałami — kie 
runkami społeczno-gospodar
czego rozwoju wojewódz
twa. programem działania i 
referatem — glos zabrali: 
Aleksander Tworowski — 
dyr. Z asta lu  Zbigniew Bury 
— I sekretarz K7. w Dozn- 
ntecie Ryszard ilolownia — 
roinile z Cybinki, Witold Bo- 
ciański — r sekretarz KG w 
Łagowie, Edward Gura — 
dyr T.PBP, S ta n is ła w  Krzy- 
śzkowski — I sekretarz POP 
w fabryce domów w Nowo
grodzie, Edmund llyża — pre 
zes WZSR, Czesław' Konal- 
kicwlcz — prezes WUSP, 
Bogdan Ślusarz — I sekre
tarz KMiG w Sławie, Cze
sław Kamiński — dyr. zielo 
nogórsklęgo kombinatu PGR 
i Henryk Augustynowicz — 
dyr, 7.PB.
■ W dyskusji podkreślano, że 

województwo osiągnęło dal
szy, liczący się w kraju, po
stęp w realizacji programu 
VII 7,jazdu, postęp wymier
ny we wszystkich dziedzi
nach. Obecny i przyszły wy
siłek trzeba jednak koncen
trować na problemach w spo 
sób istotny rzutujących na 
poziom życia społeczeństwa, 
koncentrować siły i środki 
na zagadnieniach wskaza
nych przez IX Plenum KC, 
Dla pełnego urzeczywistnie
nia założeń manewru gospo 
darczego trzeba mobilizować 
inicjatywę i ofiarność ludzi, 
przezwyciężać trudności, ko
rygować działania, w termi
nie kończyć rozpoczęte zada
nia i w praktyce stosować za 
sady ekonomicznego rachun
ku. Przykłady takich dzia
łań przytaczali towarzysze z 
Doząmetu, 7.astalu, budow
nictwa i rolnictwa. Praktycz
nym wyrazem tych dzląłąń 
były zgłaszane pa plenum 
długofalowe zobowiązania 
wzrostu produkcji i jej dos
konalenia, podejmowane 
przez załogi dla uczczenia 
II Krajowej Konferencji Par 
tyj nej.

WYSTĄPIENIE
STEFANA

OLSZOWSKIEGO
Stefan Olszowski wysoko 

ocenił dorobek zielonogór
skiej organizacji partyjnej i 
wkład regionu w dorobek 
kraju, wyrażając uznanie wla 
dzom wojewódzkim.

Wypracowane kierunki roz 
woju województwa 1 prog
ram partyjnego działania 
prawidłowo odzwierciedlają 
główne kierunki politycznych 
I gospodarczych działań par 
tli. Zadaniem instancji woje 
wódzkiej jest pełne wcielacie 
tego programu w życie i cla 
głe wzbogacanie o nowe treś 
ci i problemy. Kierownictwo 
partii przywiązuje wielką 
wagę do tego, aby obok do

brego przygotowania roewoJ 
jowych programów regionów 
skonkretyzowane zadania 
przekazane były szybko do 
realizacji kompetentnym in
stytucjom.

Podstawowym naszym ce
lem i zadaniem — mówił S. 
Olszowski — jest dalszy 
wzrost poziomu życia społe
czeństwa. Podporządkowa
ne są temu wszyst
kie nasze działania. Do
tyczą one obecnie umoc
nienia równowagi rynko
wej, zależnej zarówno od 
przestrzegania dyscypliny do 
chodów jak i wydatnego 
zwiększenia zaopatrzenia i 
usług, zmian w strukturze 
i asortymencie wytwarza
nych towarów. Niezbędna 
jest tu także osiąganie rów
nowagi cząstkowej na ryn
ku, dostosowanie konkret- 

. nych asortymentów i jakości 
towarów do wymogów kon
sumenta. Wykorzystać do te
go trzeba lokalne źródła i 
możliwości rozwoju poszuki 
wanej produkcji. Inicjatywy 
tego typu i konkretne prog
ramy działania władz tereno 
wych są tu bardzo cenne. Wa 
sze zamierzenia w tyni kie
runku są bezwzględnie słusz
Ilu.

Nawiązując do materiałów 
i głosów w dyskusji S. Ol
szowski omówił niektóre pro 
bierny budownictwu mieszka 
ulowego, rolnictwa, inwesty
cji, handlu zagranicznego 1 
zagadnienia manewru gospo
darczego. Podkreślił, że pra
widłowa realizacja zadań w* 
wszystkich dziedzinach wy
maga stałego umacniania kon 
trolnych funkcji pnrtii Pra
ca partyjna powinna *!ę 
przyczyniać do osiagnnia 
szybszych efektów w sferze 
gospodarcze], aktywizowania 
ludzi pracy do lepszej reali
zacji zadań, kształtować 
atmosferę odpowiedzialności 
i sumienności.

If Krajowa Konferencja 
Partyjna wytyczy kierunki 
dalszego postępu gospodar
czego I społecznego kraju, o 
ich realizacji decydować bę
dzie jednak tak jak dotych
czas ludzka ofiarność, zaan
gażowanie 1 świadomy udział 
w kształtowaniu nowego ob
lieza kraju.

W imieniu Biura Politycz
nego i I sekretarza KC tow. 
F/dwarda Gierka tow. Olszo
wski złożył zielonogórskiej 
organizacji partyjnej podzię 
kowania za dobra realizację 
ządai\ l .owocpe . inicjatywy 
oraz życzył dalszych sukce
sów w realiźacji prlgratmi 
1978 roku.

*
Plenum przyjęło uchwalę 

aprobującą kierunki 1 zada
nia społeczno-gospodarczego 
rozwoju województwa w 1978 
roku.

Na zakończenie obrad głos 
zabrał Mieczysław Hebda.
Złożył on serdeczne podzięko 
wanla aktywowi, członkom 
partii i wszystkim ludziom 
pracy województwa za trud t 
wysiłek włożony w rozwój 
społeczno-gospodarczy regio
nu 1 kraju, za dobra robotę, 
rzetelną pracę, za ofiarną rea 
lizacje programu partii. Z o- 
gromnym poczuciem odpo
wiedzialności realizowaliśmy 
zadania tego roku1 podejmu
jąc rozwiązywanie proble
mów, które decydować będą 
o naszej przyszłości. Z tym 
pozytywnym dorobkiem 
wszystkich ludzi pracy idzie
my na II Krajową Konfe
rencję Partyjną. (ZG)

Delegaci na II Krajową 
Konferencję Partyjną

Komitet Wojewódzki dokonał następnie wyboru 31 de
legatów na U Krajową Konferencję PZPH. Mandaty 
otrzymali:

ŁUCJA BARCZYK — pielęgniarka z WSZ w Zielonej 
Górze; TADEUSZ BILIŃSKI — rektor WSInż.; MAKiA 
BOGDAŃSKA — dziewiarka z „Diany” w Szprotawie; 
ROMAN BORGULA — drwal z nadleśnictwa Lubsko; 
ZBIGNIEW CYGANIK -  sekretarz KW PZPR; HENRYK 
ĆWIEK — ślusurz z kopalni w Sieniawie; KAZIMIERZ 
DAKMOCHWAŁ — rzemieślnik na Węźle PKP w Zbą
szynku; MARIA GAŁEK — tkaczka 7.ZPW w Żaganiu; 
EDWARD GURA — dyr. LPBP w Nowej Soli; EDMUND 
HY2A — prezes WZRS; BOŻENA JABŁOŃSKA — bra- 
karz w NFN „Odra”; JAN JANCZ — rolnik z Dąbrowy 
Łużyckiej; JAN KAPICA — elektryk z „Eltermy” w 
Świebodzinie; JAN liARASZCZAK — ślusarz w zakładach 
„lUera-Lumel” w 7.ielonej Górze; WŁADYSŁAW KEMPA
— sztygar w LPCB w Gozdnicy; KAZIMIERZ KONDKA- 
CYLK — oborowy PGR Garbicz; JANUSZ KONIUSZ — 
literat, sekretarz LTK, HALINA KULUS — tkaczka z 
„Polskiej Wełny”; iO tiśK  ,<i i\WiECIEN — ir.ż. z „Fa- 
lubazu"; ANNA MACIIAROWICZ — sprzedawca WPHW 
w Zielonej Górze; GENOWEFA MALANOWSKA — dyr. 
szkoły w Małomicach; EUGENIUSZ MIJALSK1 — mistrz 
w „Zastalu”; ANNA NOWAKOWSKA — tkaczka z „De- 
kory” w Żarach; LUCJAN PAWŁOWSKI — rolnik z 
Chełmka; MIECZYSŁAW SKRZYPCZAK — I sekr. KZ 
fabryki mebli w Wolsztynie; KAZIMIERZ SKORA -  
maszynista w ZPP w Krośnie Odrz.; STEFAN SOBIE- 
RA.ISK1 — rolnik z Mazowa; ZYGMUNT STABROWSKI
— przew. RW FSZMP; HENR V K SIATKOWSKI — pre
zes WZKR; WŁADYSŁAW ZAREMBA — przew. WRZZ; 
HENRYK ZIELIŃSKI — mistrz z „Polmo" w Kożuchowie.

Status delegatów na konferencję otrzymują również 
członkowie centralnych władz partyjnych: MIECZYSŁAW 
HEBDA — członek KC, I sekretarz KW PZPR; EDMUND 
BENDOWSKI/— członek KC, brygadzista w „Dozamecie” 
i WERONIKA WYSOCKA — członek CKR, pracownica 
ZPO „Romeo’ w Zbąszyniu.

Ponadto sześciu działaczy partyjnych wśród nich wo
jewoda zielonogórski JAN LEMBAS otrzymało zaproszę- 
nie do udziału w konferencji.

I
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M A N D A T

społecznego zaufania
..-i,— ,i*™,, unrhorAw r*d na- , my do rozbudowy szkoły gminnej, która <Przygotowujemy się do wyborów rad na 

rodowych stopnia podstawowego. W miastach 
1 gminach zakończyły się ostatnie sesje minio 
nej kadencji. Ludziom, którzy aktywnie dzia
łali jako radni, wyrażono podziękowanie i 
uznanie.

Uznanie to wypływa z faktu, iż uczestni
cząc w sesjach i pracując w komisjach, po
dejmując uchwały i kontrolując ich wykona 
nie, przyczynili się oni do konkretnego dorob 
ku swoich środowisk, do ich rozwoju społecz
no-gospodarczego. Byli współgospodarzami 
swojego terenu, decydowali o jego kształcie.

Od ich ofiarnej pracy, społecznego zaan
gażowania i poświęcenia zależała w znacznym 
stopniu sprawność funkcjonowania władzy lu
dowej na podstawowym szczeblu, współtwo
rzyli Jej autorytet, wyzwalali wobec niej »po 
leczny szacunek i zaufanie. Tworzyli trwały 
pomost pomiędzy swoimi środowiskami pra
cy i zamieszkania a urzędami.

Funkcję radnych pełnili i nadal będą peł
nić ludzie różnych zawodów, najczęściej wzo
rowi pracownicy przedsiębiorstw i instytucji, 
działacze społeczni i polityczni, osoby młode 
i takie, które weszły już w jesień życia. 
Wszystkich Ich wiąże pasja społecznego dzia
łania, łączą postawy aktywne wobec życia. 
Z mandatem radnego łączy się nie tylko 
wzroet osobistego prestiżu, lecz nade Wszyst
ko — duża odpowiedzialność wobec społe
czeństwa i niełatwa dla niego praca,• • •

— Bardzo wysoko oceniamy pracę naszych
82 radnych minionej kadencji — mówi prze
wodniczący miejsko-gminnej rady narodowej 
w Iłowej Żagańskiej, I sekretarz KMiG PZPR 
Ludwik Augustyniak. — Mieliśmy w radzie 
2.2 członków partii, 13 ZSL, 1 SU i 15 bezpar
tyjnych. Struktura społeczno-zawodowa przed 
stawiała się następująco: 18 robotników, 3 ro
botników rolnych, 17 pracowników umysło
wych, 6 rolników, 1 rzemieślnik oraz 7 eme
rytów. Ludzie cl nie szczędzili czasu i wysił
ków w społecznej pracy. Np. z inicjatywy 
komisji bezpieczeństwa i porządku publicz
nego wprowadziliśmy niedawno społeczne dy 
żury, z inicjatywy członków komisji handlu, 
zaopatrzenia i usług prowadzi się komplek
sowe kontrole placówek handlowych. W wy
niku wielu przedsięwzięć radnych zwiększy
ła się dbałość mieszkańców o czystość i po
rządek w mieście. Efektem starań członków 
komisji oświaty, kultury, wychowania i 
spraw socjalnych było niedawne utworzenie 
w Iłowej ośrodka kultury. Jedną z wielolet
nich i aktywnych radnych, od początku dzia 
łającą w tej komisji, jest Janina Schmidt...

Janina Schmidt mieszka samotnie w domku, 
ładnie wkomponowanym w ogródek. Znają 
ten dom prawie wszyscy mieszkańcy Iłowej. 
Jego właścicielka zawsze chętnie służy im ra
dą, życzliwą pomocą. Od 1873 roku Jest na 
emeryturze. Choć odeszła ze szkoły, nieprzer 
Wanię aktywnie uczestniczy w społecznym ty  
«iu miasteczka.

— Przyjechałam do tej miejscowości w gru 
dniu 1945 roku — wspomina p. Schmidt. — 
Byłam wówczas Jedyną nauczycielką z peł
nymi kwalifikacjami. Od razu wzięłam się do 
pracy: spisywałam dzieci, organizowałam 
szkolnictwo. Do dziś pamiętam, że kiedy w 
1932 roku zdobyłam dyplom nauczycielki, 
przez trzy lata ni* miałam posady. Nauczy
łam się więc cenić pracę, nie narzekam na 
trudności i kłopoty, choć przecież na początku 
ni# było nawet kredy do pisania na tablicy.

— Od pierwszych powojennych lat byłam 
również radną. Zawsze czułam si# potrzebna. 
Staraliśmy się przez te lata o różne sprawy. 
Z satysfakcją wspominam, Jak jako radni po 
myślnie załatwialiśmy mieszkania dla nau
czycieli, pomoce szkolne, jak doprowadzlliś-

Iźinsy i męskie garnitury
z krajowego teksasu 

ścieralnego
K zezedńskie  Zakłady P rzem yślu  O dzleiowego  
Odra", producent m ęskich  d iiń sów  i letnich gar 
iturów, o trzym ały  pierw sze dostaw y krajowego  
iksasu ścieralnego. D zięki tem u uruchom i się  tu 
rodukcję spodni z tego materiału. Przew iduje  
ę, ii w przyszłym  roku z krajowego teksasu  
ńeralnego w ykona  tlę  tu około 50 tys. par d ilrl- 
iu> oraz 11 tys m ęskich  garniturów. Ogółem w  
półroczu przyszłego roku szczecińska ..Odra" 

la w yprodukow ać z tradycyjnego teksasu, tria. 
rl-zony I polskiego teksasu  ścieralnego około 300 
>s. par spodni i 150 tys . kom pletów  ubranlo-

my do rozbudowy szkoły gminnej, która dwa 
lata temu otrzymała imię mjr. Malechowa. 
Był minister Kuberski, gratulował nam... 
Wraz z innymi rozwijałam działalność kultu
ralną młodzieży szkolnej. Dzięki życzliwej po 
mocy zakładów pracy, które użyczały środ
ków transportu, mogliśmy szkolne zespoły 
artystyczne prezentować w okolicznych 
wsiach.

— Ostatnio w naszej komisji, wespół z pa
nią Banas z Technikum Rachunkowości Rol
nej, panią Chodakowską ze zbiorczej szkoły, 
kierowniczką kina i innymi radnymi, zajmo
waliśmy się przygotowaniami do reformy sy 
stemu oświaty, uruchomianiem ośrodka kultu 
ry, kontrolowaliśmy warunki w przedszkolu 
i stołówce Zakładów Tkanin Technicznych.

— Nie ma właściwie problemów z dziedzi
ny oświaty, kultury i spraw socjalnych, któ
rymi nie zajmowałabym się przez wiele lat 
jako radna, a ostatnio członek prezydium 
miejsko-gminnej rady i przewodnicząca korni 
sji, sekretarz Ligi Kobiet, członek rady nad
zorczej GS. Moje starania zostały w zasadzie 
uwieńczone sukcesem. Wychowałam wielu 
mądrych i uczciwych ludzi, coś zrobiłam dla 
środowiska. To satysfakcja nauczycielki i dzia 
laczki społecznej...

Janina Schmidt ze wzruszeniem rozkłada aa 
stole liczne odznaczenia:

— Krzyż Kawalerski Orderu Odrodzenia 
Polski otrzymałam w 1975 roku za pracą w 
radach narodowych. Wcześniej — Srebrny i 
Złoty Krzyze Zasługi, odznaka Tysiąclecia, 
Medal XXX-lecia, złota odznaka Związku 
Nauczycielstwa Polskiego. Oto, jak wiele o- 
trzymalam za moją skromną pracę — mówi 
bez cienia przechwałki w głosie. Z godnością.

* « •
Roman Botulińaki — wieloletni radny 1

działacz partyjny, obecnie dyrektor oddziału 
KWs „Prasa-xsiązka-Kucn” w Sulechowie — 
jest postacią.znaną i cenioną w środowisku. 
Podczas minionej kadencji działał m. in. w 
komisji oświaty, kultury, wychowania i 
spraw socjalnych miejsko-gminnej rady na
rodowej.

— Przewodniczyła naszej komisji, liczącej 
blisko 30 radnych, Gertruda Piotrowska — 
mówi Roman Botuliński. M, in. przygotowy
waliśmy materiały umawiające konkrciue za
gadnienia ua obrady sesji, opracowywaliśmy 
wn.oski, dotyczące wielu węzłowych proble
mów miasta i gminy. M. in. zajmowaliśmy 
się opieką nad ludźmi samotnymi, konuolo- 
wahamy wykorzystanie miejsc w internatach, 
staraliśmy się o utworzenie szkoły muzycznej 
w Sulechowie. Dzięki naszym inicjatywom 
wyposażono szkoły dla dzieci opóźnionych w 
rozwoju w Sulechowie i Górzykowie-

— Myślę, ze w wyniku aktywnej pracy 
wszystaich radnych Wypiękniało nasze mia
sto, rozwiną! się samorząd mieszkańców, żyw 
sze Jest tętno życia społeczno-kulturalnego i 
sportowego. Niestety, nie wszystko nam tlą 
udało. Pomimo uaazej uchwały o utworzeniu 
funduszu kultury, tylko część zakładów wy
wiązała się ze swych obowiązków. Jest to ta
mta dla przyszłej, nowej rady,
_ Jak pan godzi obowiązki zawodowe s

pracą społeczną?
— Sądzę, że dyrektorem trzeba być, a spo

łecznie działa się w poczuciu odpowiedzial
ności z racji dobrowolnie przyjętego mandatu.

— Ja takża tak uważam — stwierdza prze
wodniczący zespołu radnych miejsko-gminnej 
rady narodowej w Sulechowie, dyrektor od
działu WSS — Franciszek 1‘odgorny. — W 
naszym zespole przygotowywahamy l anali
zowaliśmy materiały, które były następni* 
przedstawiane na sesjach. Oczywiście, zajmo
waliśmy się kompleksowo wszystkimi dzie
dzinami życia społeczno-gospodarczego mia
sta i gminy. Myślę, że dzięki staraniom rady 
udało nam się m. in. uruchomić spółdzielcze 
budownictwo mieszkaniowe, dzięki czemu Su 
lechów otrzyma w przyszłym roku 160 miesz 
kań. Doprowadziliśmy do rozwiązania wielu 
problemów komunalnych miasta, chociaż nie 
wszystko mogliśmy załatwić. Ot, chociażby 
mieszkańcy denerwują się, że w mieście zam 
knięto pralnię chemiczną i mleczarnię. Ze 
wreszcie — ulico Przemysłowa i Piaakowa 
wymagają utwardzenia. Są to sprawy, któ
rymi będzie musiała się zająć nowa rada.

— Łącząc funkcje radnego, członka Komi
tetu Miasta i Gminy PZPR oraz dyrektora 
oddzału WSS, łatwiej jest mi poznać wszy
stkie problemy, jakimi żyje miasto. I jest 
też satysfakcja z dobrze spełnionych obowiąz 
ków społecznych. Powiem więcej: radość spo 
łecznika jest większa, niż kogoś kto admini
stracyjnie, z tytułu zajmowanego stanowiska, 
coś tam może załatwić...

ZENON ŁUKASZEWICZ

P R O D U K C JA  M O STO W  N A P Ę D O W Y C H  

D O  M A S Z Y N  B U D O W L A N Y C H

P ab ry k a  M aszyn „R adom sko" wchodzi w  sk ład  K om binatu  
Przem ysłow ego H uta „Stalow a W ola". P ro d u k u je  się tu  m o
sty  napędow e do m aszyn budow lanych tak ich  lak  ładow arki, 
żuraw ie, kopark i oraz skrzynie przekładniow e do ładow arek 
przeznaczonych dla budow nictw a. Je d n a  trzecia p rodukcji 
przeznaczona Jest na eksport. W bieżącym  roku  fab ry k a  w y
p ro d u k u je  11.500 sz tuk  m ostów  napędow ych.

Na zdjęciu: S tan isław  S ipiński przy m ontażu  mechanizmów 
różnicow ych z kotłem  talenow ym .

C A P — Z b r e n te c k l

Samochodowe hamaki do przewozu dzieci
Prosty w obsłudze i prak

tyczny w użyciu samochodo
wy hamak wyprodukowano 
w pabianickiej spółdzielni im. 
Antoniego Suwary Pierwsza 
partia takich hamaków, wy
konanych z myślą o wygodzie 
i bezpieczeństwie przewożo
nych samochodami małych 
dzieci, przekazana została do 
placówek detalicznych „Pol- 
mozbytu".

Sznurkowo - plastikowy ha 
mak mieści się w małym wo

reczku. Po rozłożeniu, insta
luje się go na<ś tylnym sie
dzeniem samochodu, gdzie 
spełnia on rolę wiszącej ko
łyski.

Pabianiccy spółdzielcy oprą 
cowali także model wykona
nego z lekkich rurek składa
nego stojaka,.który umożliwi 
wykorzystani* hamaka na bl 
waku. Stojaki takie mają tra 
fić do handlu w początkach 
przyszłego roku.

Czego potrzeba budującym • domkl
Pukać nie do M

cl r  z  w  i -
Pan Zbigniew Malarz z Choszczna, przysłał Ust, w  któ

rym nawiązując do mojego artykułu „Czego potrzeba bu
dującym domki”, ogólnie zgadza się z zawartymi w nim 
uwagami i propozycjami, ale w niektórych kwestiach ma 
zdanie nieco odmienne. Pisze, m. in.: „Jest pan bardzo 
lekkomyślny rozsyłając inwestorów po odpowiadające im 
projekty po całym kraju. Czy jest Pan w stanie wyobra
zić sobie osiedle domków, w którym każdy domek bę
dzie zrealizowany na podstawie projektu z innego regionu 
kraju Powstanie osiedle, które będzie straszyło swoim 
wyglądem. Może każdy z domków będzie ładny, funkcjo
nalny itp, ale jak będzie przedstawiała się całość?”.

Pragnę wyjaśnić, że nie rozsyłam Inwestorów „w Pol
skę” w celu zwożenia projektów. Twierdzę natomiast, że 
mamy w Polsce wiele projektów bardzo udanych, a przy
kłady na to można znaleźć w każdym województwie i 
że brak dobrych projektów nie jest zasadniczą przeszko
dą w rozwoju budownictwa indywidualnego.

Natomiast co do samej architektury i estetyki, mam zda 
nie odmienne niż Pan. Jestem i pozostanę zwolennikiem  
właśnie budownictwa urozmaiconego. Jeśli chce się Pan 
przekonać jak koszmarnie wygląda zabudowa osiedli dom 
kami bliźniaczo podobnymi, to niech Pan jedzie do Su
lechowa, lub bliżej, do Gorzowa, gdzie budowali człon
kowie załogi „Gorzów-Ursus” pod jeden strychulec. Ar
chitekci — którzy te plany zatwierdzali — będą na pew
no bardzo źle wspominani jeszcze przez naszych wnuków.

Druga sprawa, którą Pan porusza, ma charakter poważ 
niejszy i wiąże się nie tylko 7 budownictwem, lecz także 
ze stosunkiem urząd — obywatel. Oto fragment listu: 
„Kilka miesięcy temu w Jednym z numerów „Gazety Lu
buskiej” było zamieszczane ogłoszenie, w którym Urząd 
Wojewódzki na ul. Kwiatowej ogłaszał, że posiada szeroki 
wybór nowych projektów typowych budynków jednoro- 
dzinnych. Po tak zachęcającym ogłoszeniu, oczywiście sku 
siłem się na odwiedzenie UW w Gorzowie celem nabycia 
projektu. I co się okazało? Przedstawiono mi album pro
jektów typowych, stary jak świat, taki sam, który można 
było oglądać bez mała 10 lat temu. Na moje zdziwienie, 
że zaistniała chyba jakaś pomyłka, że ja chciałem zapoz
nać się z nowym albumem, z tym o którym była mowa 
w ogłoszeniu, padła odpowiedź: To pan jest jeszcze taki 
naiwny i wierzy co piszą w gazetach. Panie, gazety swo
je, a życie swoje. Nauczony tym przykrym doświadcze
niem nie wierzę, że w Gorzowskiem wydano album — 
wojewódzki zestaw projektów”.

Taki zestaw projektów jest. Oglądałem go m. in. w  dy
rekcji Wojewódzkiej Spółdzielni Mieszkaniowej w Gorzo
wie.

Natomiast Jeśli o urzędników UW chodzi, którzy Pana 
niegrzecznie potraktowali, zwyczajnie spławili, to wydaje 
mi się, że pracują oni za niewłaściwymi drzwiami. Jeśli 
nie wiedzą co się w budownictwie dzieje, to albo świado
mie wybrali nie ten zawód, albo ten kto ich zatrudnił po
mylił się. M. R.

W  Z ie lo n o g ó rsk icm
Jeaienią 1976 r. premier 

wydał zarządzeni# o wydzie
leniu dodatkowych obszarów 
ziemi dla ogrodnictwa dział
kowego Areał ogrodów miał 
wzrosnąć przynajmniej o 20 
proc. w stosunku do posiada 
nej powierzchni. Ta norma 
dla województwa zielonogór
skiego oznaczała 142 hektary.

Jak po roku wygląda w 
praktyce realizacja zarządze
nia premiera? — pytam se
kretarza Zarządu Wojewódz
kiego POD w Zielonej Górze 
Józefa Metycha. — Wspólnie 
z administracja opracowany 
został plan powiększenia sta 
nu posiadania ogrodnictwa 
działkowego Chodziło nam 
głównie o zwiększenie tere
nów ogrodów w większych 
ośrodkach miejskich, gdzie po 
trzeby były największe i nie 
zaspokojone. 142 hektary na 
ogrody mieli wiec wydzielić 
naczelnicy 13 miast Plan lest 
sukcesywnie realizowany, mi 
mo że w wielu miastach ogro 
dy nie otrzymały jeszcze pla 
nowanej wielkości ziemi Do 
grudnia br: otrzymaliśmy 172 
ha ziemi. Powstało 12 no

wych ogrodów, powiększono 
obszarowo I Istniejących.

Najwyższy przyrost tere
nów, bo 72,68 ha (zakładano 
BO ha) nastąpił w Zielonej Gó 
rze. Założenia przekroczono

Przykłady powyższo świad
czą, te w małych miastecz
kach i siedzibach gmin, wszę 
dzie tam, gdzie istnieją zakłs 
dy produkcyjne, rośnie zapo
trzebowanie na ogrody. Stad 
też ZW POD czyni dalsze sta 
ranla o przekazanie mu dal
szych terenów. Obecne zapo
trzebowanie na blisko 40 ha.

Przyspieszony rozwój 
ogrodnictwa działkowego

również w Żaganiu 1 Żarach, 
nie wykonano ich jednak w 
pełni w Nowej Soli, Sulecho
wie, Zbąszynku i Krośnie Od 
rzańsklm, zaś w Zbąszyniu i 
Szprotawie nie przekazano 
działkowcom ani piędzi zie
mi (zakładano ogrody po 5 
ha).

Na wysokie przekroczenie 
programu wojewódzkiego 
wpłynęła organizacja ogro
dów w miejscowościach nie 
ujętych w pierwotnym pla
nie. Są to: Iłowa Żagańska, 
Małomice, Tuplice, Niegosła
wice, Wymiarki 1 Cibórz.

zgłoszono już z 12 gmin. Są 
wśród nich m. in. Wymiarki, 
Jasień, Brody, Otyń, Trze- 
biel. Kalsko i Bojadła.

Do 1980 r tereny ogrodów 
w 11 miastach powiększą się 
o 100 hektarów. Najwyższy 
przyrost. 28 ha. nastąpi w 
Zielonej Górze. 15 ha ogro
dów przybędzie w Nowej So 
li, po 10 w Sulechowie I Ża
rach. a od 5 do 7 w Zbąszyn 
ku. Kożuchowie, Nowogro
dzie, Żaganiu, Bytomiu, Kroś 
nie i Wolsztynie.

Zagospodarowanie nowych 
terenów (drogi, ogrodzenie.

wodociągi) wymaga *n*ctu 
nych środków finansowych i 
materiałowych. Tylko w ro
ku przyszłym na zagospodare 
wanie ogrodów typu miej
skiego administracja terenom 
wa przeznacza 3.2 min zł. Zna 
cznie wyższe kwoty ns ten 
cel idą z funduszu socjalne
go zakładów pracy. Więkz 
szość robót, zwłaszcza niefa
chowych. wykonują jednak 
sami działkowcy, stąd też no
we tereny są znacznie szyb
ciej zagospodarowywane niż 
w latach ubiegłych.

Największy kompleks ogrrw 
dów miejsko - zakładowych,
0 obszarze 165 ha. powstaje 
w zielonogórskiej dzielnicy 
Jędrzychów. Będzie, tutaj 
3.446 działek. W naibliiszyrh 
latach planuje się budowę, 
obok dróg i parkingów, eał# 
go zaplecza socjalnego, z plą 
camł zabaw, domem dzlałkow 
ca, basenem oraz kawiarnią
1 sklepem ogrodniczym.

W wyniku realizacji zarrą 
dzenla Prezesa Rady Mini
strów działki otrzymały ' do
tychczas 2 963 rodziny. W wa 
jewództwie Istnieia 124 ogra 
dy o powierzchni 802 ha. ka 
rzysta z nich 16 tys. użytków 
nikńw. Koleika po własny 
ogródek znacznie się skróci
ła. (EG)

/
początkach grudnia, Biuro
Polityczne KC PZPR roz
patrzyło sytuację w ochro
nie zdrowia społeczeństwa 
w naszym kraju. Stwier- 

s korzystne zmiany w zapew- 
l ludności opieki zdrowotnej, 
io jednocześnie potrzebę dal- 
usprawnienia działalności pro 

ycznej, lepszego wykorzysta- 
otencjalu kadrowego i wypo- 
ia technicznego ąelem inten- 
iejszego zwalczania chorób o 
eniu społecznym, zwłaszcza 
ów krążenia i chorób nowo- 
iwych. Biuro Polityczne zale- 
dpowiednim resortom, aby za- 
iły pełną realizację inwestycji 
Y zdrowia, ze szczególnym u- 
dnieniem budownictwa szpi- 
fo.
o rodzaju informację podała
Wynika z niej jednoznacznie, 

erownictwo władz partyjnych 
nie zdrowia społeczeństwa na- 
lajwyższą rangę, co wyraża się 
. w uznaniu inwestycji służby 
na za pierwszoplanowe. 
Jorzowie, jak to się mówi, tra- 
w przysłowiową „dziesiątkę" 

ricu listopada br. Wojewódzka 
Narodowa podjęła ten temat 

sji. Za poznała się z obecnym 
m ochrony zdrowia i opieki 
-•znej oraz uchwaliła kierun- 

program jej rozwoju do 1990

iktem wyjścia do opracowania 
programu były dokonania mi
ch dwóch lat 1 potrzeby spo- 
.* w tej dziedzinie. Uwzględniło 
nim zmiany 1 w ich rezultacie

nowe problemy Jakie wynikają i
szybkiego rozwoju gospodarczego 
województwa, postępującej urbani
zacji regionu, zmian w strukturze 
demograficznej ludności i x proce
sów zachodzących na wsi.

szpitali w Barlinka, Choszcznie, 
Drezdenku, Kostrzynie I Między
rzeczu. W 0 obiektach zajmowanycn 
dawniej przez Jednostki administra
cji 1 po ich adaptacji utworzono m. 
in. w Dębnie — żłobek, w Choszcz-

ezy się ek. SS0 min zł. Sprawą bar
dzo Istotną Jest ni# tylko pełne wy
korzystanie tych środków lecz tak
że terminowe przekazywani# obiek
tów. Dotyczy to zwłaszcza będących 
obecnie w budowie i których bu-

Wlipcu br. rozpoczęto w Gorzo
wie budowę szpitala woje
wódzkiego, kosztem ponad 
500 min złotych. Powodzeniem za

kończyły się starania władz woje
wódzkich o przyspieszenie rozpoczę
cia budowy szpitala, którą pierwot
nie planowano dopiero na 1980 rok 
Otwarcie szpitala umożliwi rozwią
zanie wielu problemów warunku
jących dalszy, szybki postęp w o- 
oehronie zdrowia ludności. Będzie 
on pełnił funkcję wiodącą w leczni
ctwie zamkniętym województwa 
i stanie się ośrodkiem doskonalenia 
kadr medycznych. W związku z 
tym, władze Gorzowa czynią stara
nia o przyspieszenie zakończenia bu
dowy, aby przed planowanym ter
minem można było oddać do użytku 
ten tak ważny społecznie obiekt.

W latach 1975—1977 w wojewódz
twie gorzowskim przebudowano lub 
zmodernizowano kilka obiektów lecz 
nlctwa zamkniętego, m. in. oddziały

nie — oddział wewnętrzny ł reha
bilitacyjny oraz ośrodki zdrowia 
w Kowalowie, Suliszowie i Golrni- 
cach. W Słubicach i Dębnie takie 
obiekty przekazano na hotele dla 
pielęgniarek.

W dwu minionych latach, w ra
mach inwestycji przekazano do u- 
żytku pawilony szpitalne w Skwie
rzynie i Dębnic, gminny Ośrodek 
Zdrowia w Boleszkowicach, Przy
chodnię Rejonową w Słubicach, ap 
tekę w Rzepinie, żłobek w Kostrzy
nie, dwa budynki mieszkalne o 60 
mieszkaniach w Gorzowie i Dębnie 
oraz hotele dla pracowników służby 
zdrowia w Skwierzynie i Barlinku. 
Nakłady inwestycyjne na te cele 
wyniosły ponad 166 min zł.

Jak na tak krótki okres czasu 
zrobiono sporo, ale potrzeby 
są nadal duże. W bieżącym 

pięcioleciu na Inwestycje służby 
zdrowia w województwu przezna-

dowa wkrótce rozpocznie się m. in. 
żłobków: w Myśliborzu, Choszcznie, 
Drezdenku, .Międzychodzie, Między
rzeczu i Gorzowie oraz domu dla 
przewlekle chorych w Gorzowie i 
przychodni rejonowej w Barlinku.

Pomyślnie zakończyły się starania 
o rozpoczęcie w przyszłym roku bu
dowy przychodni I*IvI* w Gorzowie. 
Inwestycja ta przez lata odkła
dana wreszcie doczekała się rea
lizacji. Z inwestycji poza limi
towych planuje się między innych 
budowę przychodni neuropsychia
trycznej w Gorzowie, ośrodków zdro 
wia w Kamieniu Białym i w Zwie- 
rzyniu, żłobka w Międzyrzeczu oraz 
wiele innych obiektów uzupełnia
jących obecne zespoły lecznicze.

W planie uwzględniono również 
potrzeby inwestycyjne specjalistycz
nych jednostek służby zdrowia np 
stacji sanitarno-epidemiologicznych, 
krwiodawstwa, rehabilitacji i prze
mysłowych służb zdrowia.

W uchwalonym przez WRN pro
gramie zakłada się, te  w latach 
1977 — 1980 wartość inwestycji zrea
lizowanych i Narodowego Funduszu 
Ochrony Zdrowia wyniesie 575 min 
zł, co znacinie pnekroesy wielkości 
przewidywanej zbiórki w wojewódz 
twle. W związku i  tym Krajowy 
Komitet NFOZ przyznał dotacje w 
wysokości 200 min sł.

W
 województwie gorzowskim ne 
10 tys. mieszkańców przypada 
12,9 lekarzy medycyny, pod

czas gdy dla kraju wskaźnik ten 
wynosi 17,4. Podobnie niekorzystnie 

kształtują się proporcje w ilości za
trudnionych pracowników z grupy 
średnich kadr medycznych. Z po
wodu braku kadr, w 9 wiejskich 
ośrodkach zdrowia w województwie 
nie ma na stale zatrudnionych le
karzy medycyny, a w 10 ośrodkach 
— lekarzy stomatologów. Dojeżdża
ją do nich lekarze pracujący eta
towo w innych placówkach służby 
zdrowia.

W programie zakłada się, że do 
końca 1980 roku województwo osiąg 
nie wskaźniki zatrudnienia w służ
bie zdrowia nie odbiegające od 
średnich krajowych. Ambitne za
miary, ale bardzo trudne do zreali
zowania zważywszy, że w kraju w 
ogóle występuje deficyt kadr me
dycznych, zwłaszcza lekarzy. Oka
zuje się, że dogodne warunki mie
szkaniowe i preferencje płacowe nie 
zawsze i ni# wszędzie są skuteczne. 
Jakie więc podejmuje się działanie 
przy rozwiązywaniu tego najtrud
niejszego problemu?

Jednym z nich jest zawierani* 
umów stypendialnych z* studenta
mi uczelni medycznych Obecnie w 
Gorzowie zawarto 45 takich umów. 
Innym działaniem Jest rozszerzenia 
sieci placówek kształcących średnie 
kadry medyczne. W tym roku w wn 
jewództwie utworzono trzy szkoły 
o profilu pielęgniarskim. Od stycz
nia br. czynny Jest w Gorzowie Wo- 
jewudzkl Ośrodek Doskonalenia 
Kadr Medycznych, vr którym prze
szkolono 140 lekarzy I 450 pracowni
ków średniego personelu medycz
nego.

— Zawarte z Akademią Medyczną
w Szczecinie porozumienie o współ
pracy — powiedział na sesji WRN 
wojewoda gorzowski Stanisław No
wak — sprzyjać będzie dalszej in
tegracji nauki z praktyką, co w od
niesieniu do medycyny jest sprawą 
szczególnej wagi. — Zdajemy sobie 
sprawę, że nasze przedsięwzięcia w 
zakresie doskonalenia struktury or
ganizacyjnej służby zdrowia, pod
noszenie .kultury świadczeń, roz.sze- 
rzenie opieki zdrowotnej i społecz
nej, musi być wsparte znaczną mo
dernizacją i rozbudow-ą bazy.

W województwie gorzowskim to 
zadanie pomyślnie jest realizowane,
0 czym świadczą dotychczasowe re
zultaty. W programie, określającym 
kierunki rozwoju opieki zdrowotnej
1 społecznej we wszystkich Jej for
mach, uwzględniono aktualna i przy 
szłe potrzeby ludności. Stanowi on 
część składową planu społeczno- 
gospodarczego województwa.

STANISŁAW FEBTUNSKJ
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Od I stycznia 1978 roku
Pierwsze emerytury 
i renty d la rolników

(Ciąg dalszy z t  str. 1)

Emerytury i renty obliczane 
będą od przeciętnej rocznej 
wartości sprzedaży państwu 
produktów rolnych z okresu 
od 1977r. do końca roku po
przedzającego rok przekaza
nia gospodarstwa. Przykła
dowo: rolnikowi, który prze
każ* swe gospodarstwo w 
1878 r„ liczyć się będzie war
tość sprzedaży z roku 1977; 
w razie przekazania gospo
darstwa w 1979 r. uwzględ
niona będzie sprzedaż z lat 
1977 i 1978.

Warto przy tym podkreślić, 
i i  rolnikom spełniającym po 
dane wyżej warunki, którzy 
przekażą gospodarstwa w o- 
kresie do 31 lipca 1980 r., eme 
rytury i renty będą przyzna
wane nawet wówczas jeżeli 
wartość sprzedanych przez 
nich produktów rolnych nie 
osiągnie 15 tys. zł rocznie. W 
takich przypadkach emery
tura lub renta wynosić bę
dzie 1.500 zł miesięcznie, z od 
powiednim zwiększeniem — 
w razie przekazania gospo
darstwa państwu — o usta
lone ustawą dodatki za prze
kazaną ziemię, budynki i drze 
wostan.

Natomiast od lipca 1980 r. 
przyznawane będą renty 
wszystkim rolnikom, którzy 
przekażą gospodarstwo na
stępcom już po ukończeniu 
65 lat przez mężczyzn i 60 
lat przez kobiety, jeżeli wy
każą się sprzedażą produkcji 
dla państwa wartości nie niż
szej niż 15 tys. zt oraz opła
caniem składek na fundusz 
emerytalny.

— Od kiedy będą wypła
cane dodatki do emerytur 
i rent?

— Oczywiście od chwili 
przyznania świadczeń, przy 
czym będą to dodatki:

Larousse z... 
wrocławskie! drukarni

Załoga Prasow ych Zakładów  
G raficznych RSW „Prasa- 
K siążka-R uch" we W rocławiu 
sakończyia w tych dniach  w y
syłkę do F ranęjl w ydrukow a
nej we W rocław iu w nakładzie 
30 tys, egzem plarzy popularnej 
encyklopedii L arousse’a. Tym 
sam ym  w ciągu zaledw ie czte
rech m iesięcy zrealizow ano 
eksportow e zam ów ienie zleco
ne  CHZ „A rs P olona" przez 
francuską  firm ę. D ostarczyła 
ona do W rocławia kolorowe 
diapozytyw y. Encyklopedię wy 
dano w technice offsetow ej.

Księgarze francuscy  1 eksper 
el z Larousse 'a wysoko ocenili 
Jakość dzieła w rocław skich dru  
karzy.

•  rodzinne dla dzieci, wnu 
ków i rodzeństwa w wyso
kości uzależnionej od liczby 
osób, na które będą wypła
cane oraz od dochodu na oeo- 
bę w rodzlnia,

•  dla innych o*ób utrzy
mywanych przez emeryta lub 
rencistę, które osiągnęły 65 
lat (mężczyźni) i 90 lat (ko
biety) lub są inwalidami 1 
nie mają własnych stałych 
źródeł dochodu. Dla tych 
osób dodatki wyniosą 500 zł 
miesięcznie, a dla „dożywot- 
ników” — 750 zł miesięcznie.

•  z tytułu odznaczeń pań
stwowych uprawniających do 
dodatku — w wysokości 25 
proc emerytury lub renty,

•  z tytułu zaliczenia do I 
grupy inwalidów — w wy
sokości 500 zł mleeięcznie, a 
dla ociemniałych — 800 zł 
miesięcznie, albo z tytułu o- 
siągnięcia 80 roku życia (500 
zł).

— Dotyczy to rent dla rol
ników, którzy przekażą go
spodarstwo po dniu 15 styoz- 
nia 1978 r, A co z dotychczaso
wymi rentami z tytułu prze
kazania ziemi państwu?

— Rencistom pobierającym 
U świadczenia będą — poczy
nając cfd 1 stycznia przyszłe
go roku wypłacane wszystkie 
wymienione wyżej dodatki. 
Ci, którzy ich nie pobierają, 
powinni wystąpić w tej spra
wie do oddziału ZUS wypła
cającego rentę. Ponadto te 
renty, które były wypłacane 
w niepełnej wysokości, Jeżeli 
np. jeden z małżonków u- 
prawnionych do renty zmarł, 
będą od początku przyszłego 
roku odpowiednio podwyż
szone.

Z dniem 1 lipce 1978 r. 
wszystkie renty, których Jest 
obecni* niemal 170 tys. przy
znane na podstawie dawnych 
przepisów będą podwyższone 
o 150 zł. Od stycznia 1980 r. 
nastąpi dalsza podwyżka tych 
rent, tak aby żadna taka 
renta nie była ntżaza niż 1500 
złotych.

— Jakie śwladozenla prty- 
slugiwać będą poosynająe od 
przyszłego roku rolnikom 
prowadzącym gospodarstwa?

— Zgodnie z przepisami u- 
stawy poczynając od począt
ku przyszłego roku przysłu
giwać będą świadczenia dla 
rolników, którzy ulegną wy
padkom przy pracy w gospo
darstwie rolnym lub z tytułu 
choroby zawodowej. Będą to 
takie świadczenia, jak:

•  zasiłek chorobowy przy
sługujący za każdy dzień nie
zdolności do pracy trwającej 
dłużej niż 30 dni, który wy
płacany będzie przez okres 
6 miesięcy,

•  jednorazowe świadczeni* 
z tytułu stałego lub długo
trwałego uszczerbku na zdro
wiu: za każdy procent utraty 
zdrowia wypłacane będzie 500 
zł, zaś rolnikom, którzy w 
wyniku wypadku lub choro
by zawodowej zaliczeni będą 
do I grupy inwalidzkiej przy 
sługiwać będzie dodatkowo 
10 tys. zł.

Świadczenia ta przysługi
wać będą zarówno rolnikowi 
jak i jego wapółmałżonkowi 
pracującemu w gospodar
stwie. Prawo do tych świad
czeń przysługiwać będzie tak 
że dzieciom rolnik* oraz in
nym osobom pozostającym 
na jego utrzymaniu, które u- 
legną wypadkowi przy pracy 
w gospodarstwie rolnym. Je
żeli osoby te zaliczone zosta
ną wskutek wypadku do I 
lub II grupy Inwalidów, bę
dą miały także prawo do ren 
ty inwalidzkiej w wysokości 
750 zł miesięcznie.

Od początku przyszłego ro
ku stosowane będą także prze 
pisy ustawy dotyczące pomo
cy leczniczej dla rolników 
prowadzących gospodarstwa 
i członków Ich rodzin.

Natomiast przewidziana u- 
stawą zasiłki porodowa 1 za
siłki na dzieci kalekie wypła
cane będą rolnikom prowa
dzącym gospodarstwa od po
łowy 198(1 roku.

— Zakres świadczeń przy
sługujących Już od początku 
przyszłego roku jezt bardzo 
szeroki. Istotne je*t więc czy 
Instytucje, które realizować 
będą ustawę przygotowane aą 
do wykonania tych zadań?

— Trwają Intensywne przy 
gotowania do wdrożenia ptze 
plsów ustawy w życie. Pod
jęto szeroką akcję szkolenio
wą całego aparatu wykonaw
czego. Dobiegają końca prace 
nad instrukcjami wykonaw
czymi oraz nad przygotowa
niem niezbędnych formula
rzy.

Wydane zostało rozporzą
dzenie wykonawcze Rady Mi 
nlstrów, w którym unormo
wano w sposób szczegółowy 
wiele istotnych zagadnień Jak 
np. zaaady ewidencji sprze
daży produktów rolnych, 
tryb stwierdzania wypadków 
przy . pracy w gospodarstwie 
rolnym i chorób zawodowych 
oraz zasady wypłaty przy
sługujących z tego tytułu 
świadczeń, a także sprawy do 
tyczące składek na fundusz 
emerytalny rolników ftp. 7,ro 
błono więc wszystko, aby roi 
niey mogli korzystać z przy
znanych Im ustawą upraw
nień.

.Rozmawiał:
FRANCISZEK BOBCT.A

stsMi koncertowef

Dwóch na jednego
J u t  wiem , t e  pisanie tego fe 

lietonu zajm ie mi sporo czasu. 
Co rusz będę odganiać spod pio
rą gorzkie ironie l zgrgiliw oś- 
ci. A w pycha  się ich na papier 
sporo. A sio, a k g h l  Zm iataj
cie stąd, bo jeszcze ku ii  poczu
je  się do tkn ię ty .

A jugosłow iańscy m u zycy  nie 
m ogli sig czuć dotknięci, te  
przyszło  Im  grać przy  pustej 
w idow ni? To prawda, te  nie 
okazyw ali tego (taka ju t  dola 
artystów )  i grali' jak  przy s tu 
procentow ej frekw encji.

No nie! Takiego koncertu to 
ju t  dawno w Zielonej Górze 
nie było. Ha, wydawało się na- 
uP t, ie  ju t  ty lko  we w spom nie
niach o iyw ać będą czasy, 
k ied y  to walczono  w 
tym  mieście o słucha
cza. Bywało, panie dzle jku , 
ie  w różnych zakładach pracy 
niemal silą w ciskano ludziom  
bilety na koncerty. W ten  spo
sób ratowano jednak ty lk o ,s ta 
tystyką . bo frekw encja  była  i 
ta k  beznadziejna. W na jlep 
szym  (czy najgorstym ?) wypad  
k u  przychodziło  trochę dzieci. 
(..Ponicw at do stałe Z w szkole  
dw óję, to za karę pójdziesz dziś 
fia sym fon ię").

Ale te czasy m am y ju t  za so
bą, zapotrzebow anie na m u zy k ę  
wzrasta, m a m y coraz więcej 
„sluchaczogodzin". powstaje fil 
harm onia, sala koncertowa trze  
s ic zy  w sztcach na. występach  
Richtera, M ałcutyńsktego, Axa  
czy  U m y.

P ytam : gdzle t podziali sie cl 
znaw cy, cl sm akosze, ci w szys
cy wyrafinow ani słuchacze, kló  
rych w zruszyć m oże w yłącznic  
zespól im portow any, zagranicz
ne w ielkie nazw isko? W sobotę. 
Id grudnia do sali koncertow e) 
Filharmonii Zielonogórskie) nie 
przyszed ł z nich nifcf. Nie zja 
wił) sie ie i starzy, wierni mclo  
m ani, którzy  nie opuszczają sa
li nawet podczas naipodleiszego  
koncertu. A koncert wcale po
d le się nie zapowiadał, g d y t  
m iała w ystąpić Orkiestra Kam e
ralna Radia i Telewizji to Sko
pie pod dyrekcją  Oldrzycha 
Pipka.

Co z rek<amą — pytałam  — co 
z afiszam i? Dlaczego nie w idać 
ich w  m ieście? Okazała się. te  
afisze  są. Leią w biurze F ilhar
monii. g d y t Przedsiębiorstwo  
Gospodarki Kom unalnej — d y 
sponent słupów ogłoszeniow ych  
— nie chce ich rozklejać. Nię

zgadza  Hę te i, aby to ro
bił człow iek w yna ję ty  przez FU- 
harm onię. To nie znaczy, te  zna  
lazłem sobie kozia ofiarnego, 
na którego pragnę zwalić całą 
winę za pustk i na koncercie, ale 
ka m yc zek  do magistrackiego  
ogrodka te t  chcia łbym  przy  
okazji wrzucić. W róćm y jednak  
na salę koncertow ą. Po półgo
dzin n ym  oczekiw aniu na publi
czność rozpoczyna  się koncert. 
Siły rozłożone  to lafclm stosun- 
k u  ja k  w  ty tu le : dwóch na jed 
nego. Dwóch słuchaczy na jed 
nego m uzyka  (A m u zykó w  by 
ło dziew iętnastu, razem  z d y ry 
gentem ). Cale szczęście, te  była 
to ork iestra  radiow a, a urięc 
przyw yk ła  do grania w  pustym  
studiu. Grał! więc Jugosłow ia
nie tak, jak  to sie nagrywa  na 
taśm y: poprawnie, czysto, ale 
chłodno.

W pierwsze) części w ieczoru  
usłysze liśm y ..Sym fon ię G -dur"  
nr 3 — A. Vivaldiego, „Koncert 
R -dur na obój” — T. Albinonie- 
go, „Koncert C-dur na dw oje  
skrzyp iec"  — K. D. von Dttters- 
dorfa oraz — jako  ukłon  io stro 
nę Polaków  — „D w ertim ento, ’ 
— F. Janlewicza.

Choć Orkiestra Kameralna  
R T V -Skop je  nie jest jeszcze ze 
społem na jw yższej rangi (po
rów nuje ją w  tym  m iejscu  z 
Polską Orkiestrą Kameralną J. 
M aksym iuka czy  M oskiew ską  
Orkiestrą Kameralną M. Teria- 
na) to jednak w ka td e j w y k o 
nanej przez nią kom pozycji zna 
leżć m otna było fragm enty o 
d u żym  uroku  IV Vivaldim  na 
przykład  zachw ycałem  sie k la 
row nym  prow adzeniem  (fiosów 
(w  cz. I) i oryginalnym  brzm ię  
nlem dzielonych sm yczków  (w 
cz. II). Natomiast, najm ocniejszą  
stroną Koncertu obojowego  Al- 
binonlego był Solista — Kiro 
Davidov»ki. Rzadko spotyka  się 
tak kulturalnego  i subtelnego  
artystę  grającego na oboju. 
U ważny słuchacz nie m o ie  nie 
zauw ażyć tu  ogrom ne  i elasty
czności dynam icznej. W Konrer 
cle na dicoje skrzyp iec  Ditters- 
dorfa (soliści: Billana Gatori l- 
ska  i Bozidar Rratojeu: ) nninięk  
niej zabrzm ia ły : część druga  
(Adar/kt) l pełne w erw y, popod 
ne Presto. N ajm niej przypadło  
ml do gustu Dluertim ento JA- 
niewlcza M oie dlatego, te  je 
stem  przyzw ycza jony do inne
go, bardziej jędrnego, puUuJę-

c.ego sty lu  gry  naszych zespo
łów. Nieco bezbarwnie wypadła  
te t kom pozycja  współczesnego  
tw órcy jugosłow iańskiego  — T, 
Proszewa, zatytu łow ana „Tem 
pera — 11", a w ykonana na po
czątku  drugie) części uHeczoru. 
Jest to taka m iniaturow a zaba
wa dosyć stereo typow ym i, d y 
sonansow ym i w spółbrzm ienia 
mi.

Ciekawie zapow iadał się ostat 
nj p u n k t program u: „Suita na 
orkiestrę sm yczkow ą"  L. J a 
neczka, Jego m uzyka  ty lko  spo
radycznie pojawia się w  na
szych programach koncerto 
wych. Znane są niektóre jego 
opery („KaHa Kabanowa", „U- 
te k  C h y trusek"), a z dziel sym  
fonicznych oryginalna „Sinfo
nietta". 1 to Jut niemal w szysi- 
ko.

Teraz do tego skrom nego ze 
staw u doszła jeszcze sześcioczę- 
śclowa „Suita". Purysta zapew  
ne kręciłby nosem, te  ek lek ty zm , 
ie  kłaniają się rtSinl ko m p o zy 
torzy. To prawda. W każdej czę 
ści pojawiają się m o tyw y, które 
coś nam  przypom inają: a to 
.,Sym fo n ię  z Nowego Świata"  
Duorzaka, a to V Sym fon ię  Cza) 
kow skiego, coś Sm etany czy  
B eethotena. A le w  sum ie jest 
to bardzo m elodyjne, sy m p a ty 
cznie zharm onizow ane, po pro
stu  — ładne.

f.adne... dziw nie starośw iecko  
wygląda ten w yraz. Niechętnie 
sięga się po niego w a r ty stycz
nej recenzji. Bo ładne — to dziś 
niem al synonim  kiczu. K rzyw 
dzące lo porównanie. Suita na 
orkiestrę sm yczkow ą  — Janacz- 
ka jest rzeczywiście ładna i ład 
nie. m o ie  naw et na jp iękniej, zo
stała przez Jugosłowian w y ko 
nana. W d u ie ) m ierze jest to za 
sługą dyrygenta  Oldrzycha Pip
ka. czeskiego dyrygenta , kiedyś 
(bodajże przed p iętnastu laty) 
pracującego w  Operze Wrocław  
sklej, a teraz osiadłego to S ko 
pie. Czy m otna  się dziw ić, ie  
ojczysta m u zyka  jest m u  naj
bliższa?

Nagrodziliśm y gości z Jugosla  
u l i  brawami na jakie ty lko  by 
ło nas — trzyd zie stu k itku  słu 
chaczy  — stać. KlasknliSm y za 
siebie i za tych. k tó rzy  nie przy  
szli. Za tych  co nad tyw ą . od 
serca w ykonana m u zykę  przed- 
lo ty ll być m o ie  m ierny pro
gram te lew izy jny . •
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FIATA lZSp pilnie sprzedam  
lub zam ienię na Zuka. Nowa 
Sól, Kościuszki 1/4. 6988-G

DWA garaże blaszane przy Za
m enhofa sprzedam . Zielona G6 
ra , te l.: 715-33 po 15.00 ŚB79-G

SPRZEDAM szczenięta wilki sl 
tsc k le  (niem ieckiej Z ieloni Gó 
rs, B udow lsns 3 . 059J-G

PUDELKI m ile  sprzedam  Zie
lona Góra, telefon 73-104. po lt  

6589-G

WARSZAWĘ (nowa rejeatra  
cja) — sprzedam . Mowa Sól 
Z jednoczenia 14/8. 9S92-G

WARTBURGA de L u s  typ  przej 
śctowy —i sprzedam . Gorzów 
Wlkp. tel 40-13 dzwonić m ię
dzy go d i 19—17. I 1471-F

SYRENĘ li t  -  pe rem oncts 
nowy silnik, rok  prod. 1871 — 
sprzedam . Choszczno ul 33 Lip 
os 19/11 tel. 77-81. 1470-P

SPRZEDAM kom plet m ebli sto 
low ych prod. w ęgierskie]. Zie
lona G óra tal. 33-50. S603-G

WARSZAWĘ 284 tanio sprze
dam zie lona  G óra. Lipowa 18 

8000-0

DOM p arterow y  na w ykończe
n iu w Lubleszowle sprzedam . 
Nowa Sól, Pocztowa 1 m *.

0595-0

SPRZEDAM taksom etr PoltaX- 
1. S łom lńskl, Krosno Odrz. ul. 
WOP lc. tel. 357. 1599-G

WÓZEK dziecięcy głęboki ze 
apacerów ką prod. NRD — aprze 
d a m ., łędrzychów . W ronia 1.

8598-G

MEBLE kuchenne białe sprze
dam. Zielona Góra, p ow stań 

ców W arazaw y 81 m. I. oooi-G--------------- j —-----.------------
MERLI ,,Vtoletta” sprzedam. 
Zielona Góra, W aszkiewicza 50 
rn. 8. 0500-G

L O K A L E

PANIENKĘ prsy jm ę na pokój. 
Z ielona Góra, Parkow a 11.

8578-G

PO K O j do w ynajęcia . D rion - 
kóW 44 . 9582-G

3 PANIENKI przyjm ę na po
kój. Z ielona G óra. D ąbrów ki 8.

8583-0

WKOCLAW, M-3, spółdzielcze, 
nowe budownictwo, telefon, za
m ienię na większe w Zielonej 
Górze. W iadomość: t*l. 25-28.

0594-0

R O 2 N E

PRAGNIESZ szczęśliwego m ał
żeństw a? Napisz: P ryw atn e  Blu 
ro ,,Venua” , Koszalin, Czarnieć 
kiego 7. B łyskaw icznie trz ę s ie 
my k rajow e adresy . 1373-P

BIURO M atrym onialne „Rodzi
n a” sk ry tk a  pocztow a 58, 77-141 
Szczecin 5 — poleca sw oje uslu 
gl. K-330S

SAMOTNII W rocław skie B iuro 
M atrym onialne „A nna” 50-854 
W rocław 1 sk ry tk a  pocztowa 
2054 poleca usługi. K-4084

KORESPONDENCYJNE Biuro
M atrym onialne „L aura” poleca 
usługi. 50-950 W rocław, sk ry tk a  
pocztow a 800. K-4083

JA NINĘ MAZUREK, zam. w 
W itnicy, Ja n k a  K rasickiego 83, 
za obelgę przepraszam  — Ry
szard G rocholski, zam O gardy 
58, w oj. gorzow skie. 0507-G

Z G U B Y

ZAGINAŁ czarny  pudel. Uczci
wego znalazcę proszę o powla 
dornlenle: Gorzów W lkp., ul. 
O grodow a 2/1. 1407-p

REJON E nergetyczny Krosno 
Odrz. ogłasza zagubienie k lu 
czy od pomieszczeń ruchu  elek 
trycznego: ZN.124, 411, KN-124, 
245, 249, 492, ZW-105 , 448, KW- 
100. 344, 209. K-4200

miesięcznej wpłaty 
nie niższej jak 200 zł

i

f -  *L»*)

— To Jedna i  form pomocy państwa dla osób systematycznie osłezędz* Jąęryeh
przez okres przynajmniej 4-ch lat na wkład mieszkaniowy.

Wkłady na mieszkaniowych książeczkach oszczędnościowych PKO zachowują 
także gwarancje realnej wartości! W przypadku wzrostu urzędowej ceny 
1 m kw. powierzchrii użytkowej mieszkania, oszczędzającemu dopisana zostaje 
przez PKO do wkładu premia gwarancyjna stanowiąca różnicę między ceną 
1 m kw. obowiązującą w poszczególnych latach wnoszenia wkładu na ksią
żeczkę, a ceną 1 m kw zatwierdzoną w roku wykorzystania wkładu na zaspo
kojenie potrzeb mieszkaniowych właściciela książeczki. Ponadto wkłady na 
książeczce mieszkaniowej oprocentowane są w wysokości 8 proc. w stosunku 
rocznym.

CHCESZ MIEĆ WŁASNE MIESZKANIE?

CHCESZ ZAPEWNIĆ MIESZKANIE SWOIM DZIECIOMT 

NIE ZWLEKAJ! I

— ZAŁÓ2 KSIĄŻECZKĄ MIESZKANIOWĄ PKŁ.

Szczegółowych Informacji I wyjaśnień udzielą Cl Powszechne Kasy

Oszczędności.

K-41SJ

ZGUBIONO praw o w ykonyw a
nia żaw odu na nazw isko K ry 
styna Dąbek w ydane przez 
Urząd W ojewódzki Szczecin.

14S1-P

ZGUBIONO zaśw iadczenie o

firaw le w ykonyw ania zawodu 
ek. den tysty  nr 1518 w ydane 

29.3.1974 r. przez W ojewódzki 
W ydział Zdrow ia 1 Opieki Spo
łeczne) w Poznaniu  na nazwln 
ko Zenobia Mazur. 14S8-P

K U P N O

KUPIĘ F iata  13śp uZywany w 
dobrym  stanie . Zgłoszenia: No
wa Sól, te lefon  20-32. 05S1-G

BONY PeKaO — kuplą. Z ielo
na G óra, O grodow a 18/9 po 
15.SS. 8578-G

D yrekcji, Radzie Z akła
dow ej, orkleatrae oraz 
pracow nikom  Wydziału 
W-2 „Z asta ł”  za okazane 
współczucie I pomoc 
oraz w szystkim , którzy 
uctestn lczyll w pogrzebie 
mojego M ęta

S T A N IS Ł A W A

KOWAI.ASZKA

Komunikat
Sank Gospodarki 

Żywnościowej
Oddział Wojewódzki 

w Zielonej Odrze
uprzejmie informuje wszystkich KLIENTÓW ban
ków spółdzielczych posiadających obiegowe ksią
żeczki oszczędnościowe i rachunki oszczędnościowo- 
rozłiczeniowe w BS o możliwości korzystania z ob
sługi zastępczej wykonywanej przez PKO oraz 
urzędy pocztowe na terenie całego kraju. K-4189

le rd e n n e  podziękow anie 

składa

to n a  a dziećmi. Jadwidze i Stefanowi Dudrom
tsrt-a wyrazy głębokiego współczucia z powodu śmierci

Z głębokim talem zawiadamiamy, te zmarła

Irena Wojtkiewicz
długoletnia pracownica rad narodowych, odznaczo
na Krzyżem Kawalerskim Orderu Odrodzenia Polski. 
RODZINIE ZMARŁEJ wyrazy szczerego współczucia 
składają

naczelnik gminy i mracownlcy 
Urzędu Gminy w Żaganiu.

I K-4190

Stanisławowi Radeckiemu
serdeczne wyrazy współczucia z powodu śmierci 

MATKI

składają

Zarząd, współpracownicy oraz Rada 
Zakładowa GS Krosno Odrzańskie.

K-419T

Barbarze i Zbigniewowi 
Wiśniewskim

wyrazy głębokiego współczucia z powodu śmierci 

OJCA i TEŚCIA
składają

dyrekcja, ognisko ZNP, Komitet 
Rodzicielski oraz współpracownicy 
i uczniowie Liceum Zawodowego 
i Zasadniczej Szkoły Zawodowej 
w Skwierzynie.

K-4194

MATKI i TEŚCIOWEJ
sk ładają

grono pedagogiczne i pracownicy Zespolą 

Szkół Zawodowych w Szprotawie.'
K-4199

P R Z E T A R G I

RSW „Praną — Książka — Buck” Oddział Krosno Odrz. ogłasza
przetarg  nieograniczony na w ykonanie robot e lek trycznych , sto
larskich, m urarskich  i m alarskich  w budynku (Włożonym w K roś
nie Odrz. przy ul. Kościelnej 8. w term in ie  do 28 lutego 1978 r. 
z m ateriałów  w łasnych W przetargu  mogą wziąć udział przed 
siębiorstw a państw ow e, spółdzielcze i p ryw atne . O ferty  pisem ne 
należy składać w zam kniętych kopertach  w RSW „P rasa  -  Książ 
ka -  R uch” Oddział Krosno Odrz ul. WOP nr 10, pokój 18 w 
term in ie  dc 31 grudnia 1977 r. P rze targ  odbędzie się 31 grudnia 
1977 r. o godz. 12.00 w RSW „Prasa -  Książka -  R uch” Krosno 
Odrz. pokój 18. Z astrzega się praw o dowolnego w yboru  oferen ta  
lub uniew ażnienie przetargu  bez podania przyczyn. K-4153

Lubuskie P rzedsiębiorstw o G ospodarki T urystycznej „L ub to u r” 
Oddział w W olsztynie ul. 5 Stycznia n r  40 ogłasza pierw szy prze
targ  nieograniczony na sprzedaż:
1. Domku tu rystycznego  ty p u  „R usałka” n r  1, cena wywoławcza

1.900 zi
3. Domku turystycznego  typu  „R usałka” n r  3, cena w yw oław cza

2.000 zł
3. Domku tu rystycznego  ty p u  „R usałka" n r  i, cena wywoławcza

2.000 zł
4. Domku tu rystycznego  ty p u  „R usałka” n r  4, cena wyw oław cza

2.000 zł
5. Domku turystycznego  typu  „R usałka” n r 5, cena wywoławcza

1.800 zi
0. Domku tu rystycznego  ty p u  „R usałka” n r  I, cena wyw oław cza

1.900 zi
7. Domku tu rystycznego  typu  „R usałka” n r  S, cena wyw oław cza

' 2.000 zl
1. Domku turystycznego  typu  „R usałka” n r  9, cena wywoławcza

1.800 zł
9. Domku tu rystycznego  typu  „R usałka" n r  10, cena Wywoławcza 

i.700 zł .
P rze ta rg  odbędzie się w środę, dnia 2* grudnia 1977 r. o godzi

nie 10.00 w sali restau rac ji - kaw iarn i „Słoneczna” w Sławie. W 
przypadku  nie dojścia do sku tku  pierwszego p rzetargu , d rugi od
będzie się w tym  sam ym  dniu o godz. 12.30 w lokalu lak wyżej. 
Cena wywoławcza w drugim  przetargu  będzie o 30 proc. niższa 
na każdym dom ku od ceny wywoławcze] pierwszego przetargu. 
Domki można oglądać w przeddzień przetargu  w godzinach od 
boo do 14.00 w Zakładzie Obsługi T urystycznel „L ub to u r” w Sta
wie. P rzystępu jący  do przetargu  Obowiązani są w płacić w adium  
w wysokości 10 proc. ceny wywoławczej w kasie Zakładu w S ła
wie, pokój n r  t3 najpóźniej w przeddzień przetargu. Zastrzega 
się praw o uniew ażnienia p rze targu  bez podania przyczyn.

KAMI
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RODEZJA, Żoł
n ierz  arm ii rode- 
zy jsk ie j prow adzi 
,,p rzesłuchan ie” 

czarnoskórych par 
tyzan tów  Zim ba
bw e u ję tych  pod
czas operacji woj 
akowych w pobli 
żu gran icy  z B ot
sw aną.

Jest to jedno ze 
zdjąć fo to rep o rte 
ra agencji AP J, 

R. B aughm ana, k tó 
ry poinform ow ał 
prasą św iatow ą o 
fak tach  to r tu ro 
w ania więźniów 
przez rodezyjakich 
żołnierzy we wrze 
śn tu  br.

(Newsrweek)

NIEZAW ODNE PSY

Człowiek-świat-
polityka

K sią żk i
k lu b ow e

Idee i ideolodzy neo k ap ita lil-  
m u. P raca  zbiorow a. Państw ow e 
W ydaw nictw o „Wiedz* Powsze 
chna", cena S5 zl — . term in  
wyd. III kw. 1978 r.

Z biór k ry tycznych  studiów  o 
Ideologach uzasadniających  
trw ałość współczesnego k ap ita 
lizm u i ok reśla jących  ■ zasady 
jego funkcjonow ania. Omówio 
no m.in. poglądy Berlego — 
rep rezen tan ta  kapitalizm u ludo 
wego, M yrdala — głoszącego te  
orlą państw a dobrobytu , Ro
stow a — tw órcy m anifestu  n ie 
kom unistycznego, Bella — pro
pagatora społeczeństw a postin- 
dustria lnego , G albra ih ta , tw ór
cy trw . now et ekonom ii.

M eksykański traser pzóto Jo- 
aa Rojo de la Vega nie m ógł so
bie w ym arzyć  lepsze) reklam y  

dla swe) firm y . Vega specjalizuje 
Me, w  poskram ianiu  nawet naj
d zik szy ch  psów. Przed kilkom a  
dniam i do m ieszkania  tresera  
w łam ali się złodzieje, k tó rzy  
w g n ie tli biżuterie  i gotów kę  
wartości 7.500 doi. A ni jeden z 
M psów nie podniósł alarm u.

Natom iast pew ien m u rzyń sk i 
przem ysłow iec z p o i1 niowej 
A fry k i, k tóry dla ochroni/ skle  
pa  zafundow ał sobie dwu potęi 
ne ow czarki alzackie, n iezbyt 
p rzekonany byl o Ich wartości. 
Postanowił wiec osobiście w ła
m ać sle tp ncoy do sk lepu  w  
celu  sprawdzenia czujności 
czworonogów . Psy zaa takow ały  
go tak  szybko , te  nie zdążył 
naw et zawołać ich po im ieniu. 
D otkliw ie pokąsany w  pierw 
szy m  poryw ie gniew u chciał sle 
pozbyć  obu ow czarków . jeśłnak- 
t e  późnie) po uśw iadom ieniu  
sobie, te  psy spełniły ty lko  
sw ój obow iązek, dal im  w  na
grodą p ikantnie przypraw ioną 
w łoską kiełbasę.

ENERGICZNE JAPO NKI

Z niedawno przeprow adzone) 
ft> Japonii ank ie ty  w ynika , że 
na każde 10 gospodyń dom o
w ych  ś za trzym u je  tw y m  m e
to m  k ieszonkow e przy w ręcza
n iu przez nich com iesięcznych  
poborów . Równocześnie M proc. 
ankietow anych  kobiet przyzna 
ło slą, że posiada własne osz
czędności, w ynoszące średnio  
27* lys. jendio (1570 doi.), oczy
wiście u kryw ane przed m eta m i. f

SŁONCE, GRYZONIE I PTAKI
Pierwsze podmuchy lodowatego wiatru powinny nam przy

pomnieć o konieczności dokonania zabiegów chroniących 
drzewka i krzewy przed uszkodzeniami mrozowymi i gry
zoniami. Większość drzew owocowych, zwłaszcza starszych, 
nie jest w naszym regionalnym mikroklimacie narażonych 
na odmrożenia, mrozowe szkody mogą jednak powstać w wy
niku wysokich różnic temperatur między dniem i nocą. Otóż 
przy obfitym słońcu w dzień i kilkustopniowym nawet 
mrozie w nocy nagrzana kora zaczyna pękać. Powstałe rany 
atakują następnie różn* choroby grzybowe. Aby temu zapo
biec należy drzewka bielić już obecnie. Tradycyjny za
bieg wiosennego bielenia należy uznać u  dekoracyjny.

Większe niż zające 1 króliki nkody wśród roślin sadow
niczych wyrządzsją na ogół drobne gryzonie — myszy, nor- 
niki i karczowniki ziemnowodne. Ogryzają one korę i  części 
pni tuż nad powierzchnią ziemi oraz z szyjki korzeniowej. 
Obok wykładania zatrutego ziazna w miejscach niedostęp
nych dla ptaków zaleca się: obsypywanie pni drzewek warst
wą żużla, tłuczonej cegły lub odłamkami szkła z ostrymi ka
mykami. Taka przeszkoda utrudnia im dostęp do drzewka.

Przez całą zimę, a zwłaszcza podczas większych mrozów 
i przy dużej pokrywie śnieżnej, nie zapominajmy o naszych 
naturalnych sprzymierzeńcach w walce ze szkodnikami — 
ptakach. Trzeba je systematycznie dokarmiać, wywieszając 
dla sikorek skórki słoniny lub kawsłkl łoju, dla innych pta
ków zaś Wysypując w miejscach niedostępnych dla kotów 
ziarno.

OCHRONA RÓZ  PRZED MROZKU
Szereg odm ian róż jest doić w rażliw ych na przem arznięcie, 

stąd  po usta len iu  się niskich tem p era tu r, już do m inus 10 *t. n a 
leży Je okryć to rfem  gałązkam i drzew  iglastych lub innym  prze 
puszczalnym  m ateriałem . Oczywiście wcześnie) należało przygo
tow ać kopczyki ziem ne wokół róż krzaczastych 1 plennych, róże 
plenne, szczególnie w rażliw e na mróz, pow inny być całkow icie 
o k ry te  ziem ią lub innym  m ateriałem . Przy b raku  śniegu 1 naw et 
niew lelkleh m rozach, a silnych m roźnych w iatrach , mogą ona 
przem arznąć.

Jeżeli krzew y róż p lennych pozostaw iliśm y w pozycji pionowej 
należy dobrze otulló  Je w aratw ą słomy 1 pap ieru , nie zaleca slą 
tu  żadnych szm at grom adzących wodą, gdyż przy w iększych opa 
dach śniegu może to spowodować złam anie się łodygi.

W okresach dłuższych rozpogodzeń, nagłego ocieplania, sbyn 
g(Ubą«W irstwę okrycia  należy  zdjąć.

Zdzioław Jarosz. U strój poli- 
styczny ZSRR (Seria — Fakty , 
Opirtie, K om entarze). K rajow a 
A gencja W ydawnicza, broszura, 
cena 30 zł — term in  wyd. II 
kw. 1978 r.

A utor przedstaw ia m echanizm  
funkcjonow ania u stro ju  po lity 
cznego w ZSRR na obecnym  
etap ie  jego rozw oju. Z uwagi 
na znaczenie dośw iadczeń ZSRR 
dla ksz tałtow ania zasadniczej 
koncepcji s tru k tu ry  politycznej, 
szczegółowo om ów iony został 
m echanizm  spraw ow ania w ła
dzy z uw zględnieniem  elem en 
tów dla ZSRR specyficznych, 
tak ich  Jak w ielonarodow y cha 
ra k te r  1 federa lna  s tru k tu ra  
państw a. W szyatkie probiem y 
zostały przedstaw ione w św ie
tle now ej K onsty tucji ZSRR.

W łodzim ierz Kowalski — Wal 
dernar Mlchowicz, Bogusław 
R akow ski: T rudna droga do 
bezpieczeństw a europejskiego 
(1918—1977). W ydaw nictw o Łódz
kie. cena 85 zl — te rm in  wyd. 
IV kw. 1979 r.

P ierw sza w polskiej h isto rio 
grafii książka om aw iająca 
kształtow anie się oraz rozwój 
idei bezpieczeństw a zbiorow e
go 1 w spółpracy m iędzynarodo 
wej w Europie. Ukazano w n iej 
wagę podstaw ow ych czynni
ków decydujących  o układzie 
»il politycznych w okresie  mię 
dzyw ojennym , a także przyczy 
ny niepow odzeń, przedsięw zięć 
m ających na celu utrzym anie 
pokoju  w latach  JO-tych. Spec
ja ln ą  uw agę autorzy  zw racają 

, na zabiegi państw  obozu socja 
Ustycznego po II w ojnie św ia
tow e], a zwłaszcza na w kład dy 
p lom acjl polskiej w dzieło two 
rżenia system u trw ałego bezpie 
cze'ństwa i pokoju.

M yśliw y: h o d o w c a  
czy  s tr ze le c?

Sprawy ochrony przyrody, ginące gatunki, 
„Czerwona księga przyrody”, hodowlą dzi
kich zwierząt i ryb w warunkach sztucznych 
— to tematy, które od dłuższego czasu poja
wiają się na łamach prasy, niezależnie od sze
rokości geograficznej czy ustroju społecznego 
danego kraju.

Z dużą uwagą problematykę racjonalnej 
gospodarki zasobami naturalnymi lasów, pól 
i zbiorników wodnych śledzi także radziecka 
opinia publiczna

ZSRR — MOŻE TU BYC PRZYKŁADEM
W Związku Radzieckim problem roli myśli

wego, to czy ma on być hodowcą czy strzel
cem dostarczającym mięsa i futer, rozwiązało 
w sposób niejako naturalny samo życie. Na 
początku stulćcia czysto konsumpcyjny sto
sunek do terenów łowieckich doprowadził do 
granicy istnienia gatunku takie popularne 
tutaj niegdyś zwierzęta, jak soból, bóbr, su- 
hak czy łoś. Wprowadzenie przez władze ra
dzieckie surowych zakazów, ochrona zwierząt 
i ptaków w rezerwatach, wreszcie rozumna, 
oparta na podstawach naukowych gospodarka 
łowiecka przyniosły oczekiwane rezultaty. 
Obecnie pogłowie np. soboli osiągnęło taki 
stan, który pozwala niemal na całym tery
torium ZSRR pozyskiwać na skalę przemy
słową cenne futerka tych zwierząt. Odbudo
wana została także populacja bobrów i su- 
haków, zaś pogłowie łosi i dzików każe już 
z uwagą traktować śprawę redukcji ich li
czebności.

O roli gospodarki łowieckiej w całokształ
cie ekonomiki kraju mówi fakt, że w okresi# 
od roku 1973 do 1976 radzieccy myśliwi do
starczyli państwu skór zwierząt futerkowych 
za sumę prawie 40 min rubli, ok. 8,5 ty«. ton 
mięsa dzikich zwierząt kopytnych i ponad 
600 tys. sztuk dziczyzny.

ZACHOWANIE RÓWNOWAGI
Jest to wynik prawie 60-letniej działalności 

radzieckich organizacji zajmujących (ię ho
dowlą zwierząt oraz olbrzymiej rzeszy mi
łośników myśliwstwa, którzy jako swoje 
główne zadanie postawili walkę o zachowanie 
i rozwój przedstawicieli świata zwierzęcego.

Ale, jak wiadomo — wskazują na to rów
nież doświadczenia radzieckie — stale po
większanie liczebności pewnych gatunków 
zwierząt dziko żyjących, niech to będą nawet 
najcenniejsze, nie rozwiązuje bynajmniej pro
blemu ochrony fauny i flory.

Nawet pożyteczne zwierzęta przy nadmier
nej populacji mogą stać się szkodnikami. Tam, 
gdzie zbytnio rozmnożyły się łosie — niszcze
ją zagajniki, dziki poważnie hamują proces 
samosiewu lasu, niszczą ptasie gniazda, czynią 
szkody w uprawach rolnych. Nawet tak cep- 
ne zwierzę jak bóbr przy zbyt licznym wy
stępowaniu niszczy nadbrzeżne lasy, zaś za
trzymując bieg rzeki licznymi tamami powo
duje jej szybkie zamulanie. Wreszcie do
świadczenia ostatnich lat wskazują, że w wa
runkach szybkiej intensyfikacji rolnictwa 
oraz szerokiego zagospodarowywani* nowych

terenów, wiele gatunków zwierząt i ptskó*
nie jćst już w stanie szybkó rozmnażać óą 
drogą naturalną.

MÓWI PRZEWODNICZĄCY 
ZWIĄZKU MYŚLIWYCH

Zagadnienia gospodarki łowieckiej w **e- 
rokim kontekście ochrony przyrody rozpa
trzył VI Wszechrosyjski Zjazd Związku To
warzystw Myśliwych i Wędkarzy, który Obra 
dowal w Moskwie. Związek liczy ok. 2 mi
liony członków.

Nawiązując do obrad zjazdu, przewodni
czący zarządu związku, A Korolkow powie
dział: „U nas prawo do strzału czy zarzuce
nia wędki zdobywa się pracą. Mamy w na
szym związku około 5 tys. kół myśliwych 
i wędkarzy, które głównie silami swoich 
członków realizują na przydzielonych im te
renach szereg przedsięwzięć biotechnicznych: 
budują paśniki i karmniki, zawieszają skrzyn
ki lęgowe dla ptaków, przygotowują lizawki 
solne dla zwierząt kopytnych, budują gniazda 
pływające dla ptaków wodnych, przygotowują 
karmę i dokarmiają zimą zwierzynę.,

Doświadczenia najlepszych naszych kół mó
wią o tym, że rezerwy wzrostu pogłowia dzi
kich zwierząt i ptaków są jeszcze bardzo 
duże. Przecież niezależnie od tego, że z roku 
na rok zwiększa się tam odstrzał, to dziczyzny 
przybywa.

Najważniejszym zadaniem, jakie stoi przed 
związkiem w najbliższych latach, jłst zwięk
szenie wysiłków w dziedzinie rozmnażani* 
zwierzyny łownej Na przykład, na południu 
RFSRR istnieje potrzeba zwiększ»nia liczeb
ności bażantów. Rozpoczęliśmy również prace 
nad odbudową pogłowia rzadkich wciąż jesz
cze ptaków stepowych — dropi i sterepetów, 
zaś w rejonach północnych ZSRR będziemy 
prowadzić hodowlę dzikich kaczek w specjal
nych fermach i wypuszczać je na wolność.

MYŚLIWY =  WYSOKA ETYKA
Szczególnym problemem, jaki wypłynął w 

czasie obrad VI Zjazdu „Rosochotrybolow- 
sojuza” była sprawa walki z kłusownictwem. 
Okazało się bowiem, że dyscyplina łowiecka 
w samym związku, głównie na peryferiach 
Rosyjskiej Federacji, pozostawi* jeszcze wiele 
do życzenia. W roku ubiegłym np. połowy 
wszystkich wykrytych przypadków łamania 
zasad łowieckich dopuścili się posiadacze le
gitymacji myśliwego.

W tym kontekście na uwagę zasługuje ini
cjatywa kola myśliwych przy jednym z mo- 
moskiewskich zakładów budowy maszyn, 
które wprowadziło zasadę, że każdy członek 
musi uczestniczyć w zakładowym ruchu 
współzawodnictwa pracy, zaś nowym człon
kiem koła może zostać tylko człowiek repre
zentujący wysoką moralność i zaangażowa
nie społeczne. Przykład zakładu upowszech
nia obecnie wiele kół łowieckich na terenie 
stolicy ZSRR.

JAN CICHOCKI
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CZWARTEK, 22 GRUDNIA

PROGRAM I: 5, 8, 7, I, 9, 10,
12.05, 15, 18, 10, 22, 24 — Wlad.; 
8 Sygnały dnia; 8.10 E strada 

rzy jażn i; 9.113 Muz. rozr.; 9.30 
lynne zespoły lud.; 10.08 Muz. 

daw nej W arszawy; 10.30 „C zar
ne sk rzy d ła” ; U Tu radio k ie
row ców ; U .15 Mozaika mel. poi 
skich; 12.25 Szczecin na muz. an 
ten ie ; 12.45 Rolniczy kw adrans: 
13 U przyjació ł: 13.05 800 sekund 
Z zespołem  „2 plus 1"- 13.35 Spo 
tk ap ie  z fo lk lorem ; 13 Studio 
G am a; 14.20 S tudio R elaks; 14.25 
Studio  G am a; 16 Tu Jed y n k a ; 
17.30 R adlokurler; 18.33 P an o ra 
ma poi. ptos.; 19.15 T w órcy ra 
dzieckiej pios.; 19.40 J. Pta-wyn 
W róblew ski p rzedstaw ia; 20.25 
Nowości p ły to tek i przedstaw ia 
R. W aschko; 21.15 Konc. życz.: 
21 55 O zdrow iu dla zdrow ia; 
23 15 Kąnc. sym f. muz. poi.; 
0.11 Konc. życzeń od Polonii

zagranicznej dl* rodzin w  k ra 
ju ; 0.31 P rogram  nocny.

PROGRAM lii  4.30 , 5 30 , 8.30.
7.30 8.30 . 0.30, 11.30, 18.30 . 21.20,
23.30 — Wlad.- 4.35 Dzień do
bry. pierw sza zm iano; i  Por. 
m uz.; 5.45 Mel. na dziś; 6.15 J. 
hiszpański; 7.05 A ktualności 
dnia; 7.10 M istrzowie m in ia tu ry  
lnstr.; 7.35 Ludzie ze społecz
nym  m andatem . Uwaga: od go 
dżiny 7.45 do 14.25 przerw a kon 
serw acyjna rad iostac ji UKF; 8 
Tu Je d y n k a ; 9.30 Sonata C-dur 
A. Corelll: 10 K ronika kul,t.; 
11,40 Nie ma m arginesu; 11.35 
Melodie Kaszub; 11.45 Radiow a 
Poradnia Rodzinna: 12.05 Lubus 
kle Rozm aitości Rolnicze; 12.25 
„Oczko” — opow.: 12.45 R ytm y 
i mel. św ia ta ; 13.35 Ze wsi 1 o 
wsi; 13.50 Mel. 1 p iosenki; 14.10 
W ięcej, lep iej, tan ie j; 14.25 Mu 
zyka V lvaldlego; 15.05 Muz. ka 
m cralna; 15.30 R adloferle: 18.10 
Ze św ia ta  opery ; 11.45 Łub. Ma 
gazyn ln f.; 17 Muz. A. Makow'1 
cza; 18 Stoi. w lad. muz.; 11.05 
B arok dla w szystkich; 20 Arcy 
dzielą muz. XX w ieku: ?1.50 5 
m inu t o w ychow aniu; 22.31) W ier 
sze A. P io trpw sklego; 23.40 Kto

pyt*, nU błądzi; 33.14 Konc. a 
n ag rań  C horu PR 1 TV w Kra 
kow la; 23.40 W czesne tem aty  
sm yczkowa.

PROGRAM III: I „M orderst
wo te  spalonego” ; 10.20 Bkspr. 
przez św ia t; 11.30 Trio gwiazd; 
12.35 Za k ierow nicą; 13 Pow tór 
ka z rozryw ki; 14 Instru m en ty  
klaw iszow e w m uz. baroku; 15 
Ekspr. przez św ia t; 15.10 Muz. 
pocztów ka z K lszynlowa; 15.20 
Kieleckie ob rachunk i k u ltu ra l 
ne; 18 R ozszyfrow ujem y p irsen  
kl; 16.20 „Sam i sw oi” ; 17 Ekapr. 
przez św ia t; 17.05 Muz. poczta 
UKF; 15 M uzykobranie; 15.45 
W szyatkie nag ran ia  Ch. perk e  
ra ; 19.ll Książka tygodnia; 20 
S tudio n ag rań ; 20 40 S łynne wo 
kalU tkl Jazzów#; 22.01 Gwiazda 
siedm iu w ieczorów  — E. A da
m iak; 22.41 „H ąjda tro jk a ” ; 23 
W iersze J . Śpiew aka; 23.06 Czas 
re laksu : 23.45 P rogram  na ni* 
tek : 23.50 Na dobranoc śpiewa 
S. K rajew ski.

PROGRAM IV; 5.45—7.1# A kt. 
dnia; 7.1* Dsied d eb ry ; 8—10
T ransm isja  z p. I; 10 U w ertury  
rom antyczne; 18.3* U tw ory 
Sain t-Seansa I Chausaone w na

g ran iu  I. P erlm an a ; 11.24 Spl* 
w a T ancredi Pasero  z tow . o r 
k iestry ; 12.48 Lubuskie Rozmai 
tości Rolnicze; 12.25 T urn ie j ka 
pel l śpiew aków  ludow ych; 12 
XV Bydgoski Festiw al Muz. 
1877; 13.50 U tw ory H aendla; 
14.25 „Z apalniczka" — słuch.; 
16.06 G. Bacewicz; 15.45—15.25 
P rogram  Rosgl. Z lelonog.; 11.45 
Lub. Mag. In fo rm acy jny ; 17 Pro 
grant ste reo ; 17.46 A udycja re 
dakcji lite rack ie j; 17.40 Z muz, 
(ono tek l; 10.40 Postaw y i wzo
ry  ; 11 Rad. Tel. Szkoła Średnia 
dla Prac.; 11.15 J. ros.; 19.30 Mi 
lośnlkom  w ielkiej p lan istyk i: 
20.1* M adrygały i m otety : *1 
U tw ory L. B erto; 21.40 Konc. 
fo rtep ianow e B eethovena; 22.15 
W kręgu spraw  rodzinnych; 
22.30 Kulisy h isto rii; 22 50 Śpie
wa S. K rajew ski.

PROGRAM li 6 30 RTSS — HI 
•to rta , sera. I l tk e . i  — Wy

strzał A urory ; 7 RTS$ — M atę 
m atyka, sem. 3 lekc. 45 — Bada 
nie przebiegu fu n k c ji cz. 2; i  
Dla m łodych widzów : T elefe- 
rle w progr. m .ln. 2 ode. z serii 
Z orro — O rder dla sierżanta 
G arcii — Człowiek z batem  — 
film y prod. USA; 11.50 Weso
łych Św iąt — film  fąb. prod. 
poi.; 13 RTSS — M atem atyka — 
sera. 1 lekc. 13 — R ów nania 1 
n ierów ności kw adratow e; 13.23 
RTSS — W skazówki m etodycz 
ńe sem. 1 lekc. 5 -  U trw alanie  
w iedzy 1 pow tarzanie; 16.55 Pro 
g ram  dnia; 16 O biektyw  — pro 
g ram  w oj.; 10.20 D ziennik; 16.30 
Foto — m ag. fo tograficzny ; 17 
Dla m łodych widzów; E kran  z 
b ra tk iem  — w progr. konc. „Ga 
w ędy” przep latany  w spom nie
niam i o jego działalności z oka 
zjl 23-lecia oraz film  z serii 
S karb  Holendrów  — pt. „Nad 
rzeką św. W aw rzyńca” — film 
prod. franc .; 10 Poligon — mag. 
w ojskow y; 19 20 Sonda — mag. 
nau k i i techn ik i; 18.30 Radzim y 
ro ln ikom ; K D obranoc dla naj 
m łodszych 1 progr. dla młodzie 
ży; 10.30 W ieczór z d z ienn i
kiem ; 20.30 K ojak  — ode. p«.

„Sługa b o ły ” — film  łe r .;  21.30 
M iejsce zw ane Opinogóra — 
Gwiazdy b łękitne — cz. 2, sce
nariusz 1 reżyseria  I. Gogolew
ski przedst. poezji J . S łow ac
kiego; 21.86 Pegaz — mag. ku l
tu ra ln y : 22.40 D ziennik; 22.55 
Klub fan ta s ty k i -  Halo, We
nus — w progr. fragm . film u 
„M ilcząca gw iazda" będący in 
sp irac ją  dyskusji na tem at fan 
tastycznych poglądów  o naszym  
układzie p lanetarnym .

PROGRAM II: 15.30 Jęz. ros. 
— kura podst. lekc. 12; 16.10
W ieczory z przyjació łm i; 16.15 
K orespondent TV NRD H. Sach 
senw eger przedstaw ia; Spotka 
nla z Polską — U ran ia czyli: 
Czy n aruszam y  rów now agę przy 
rody? — Czy Ziem i grozi b rak  
wody? — Czy m ożem y decydo
w ać o dziedziczności? — Jak ie  
będzie paliwo przyszłości? — 
Czy is tn ie je  życie w  kosm osie?; 
16.55 T eledyskoteka — czyli naj 
popularn ie jsi plos. NRD; 17.10 
Mitko A ltyków  — koresp. TV 
B ułgarii przedstaw ia; Moja plo 
aenka. — Christów  K ow actew  
1 Jego film y „B udow niczow ie"

1 „A grochem ia” — nagroda na
tegorocz. fest. w L ipsku — im  
p resje  bułg.; 17.40 D m ltrtJ Bi- 
rikow  -  koresp. TV ZSRR 
przedstaw ią; Moi p rzyjaciel* ,
— G dybym  był czarodziejem ;
— Nasze życiorysy, — Im p re 
sje bardzo osobiste. — Je rzy  Ml 
cliotek: — Tylko dla dzieci; 
18.40 P rogr. lok.; 19 D obranoc 
dla na jm l. i progr. dla młodzi* 
ży; 19.30 W ieczór z dziennikiem ; 
20.30 Laslo K rasso — koresp. 
TV WRL przedstaw ia — F u t
bol, fu tbol... — L ekcja tańc* .
— Spotkan ie  z Je ten lą  G óra. — 
G ustaw  — czyli Jacy .testśłm y.
— Milion n u tek ; 21.35 Paw eł 
K ópecky — koresp. TV CSRS 
przedstaw ia: — P io trków  T ryb ., 
czyli ja k  to robicie? — Opo
wieść o szkle. Chciałbym  to za 
śpiew ać; 22.30 Dialogi z przesz
łością — Król 144 dni — hrógr. 
o H enryku  W alezym; 23.10 14 
godziny; 23.20 Jęz, franc . kur* 
podst. lekc. o (powt.).

Uwaga: R edakcja nie odnow ią 
da za am iany w  progr. dokony
wane w o sta tn ie j chwili.

A.MACLEAN

T u rn m m ti
TtUM. A. M.GRABOWSCY

— Rzucić broń — rozległ się cichy, zimny i ...„ —iO- 
ęzący sprzeciwu głos von Braucnitscha. Nikt nie 
usłyszał i nie zauważył ukradkiem otwartych drzwi. 
Von Brauchitsch stal tuż za progiem, około czterech 
stóp za plecami Mary, w ręku trzymał małokali
browy rewolwer. Smith obrócił się w miejscu, lecz 
kierując Liigera w stronę drzwi zawahał się przez 
fatalny ułamek sekundy: Mary znajdowała się nie
mal w jednej Unii z von Brauchitschem. Von Brau
chitsch, którego okazywana wcześniej tego wie
czoru galanteria ustąpiła gwałtownie miejsca zim
nej, zawodowej ocenie sytuacji, nie miał takich za
hamowań. Rozległ się ostry, suchy trzask, kula 
przeszyła rękaw Mary tuż nad łokciem, a Smith 
wykrzyknął z bólu chwytając się za krwawiącą 
dłoń i usłyszał, jak szybujący Liiger uderza o jakiś 
niezidentyfikowany mebel. Mary próbowała się od
wrócić, von Brauchitsch byl jednak zbyt szyblti 
i zbyt silny. Skoczył do przodu, otoczył ją ramie
niem, chwyci! za przegub ręki trzymającej broń, 
a własny rewolwer wystawił ponad jej ramieniem. 
Próbowała się wyrwać, lecz von Brauchitsch ścisnął 
jej przegub tak, że krzyknęła z bólu, rozwarła dłoń 
i upuściła pistolet. Von Brauchitsch zdawał się nic 
z tego nie zauważać. Prawym okiem, będącym je
dyną nieosłoniętą częścią jego ciała widoczną spoza 
Mary, bez zmrużenia patrzał wzdłuż lufy swojego 
rewolweru.

Schaffer upuścił broń.
— Nie powinien był pan tego robić — zwrócił się 

von Brauchitsch do Smitha. — Zachował się pan wy
jątkowo głupio... Choć... w pańskiej sytuacji, zrobił
bym dokładnie to samo głupstwo. — Spojrzał na Kra
mera. — Przepraszam za spóźnienie.' Ilerr Colonel. 
Ale wydawało mi się, że młoda dama jest bardzo 
niespokojna i nerwowa. A także wie diablo mało o 
swoim rodzinnym Dusseldorfie. Nie jest również na
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tyle mądra, żeby nie pozwolić trzymać tią z* rękę, 
kiedy klajnie — co robi prawie cały czas. — Puścił 
dziewczynę, obrócił bokiem ku sobie i uśmiechnął 
się. — Zachwycając* rączka, moja droga — jakaż- 
fascynująco zmienna częstotliwość pulsu.

— Nie wiem o czym pan mówi i nic mnie to nie 
obchodzi. — Kramer dał upust długiemu, rozkosz
nemu westchnięciu i z wielką ulgą opadł na fotel. — 
Dobra robota, mój chłopcze, dobra robota. Mój Bo
że! Jeszcze jedna minuta... — Dźwignął się na no
gi, roztropnie unikając znalezienia się w zasięgu 
broni von Brauchitścha podszedł do Schaffera i 
sprawdził czy nie ma ukrytej broni. Nie znalazł 
żadnej. Zrobił to samo ze Smithem, z tym samym 
rezultatem, podał mu białą chusteczkę, by zatamo
wał upływ krwi, spojrzał na Mary i zawahał się. 
— Cóż, nie pojmuję jak ona może być w to zamie
szana, ale... Ciekawe. Anne-Marie?

— Oczywiście, Herr Colonel. To będzie dla mnie 
przyjemność. Już się spotkałyśmy i zna moje meto
dy. Prawda, moja droga?

— Z uśmiechem tak drapieżnym, jak tylko może 
się na to zdobyć piękna aryjka, Anne-Marie pode
szła do Mary i ze złością uderzyła ją w twarz. Ma
ry krzyknęła z bólu, zatoczyła się i przysiadła za
pierając się dłońmi o ścianę, by nie upaść. Przy bla 
dej twarzy jej oczy wydawały się nienaturalnie du- 
'że, a z kącika ust płynęła strużka krwi. -r No? — 
spytała Anne-Marie. — Masz broń?

— Anne-Marie! — N* twarzy Kramera widniał 
sprzeciw i odraza.

— Czy musisz...
— Wiem Jak się obchodzić z takimi małymi nędz 

nymi szpiegami jak ona! — Zwróciła się ku Mary 
i powiedziała: — Obawiam się, że nie lubią patrzeć 
w jaki sposób dochodzę do swoich wyników. Idź 
tam!

Złapała Mary za włosy, zaciągnęła do bocznych 
drzwi, otworzyła je i gwałtownie wepchnęła ją do 
środka. Dobiegł stamtąd odgłos eiaia walącego się 
na podłogę i jednocześnie kolejny jęk bólu. Anne- 
Marie zamknęła za sobą drzwi.

Potem przez jakieś dziesięć sekund słychać było 
wyraźnie odgłosy uderzeń i zduszone krzyki bólu.
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Von Brauchitsch ruchem rewolweru nakazał cofnąć 
się Smithowi i Schafferowi, postąpił naprzód, przy
siadł na skraju jednego z wielkich foteli, skrzywił 
się słysząc odgłosy walki i odezwał się sucho do 
Kramera: — Coś mi się zdaje, że młoda dama wo
lałaby, żebym to ja ją zrewidował. Wartość fałszy
wej skromności ma jakieś granice.

— Obawiam się, że Anne-Marie daje *ię czasami 
ponieść entuzjazmowi — przyznał Kramer. Jego 
usta były wykrzywione z niesmakiem.

— Czasami? — Von Brauchitsch znów zię skrzy
wił, gdyż przez drzwi doleciały kolejne odgłosy: 
uderzenia ciała o ścianę, piak bólu, ciche zmieszane 
z jękiem szlochanie, a potem nastała cisza, — Zaw
sze. Kiedy druga dziewczyna jest równie młoda i 
piękna jak ona.

— Już po wszystkim — westchnął Kramer. — Już 
po wszystkim.

— Spojrzał na Smitha i Schaffera. — Najpierw 
opatrzymy tę rękę, potem... cóż, jedno da się po
wiedzieć o Schloss Adler, że nie brak tu lochów. — 
Urwał, przy czym minimalnemu rozszerzeniu oczu 
towarzyszyło równie nikłe pochylenie ramion, i 
ostrożnie powiedział do Von Brauchitścha: — Jest 
pah zbyt cennym człowiekiem, żebyśmy mieli pa
na stracić, kapitanie. Wygląda na to, że współczuliś
my niewłaściwej osobie. Cztery stopy za panem 
znajduje się rewolwer wycelowany w środek pań
skich pleców.

Von Brauchitsch, z ręką trzymającą broń opartą 
bezsilnie na udzie, obrócił powoli głowę i spojrzał 
przez ramię. Rzeczywiście znajdował się tam rewol 
wer, automatyczny Liliput 21, wycelowany w śro
dek jego pleców. Dioń trzymająca go trwała w nie 
pokojącym bezruchu, a ciemne oczy patrzyły chłod
no i bardzo czujnie. Z wyjątkiem wąskiej stróżki 
krwi i rozciętej wargi i dość rozwichrzonych wło- 
tów. Mary prawie wcale nie wyglądała na poturbo
waną.

— Obowiązkiem każdego rodzica — rzekł tonem 
wyroczni Schaffer — jest zachęcanie córki do pod
jęcia nauki judo. — Z nastawiającej oporu dłoni 
von Brauchitścha wyjął broń, podniósł swój ■Schmei 
sser, podszedł do głównych drzwi i zamknął je na

klucz. — Stanowczo za dużo narodu wchodzi tu bez 
pukania — powiedział, w urodzę powrotnej zaj
rzał przez otwarte drzwi do bocznego pokoju, gwiz 
dnąl, wyszczerzył w uśmiechu zęby i powiedział do 
Mary: — c«zv szczęście, ze upatrzyłem aooie inną. 
i\ie chciałbym być pam mężem, gdy wpaoa pani 
w złość. Tam w środku jesi regularny szpital. 
Niecn pani najlepiej jak umie opatrzy majorowi 
rękę. o* ich popilnuję. — podmusl ochmeisser i 
usnneennął się niemal z rozkoszą. — Acłi, Dracia, 
jak ja icń popilnuję.

1 pilnował icń. Gdy Mary opatrywała zranioną 
dion aminu w pokoniu, w Którym — ysnd»-.uaiie 
tak niedawno spotkała swoje Wajerloo, acnałler 
zgromadził swoicn podopiecznych na jeunej z wjel- 
kicn kanap, zajął miejsca przy kominku, nalał so
nie trochę branuy i sącząc ją delikatnie oa czasu 
do czasu rzucał więźniom zacnęcające spojrzenia. W 
odpowiedzi nie byio uśmiechów. Mimo całej jego 
nonszalancji i niefrasobliwego kpiarstwa, była W 
mm — gay tak stał z bromą w ręku — n:e lylko 
jakaś zimna i odstraszająca fachowość, lecz spra
wiał również wrażenie kogoś, kto — gdyby zaszła 
potrzeba — bez wahania nacisnąłby spust i nie 
zdjął z niego palca. Fakt znajdowania się po nie
właściwej stronie Schmeissera nie przyczynia się do 
nastania beztroskiej serdeczności we wzajemnych 
stosunkach.

Smith i Mary wyłonili się z bocznego pokoiku. 
Mary niosła przykrytą płótnem tackę, Smith był 
blady i miał grubo obandażowaną dłoń, Schafter 
spojrzał na rękę, potem na Mary i uniósł pytająco 
brwi.

— Jeśli przeżyłem pierwszą pomoc Mary — po
wiedział fiiozoficfnie Smith — to przeżyję wszystko. 
Mamy tu pilniejszy problemik. — Poklepał się po 
mundurze. — Te nazwiska i adresy. Upłynie parę 
godzin zanim przekażemy je do Anglii, a potem 
znowu parę godzin zanim wyłapie się tamtych lu
dzi. — Spojrzai na siedzących na kanapie. — Wy 
moglibyście o wiele szybciej nawiązać kontakt i 
ostrzec ich. A zatem musimy sobie zapewnić wasz* 
kilkugodzinne milczenie.

(C lą t ś a ls sy  n as tąp i)
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Elegancki k ra w a t
doskonałym prezentem świqtecznym dla Panów!

H dużym asortymencie 
wzorów i kolorów

K-41M

O T X R U J A

SKLEPY WPHW na terenie województwa, a szczegól
nie:

nr 135/0 Zielona Góra, ul. Karola Marksa 1 

nr 268/0 Żary, plac Przyjaźni 

nr 378/GO Lubsko, plac Wolności 10 

nr 202/0 Nowa Sól, ul. Wojska Polskiego

Z A P R A S Z A M Y  tycząc udanych zakupów

WPHW ZIELONA GÓRA.

PITO
v trosce o własną przyszłość -
rozpocznij od dziś systematyczne oszczędzanie w PKO na:

przyszłość Twoich dzieci
~~ m ie sz k a n io w e j  k s ią ż e c z c e  o szcz ę d n o śc io w e j
gdzie realną wartość zgromadzonych oszczędności zapewnia premia gwarancyjna, a dodatkową zachę
tę stanowi premia za systematyczne oszczędzanie w wysokości 75 zi od każdej wpłaty miesięcznej nie 
mniejszej niż 200 zł oraz oprocentowanie wkładu w wysokości 3 proc. w stosunku rocznym.

k s ią ż e c z c e  sy s te m a ty c z n e g o  o sz c z ę d z a n ia
przez okresy 5-letnie — wpłaty po 50 zł miesięcznie, lub wielokrotność tej kwoty.

Do wkładów na tych książeczkach dopisywane są wysokie premie ustalone w wysokości 6,3 proc. w 
stosunku rocznym, które wynoszą przykładowo:

po 5 latach po 10 latach po 15 latach
Wpłat* ’ oszczęd

ności premia razem oszczęd
ności

premia
razem ogółem oszczęd

ności
premia
razem ogółem

100 zł 8.000 1 .0 0 0 7.000 12.000 '4.500 16.500 18.000 "’il'.'400 ’ O *■ O o

150 zł 0 .0 0 0 1.500 10.500 18.000 6.750 24.750 27.000 17.100 44.100

500 zł 30.000 5.000 35.000 60.000 22.500 82.500 00.000 57.000 147.000

Przez systematyczne oszczędzanie nawet niewielkich kwot miesięcznych zgromadzisz niezbędne 
środki na zapewnienie spokojnej starości, wyposażenie dziecka lub upragniony zakup. Szczegółowych 
Informacji udzielają oddziały i ekspozytury PKO, a takft ajencje PKO w zakładach pracy oraz urzę
dy pocztowe. »

K-4058

Wojewódzkie Przedsiębiorstwo 
Energetyki Cieplnej

w. Zielonej Górze

przyjmie do pracy
od zaraz pracownikftw 

następujących zawodów:
palaczy kotłów wysokoprężnych,

— palaczy kotłów wysokotemperaturowych,
— maszynistów pomp,
— maszynistów suwnicy 1 turbiny,
— maszynistów urządzeń uzdatniania wody,
— hydraulików,
— monterów,
— elektroników, ,
— elektryków szczególnie i  uprawnieniami bez 

ograniczenia napięcia,
— ślusarzy remontowych,
— spawaczy,
— pracowników niewykwalifikowanych do ukła

dów nawęglania, odżużlania i innych prac.

Informacji na temat warunków zatrudnienia u- 
dziela Dział Służby Pracownicze) Wojewódzkiego 
Przedsiębiorstwa Energetyki Cieplnej, plac Boh. Sta 
lingradu 13/14, te! 55-16, 716-99, codziennie w go
dzinach od 7.00—15.00.

K-4112

KRAJOW EJ
LOTERII

PIENIĘŻNEJ
K-4022

Kol.

Maronowi Howakowi
wyrdzy współczucia z powodu śmierci 

OJCA
składają

działacze, trenerzy 1 zawodnicy KK8 
„LUBTOUR" w Zielonej Górze.

K.' R R G I

6591-G,

G m inna Spółdzielnia „Samopomoc Chłopska” w zie lonej Górze
z siedzibą w Zawadzie ogłasza p rze targ  nieograniczony na w yko
nanie:
1. w ystro ju  w nętrza — roboty sto larsk ie  o w artości 1.550.008 zł w 

re stau rac ji „T urystyczna” w Zawadzie. T erm in w ykonania 
30.0S.19T8 r.

2. W ystrój w nętrza — roboty  sto larskie o w artości 350.000 zi w
, barze w Raculi. T erm in w ykonania 30.01.78 r. /

D okum entacja techniczna do wglądu w siedzibie spółdzielni w 
Dziale Usług Remontowo Budowlanych. W przetargu  mogą ucze
stniczyć przedsiębiorstw a państwowe, spółdzielcze 1 osoby p ry 
w atne. O tw arcie o fert odbędzie się 30 grudnia 1977 r. o godz, 10 
w  siedzibie spółdzielni. Zastrzega się praw o w yboru  oferen ta  
o raz uniew ażnienie p rze targu  bez podania przyczyn. K-4158

S ylw estrow e Zakłac!vTO T A L IZ A T O R A
SP O R T O W E G O

Wysokie wygrane
do miliona zł.

S P E C JA L N E  N A G R O D Y : 
60 samochodów

____ on weźmie
H/.jał w losowaniu 

necjalnych 
nagród!

o
O  o

Kolektury
Totka . 
już d?iś 
przyjmują 

specjalne 
kupony!

K-4105

— SPRAWNY SPRZĘT GOSPODARSTWA DOMOWEGO —

TJDANE PRZEDŚWIĄTECZNE PRZYGOTOWANIA —

Zakład Usługowy WPHW
*w Zielonej Górze

PRZY UL. GEN. JÓŻWIAKA 5Sa (osiedle Piastowskie ITI)

poleca szybkie, naprawy 
zmechanizowanego sprzętu 
gospodarstwa domowego

(w ciqgu 2 dni).
— lodówek 1 chłodziarek domowych

— bojlerów elektrycznych 1 podgrzewaczy do‘wody

— pralek wirnikowych I wirówek do bielizny

— pralek automatycznych 1 półautomatycznych

— maszyn do aiycla >

— mazzyn dziewiarskich

— kuchni elektrycznych

— pleców akumulacyjnych

— rowerów (na gwarancji) wszystkich typów.

Z A P R A S Z A M Y  w godzinach od 10.00 do 18.00. telefon 701-64. 

Na wykonaną usługę udzielamy gwarancji.

WOJEWÓDZKIE PRZEDSIĘBIORSTWO 
HANDLE WEWNĘTRZNEGO 
W ZIELONEJ GÓRZE.

K-4156

W szystkim , k tórzy  o k a 
zali w ipółezucla 1 pomoc 
oraz uczestniczyli w po
grzebie mojego M ęła 1 
Tatnela

M A R IA N A  M D M A

serdeczne podziękowanie

składa
to n a  a dziećmi.

MSfl-G

D yrekcji, Radzie Z akła
dowej, pracow nikom  Lu- 
m elu za okazaną pomoc 
1 współczucie oraz w izy 
stkim , k tórzy  uczestni
czyli wr pogrzebie nasze
go Tatusia

. JANA REDT 

serdeczne podzlękowmnte 

okładają

r / J W S I S

1957,

Komunikat 
Liczyrzepki 
nr 51/77

W p o tró jne j | t m  51/77 z dnU 18.XII.1T r. p rzypadają  Jrwoty rA
w ygrane:

I losow anie — 94.197 et
, II losow anie — 87.482 zł

III losow anie — 81.842 zl
Stw ierdzono w ygrane:
I losow anie: 11 czw órek po 2.888 zł, 394 tró jk i po 57 zł, 4935 dwAa 

jek  po 6 z! oraz z liczbą dodatkow ą 7 tró je k  po 237 zl 1 18« dwó
jek  po 48 zl.

II losowanie: 4 czw órki po 8.591 zl, 273 tró jk i po 85 zł, 3.599 dw ó j. 
ki po 8 zl oraz z liczbą dodatkow ą 19 tró je k  po 265 zł 1 384 dw ól- 
kl po 48 zl.

III losowanie: 5 czw órki po 8.787 zl, 258 tró je k  po T3 zł, S.2IS 
dw ójek po 7 zt o raz z liczbą dodatkow ą 8 tró jek  po 273 zl, 28* 
dw ójek po 47 zl.

P o tró jne  losow anie gry  52/77 odbędzie się 25 grudnia 1977 zł na  
przedpołudniow ym  seansie w k ln ie  „P ion ier” we W rocławiu. 
W grze 52/77 prem ia w ygranych pierw szego stopnia w ynosić bę
dzie 256.000 Zl.

UWAGAI 1) W zw iązku z p rzypadającym i św iętam i punkty  od
bioru DGL w m. W rocławiu przyjm ow ać będą kupony w bieżą
cym 1 następnym  tygodniu  tj. do gier 52/77 i 1/78 do soboty 24 l 
31 bm tylko do godziny 12.00, natom iast punkty  terenow e czyn
ne będą bez zm ian. '

2) W pierwszej grze nowego roku w  dniu 1 ztyesnlz 1*78 p rze . 
prow adzone zostanie znów 4-bezplatn« losowania na kupony a 
banderolam i po 27 zt,

DGL „L tozjuzepka-.
K-UR
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W Spółdzielni Pracy «Postęp»

.  Dla kooperantów w NRD
uszyto już ponad 6,5 min par cholewek

Z RANA NA PIWKO

Około Igodziny szóstej 
rano przed bufetem w 
barze na dworcu kolejo 
wym ustawiają się w 
długie kolejki piwosze. 
Większość wśród nieb 
stanowią osoby dojeżdża 
jące do pracy w Zielo
nej Górze.

Po wypiciu dwóch, a 
nierzadko i trzech ku-  
felków lub butelek piwa 
opuszczają bar, pospie
szając do swoich miejsc 
pracy. Niektórzy mają 
już „miękkie” nogi. Jak 
potem pracują, łatwo so 
hic wyobrazić. Na przy
kład wierny już, dlacze
go niektóre ściany w no 
urych domach są krzy 
we.

Wiemy też w jaki spo 
sób bar na dworcu k o 
lejowym wykonuje znacz 
ną część swoich planów.

NIP M AJĄ  
SZCZĘŚCIA

Stanowczo nie mają 
szczęścia lokatorzy bu
dynku nr 14 przy uli
cy Osiedlowej. Z winy 
budowlanych do miesz
kań wprowadzili się z ro 
cznynf opóźnieniem, po
czerń zajęli się usuwa
niem licznych usterek i 
niedoróbek. Kiedy jako 
tako z tym się uporali, 
nadeszły chłody. Stojąca 
obok budynku kotłownia 
nic ogrzewa tak miesz
kań, jak powinna.

Interwencje lokatoróro 
w> spółdzielni nie skut
kują. Może z nowym ro 
kiern będzie lepiej, w 
każdym razie życzymy  
tego.

ZIELONA GÓRA. W przyszłym ruku Spółdzielnia Pracy 
Obuwniczo-Ualanteryjna „Postęp” obchodzić będzie swoje 
trzydziestolecie. Wkrótce minie 10 lat jak podjęto bardzo 
korzystną współpracę z kombinatami obuwniczymi w Erfur- 
cic i Meissen w Niemieckiej Republice Demokratycznej, dla 
których szyje się u nas cholewki do różnego obuwia męskie
go i damskiego. Dotychczas spółdzielcy dostarczyli wspom
nianym kombinatom już ponad (i,5 min par cholewek.

Jak informuje nas prezes 
spółdzielni — Stanisław Śli
wa, mijający rok nie poską
pił załodze różnych trudności. 
Przede wszystkim materiało
wych i kadrowych, zwłaszcza 
w punktach usługowych. Ale 
dzięki zaangażowaniu i ofiar 
ności pracowników produk
cyjnych oraz działu zaopa
trzenia, z wykonaniem tego
rocznego planu globalnego 
nie będzie z realizacją planu 
produkcji sprzedanej. Bę
dzie nawet spora nadwyż
ka. , Na przykład zgodnie 
z planem spółdzielcy powin
ni w bieżącym roku doslar-

Ucieka para
ZIELONA GÓRA. Przeszło 

rok tem u, w rejonie ul. Staszi 
ca położono ru rociąg  ciepłow 
niczy. doprow adzający energie 
do W ojewódzkiego Szpitala Ze 
spolonego.

R urociąg nic Jest szczelny, po 
nlew aż wydobyw a sie z niego 
gorąca para. Zdaniem  naszych 
Czytelników , uciekająca od wie 
lu miesięcy para m ogłaby z po 
wodzeniem ogrzew ać duży b u 
dynek. Na takie m arn o tra w s t
wo nas nic stać, (ab)

D ziś p r ó b a
systemu alarmowego

ZIELONA Gó r a , p rzypom i
nam y że dziii (22 bm.) pom ię
dzy godzina 10 i 10.30 w m ieś
cie przeprow adzi *ię próby sy 
stem u syren  alarm ow ych.

<*b)

Atrakcyjna dekoracja

O jedną z najbardziej pomysłowych i atrakcyjnych de
koracji placówek handlowych w okresie przedświątecz
nym zadbał zielonogórski Oddział WSS „Społem”.

Jest nią dekoracja zdobiąca fronton budynku przy pl. 
Bohaterów Stalingradu, w którym kiedyś mieściła się ka
wiarnia „Polonia”, a gdzie obecnie Oddział WSS urucho
mił stoiska z różnymi upominkami świątecznymi.

(ab)
Fot. B. Bugicl

rzyć kooperantom w Erfurcie 
i Meissen 700 tysięcy par cho 
lewek do obuwia damskiego 
i męskiego. Uszyją więcej.

Na rynek krajowy szyje się 
obuwie domowe — damskie 
i męskie papcie. Dotychcza
sowe zaawansowanie prac jest 
tak dobre, iż, dc końca bieżą
cego roku spółdzielnia doslar 
czy nie 130 tysięcy par takie
go obuwia, jak to planowano, 
leez o około sześć tysięcy par 
więcej. Sporo papci trafia do 
zielonogórskich sklepów, gdzie 
cieszą się wśród nabywców 
dobrą opinią.

Natomiast wspomniane trud 
ności kadrowe dotyczą głów
nie szewskich punktów usłu
gowych. W mieście i okolicz
nych miejscowościach braku
je szewców, a także chęt
nych do przyuczenia się w 
tym zawodzie. Ponieważ w 
ogóle coraz hardziej odczuwa 
się w Zielonej Górze niedosla 
tek szewskich punktów usłu
gowych, istnieje pilna potrze 
ba zorganizowania w mieście 
jeśli już nie specjalnej klasy, 
w którejś ze szkól zawodo
wych, to przynajmniej kursu 
przysposobienia. Jak się wy
daje, Zakład Przysposobienia 
Zawodowego mógłby podjąć 
próbę zorganizowania takiego 
kursu.

Z myślą o zatrzymaniu u 
siebie na stale nowych pra
cowników, a zwłaszcza mło
dzieży, w spółdzielni' dokłada 
się starali, by poprawiać wa
runki praev oraz warunki 
bytowo-socjalnc załogi. W ha 
lach produkcyjnych instaluje 
się nowoczesne maszyny i u- 
rządzenia. Ostatnio zamonto
wano np. silne wentylatory, 
dzięki czemu w halach jest 
mniejsze zapylenie. Jedno
cześnie przybywa urządzeń 
socjalnych, jak szatnie, umy
walnie i jadalnie.

Wśród 440-osobowej załogi
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NA BO BZIEfft
WELON SIĘ ZNALAZŁ 

Kolegów studen tk i, k tóra nie 
dawno pozostawiła w au to b u 
sie PKM w Zielonej Górze w e
lon. prosim y o skontak tow anie 
się z działem  m iejskim  red ak 
cji.

Welon się znalazł, a to dzięki 
uczniom  Zasadniczej Szkoły Bu 
dow lanej.

In fo r m a c ja
w c z a so w a

ZIELONA GÓRA Z jednocze
nie Paiu tw ow ycil 1’1'zeuftii;- 
biorstw  G ospodarstw  Rolnych 
(ul. Podgórna 9a tel. 723-77) od 
stąpi dw a m iejsca na wczasach 
w Lądku Zdroju w term in ie  od 
29 grudnia do 4 stycznia. Sa to 
sk ierow ania FW P do domu 
wczasowego „O strow icza” .

M ały p o d a r e k  * d u żo  r a d o śc i

Coraz więcej upominków dla dzieci
Wzorem lat ubiegłych, 

Wspólnie z zarządami woje
wódzkimi Polskiego Komite
tu Pomocy Społecznej w Go 
rzowie i Zielonej Górze pro 
wadzimy akcje pn. „Mały po 
darek — dużo radości”. Mą 
ona na celu zgromadzenie no 
worocznych upominków dla 
tych dzieci, które z różnvch 
względów nie otrzymają ich 
od swoich najbliższych. Prze
de wszystkim chodzi nam o 
dzieci osierocone oraz znajdu 
jące sic w trudnych warun
kach rodzinnych i material
nych.

Noworoczny podarek dla 
tych dzieci, wręczony podczas 
imprezv z choinka, o które 
postarają się zarządy PKPS, 
przyjęty będzie z wdzięcznoś 
cia i duża radością Dlatego 
liczvmv na zrozumienie mie
szkańców obu województw i 
ich ofiarność. ,

Po ogłoszeniu naszej akcji 
podarki zaczęły już napły
wać do poszczególnych zarzą 
dów‘ i ogniw terenowych 
PKPS Są to datki pieniężne, 
zabawki, książki, ubrania, bu 
ty itp Oto nazwiska ofiaro
dawców oraz nazwy instytu
cji i zakładów oracy. które 
pozytywnie odpowiadają na 
nasze apele. Oto koleina ich 
lista.

Wojewódzka Rada Związ
ków Zawodowych w Zielonej 
Górze przekazała na konto

ZW PKPS 10 tysięcy zło
tych. Znaczną gotówkę prze-7 
kazał także Regionalny Zwią 
zek Spółdzielni Inwalidów.
Bardzo miłe prezenty przygo 
towali dla swoich koleżanek 
i kolegów uczniowie Szkoły 
Podstawowej nr 10 w Zielo
nej Górze, którzy przekazali 
PKPS nie tylko 1000 zl w 
gotówce, lecz także niemało 
zabawek i odzieży. Akcja 
zbiórki w szkole zajal się 
uczeń Wojtek Olichwer. Spo
rą sumę uzbierano w sklepie 
obuwniczym „Półbut”, przy 
ul Bohaterów Westerplatte, 
gdzie z myślą o naszej akcji 
umieszczono specjalna pusz
kę, do której podczas spra
wunków klienci wrzucają dat 
ki. Na bardzo dobry pomysł 
wpadło kierownictwo Przed
siębiorstwa Usług Socjalnych 
Budownirtwa, które zafundo
wało dla podopiecznych PKPS 
dwa miejsca na zimowych 
wczasach.

Barbarą Skiba, Tomasz Rut 
kowski i Mikołaj Chardy- 
czak z Zielonej Góry ofiaro
wali pieniądze, zabawki, o- 
dzież. Natomiast Oddział WSS 
„Społem” w Szprotawie prze 
kazał gotówkę.

W Gorzowie zbiórkę wśród 
uczniów przeprowadzono w 
Szkole Podstawowej nr 17, w
wyniku której zebrano 1224 
zlot*. Natomiast mieszkańcy

Gorzowa — Irena Bursztyn* 
w», Wojciech Luc i Walde
mar Rojecki ofiarowali pie
niądze i wartościowa odzież.

Udała się zbiórka przepro
wadzona w Zbiorczej Szkole 
Gminnej w Myśliborzu, w 
wyniku której uczniowie o- 
fiarowali wiele wartościo
wych rzeczy.

W Międzyrzeczu Jan Gaw
ron ofiarował odzież.

Przypominamy, że podarki 
dla dzieci przyimują wszyst
kie terenowe ogniwa PKPS. 
Np w Zielonej Górze dary 
rzeczowe od mieszkańców 
miasta i okolicznych miejsco 
wości przyjmowane są w Za 
rządzie Miejskim PKPS, ul. 
Jedności Robotniczej 23, Na
tomiast pieniądze należy prze 
svlać na konto: Zielona Góra 
NBP O/II Miejski 97026-2945- 
132 oraz Zielona Góra Od
dział II Miejski NBP 97028- 
2408-132.

W Gorzowie w Zarządzie 
Wojewódzkim PKPS (ul. Ło 
kiełka 28, pierwsze piętro), 
dyżury pełnione są codziennie 
w godzinach od 16 do 18. Ple 
mądze w Gorzowie należy 
przekazywać następująco: Go 
rzów NBP 21005-5731-132 (Za 
rząd Wojewódzki’PKPS) oraz 
Gorzów 21005-4952-132 (Za
rząd Miejski).

Czekamy na kolejnych ofia 
rodawców. (ab)

najbardziej wyróżniają się w 
pracy m. in. dwaj współzało
życiele spółdzielni — zaopa
trzeniowiec Stanisław Kolas 
oraz Antoni Grzędzielski, kie 
równik w zakładzie produk
cji eksportowej. Bardzo rze
telnie pracują też m.in. szewc 
Franciszek Swoboda, bryga- 
dzistki Stanisława Nycz i Ge
nowefa Iwko oraz krojczy 
Stanisław Kubiak.

Gotowe są już ustalenia na 
przyszły rok. Przewidują 
one dalszy wzrost produkcji 
i usług. Ich ogólna wartość 
ma wynieść 55 min złotych, 
czyli o 5 min złotych więcej 
aniżeli planuje się uzyskać 
w tym roku.

(ab)

KRÓTKO

PIELĘGNACJA CERY

ZIELONA GÓRA. W Klubie 
Spółdzielczości P racy przy ul. 
B ohaterów  W esterpla tte n r  9 
(gmach WUSP) odbędzie się 
dziś ipo tk au ie  z kw alifikow a
na kosm etyczka, k tóra zapoz
na z ta jn ik am i pielęgnacji ce
ry oraz odpow iedniego m ak ija 
żu.

Spotkanie rozpocznie się o go 
dżinie 17.

DOROBEK
NAJW IĘKSZYCH ZAKŁADÓW

ZIELONA GÓR Jak  już In
form ow aliśm y, w W ojewódz
kiej i M iejskiej Bibliotece P u 
blicznej (sala w ystaw ow a na 
parterze) czynna jest In teresu 
jąca w ystaw a osiągnięć klnczo 
wych zakładów  przem ysłow ych 
w m ieście.

Zgrom adzone eksponaty  u k a 
zują rozwój 1 sukcesy tak ich  
przedsiębiorstw  przem ysłow ych 
Jak „M era - Lum el” , „Z astał” . 
„Polska W ełna” , „F alu liaz” , Złe 
lonogórtk le  F ab ryk i Mebli, Fa 
b ryka  Dywanów „N ovita” . Wo 
jew ódzka Usługowa Spółdziel
nia P racy, p rezen tow any  Jest 
rów nież dorobek przedsię
biorstw  budow lanych.

W ystawę zwiedzać można w 
godzinach od 10 do 17, z w yją t 
kłem  niedzieli 1 św iąt. P oprze
dnio ekspozycja ta zorganizo
w ana była podczas n iedaw nej 
XIX M iejskiej K onferencji 
Spraw ozdaw czo -  W yborczej 
PZPR.

SPEKTAKLE 
TEATRU POEZJI

NOWA SÓL. W określ#  ferii 
św iątecznych T eatr poezji T er- 
m inus A Quo działający  przy 
Domu K ultu ry  ..Odra" zap ra 
sza na dwa przedstaw ienia. 
Dziś. 22 bm. o godzinie 19 wy 
staw iona będzie nowa sztuka 
(apektakl p rem ierow y) „W ariat 
1 zakonnica" w edług d ram atu  
W itkacego N atom iast 21 bm. o 
godzinie 19 te a tr  zaprezen tu je  
„K obietę 1 m ysz" D ylana T ho
masa.

Na obi# Im prezy w stęp wol
ny.

ZAPIEKANKA 
Z SARDYNEL1 WĘDZONEJ

50 dkg tiem nlaków , 20 dkg 
cebuli, 1 dkg em alcu lub 
m argaryny  2—3 łajka, 30 
dkg wędzonej sardyneli, 19 
dkg śm ietany , 1 dkg m ąki, 
zielona p ie truszka , sól. 
pieprz.

Z iem niaki ugotow ać w lu 
p inach, w ystudzić, obrać, po 
kroić w krążki posiekana 
cebulę podsm ażyć ja jk a  ugo 
tować na tw ardo  pokroić w 
p laste rk i. Sardynele  wędzo
ną obrać te  skóry 1 ości, po 
dzielić na małe kaw ałki. Og 
n lo trw aty  półm isek w ysm a
row ać tłuszczem . Ułożyć 
warstwami żlem nlakl, cebu 
lę, rybę i 1a1ka przykryć 
pozostałym i .ziemniakami, 
Smletane rozm ieszać z m ą
ką. osolić p rzypraw ić pie
przem. zalać przygotow aną 
potrawę wstawić do olekar 
nlka. zapiec. Z apiekankę oo 
sypać obficie zielona pie
truszką 1 podaw ać z sezono 
wa surów ką.

S m a c z n e g o !

DOBRA GOSPODYNI CUDA 
Z RYBY CZYNI. K-4174

H erby m ia st  
i w yroby z rogu

CZWARTEK

ZIELONA GÓRA. W witry 
mich wystawowych w pasa
żu DT „Centrum” urządzono 
kolejną ekspozycję. Ukazuje 
ona herby wielu miejsco
wości w województwie zielo
nogórskim. Obok herbów są 
zwięzłe informacje dotyczące 
historii poszczególnych miejs 
co wości i znaczenia ich her
bów.

Równocześnie w witrynach 
eksponowane są różne wyro 
by z rogów jeleni, które w

czasie wolnym od pracy wy
kona! pracownik DT „Cen
trum” Marian Brzeziński, zna 
ny w mieście hobbysta. W 
ekspozycji są m. in. wykona 
ne z rogów jeleni różne zwie 
rzęta.

(ab)

Na zdjęciu: Pasaż w DT 
„Centrum” z ekspozycją her 
bów i wyrobów z rogów je
leni.

Fot. — B. Bugiel

W Zielonej Górze I Nowej Soli 
Handel i usługi 
przed świętam i 

i w  czasie świat
ZIELONA GÓRA. Zgodnie 

z zarządzeniem prezydenta 
miasta, w dniach 22 i 23 bm. 
(czwartek i piątek) grudnia 
placówki sieci detalicznej — 
spożywcze i przemysłowe — 
czynne będą o dwie godziny 
dłużej. Niemniej jednak 
wszystkie sklepy powinny 
zakończyć pracę najpóźniej o 
godz. 22. W tych samych go 
dżinach otwarte będą nastę
pujące placówki usługowe: 
fryzjersko-kosmetyczne, punk 
ty pralnicze, chemicznego 
czyszczenia odzieży, maglowa 
nia bielizny, naprawy zme
chanizowanego sprzętu dorao 
wego, radiowo-telewizyjne, 
fotograficzne i krawiecko- 
kuśnierskie. Zakłady gastro
nomiczne pracują tak, jak 
zwykle.

W sobotę, 21 grudnia, skle
py spożywcze i przemysłowe 
czynne będą — bez przerwy 
obiadowej — tylko do godz. 
15. Jako dyżurujące — do 
godz. 17 — zostały wyznaczo 
ne sklepy WSS „Społem": 
„Delikatesy” (ul. Podgórna i 
pl. Bohaterów Stalingradu), 
nr 34 (ul. Zubrzyckiego), nr 
16 (ul. Mieszka I), nr 74 (ul. 
Partyzantów), nr 84 (ul. lian 
ki Sawickiej), nr 31 (ul. Bo
ciania) i nr 1 WZRS (ul. Bo
haterów Westerplatte). Kios
ki „Ruchu" pracują w tym 
dniu do godz. 15 (w później 
szych godzinach dyżurują 
kioski na dworcach PKP i 
PKS), a zakłady gastronomi
czne do godz. 17 Wyjątek sta 
nowią kawiarnie „Mocra” i 
bar „Ziclonogórzanka”, które 
zostaną zamknięte o godz. 18. 
Restauracja „Witebsk" pra
cować będzie do godz, 22, 
przygotowując potrawy wigi 
lijne. Do godz. 15 czynne bę
dą 24 grudnia zakłady usłu
gowe, poza dyżurującymi (do 
godz. 17): punktem ZURiT 
przy ul. Sienkiewicza, zakla 
dem naprawy sprzętu gospo
darstwa domowego przy ul. 
Gen. Jóźwiaka, zakładami 
fryzjersko - kosmetycznymi 
przy pl. Boh. Stalingradu i 
ul. Bohaterów Westerplatte 
oraz stacją „Polmozbytu” 
przy ul. Sulechowskiej.

25 grudnia' placówki hand
lu detalicznego będą nieczyn
ne. Dyżurować będą: kawlar 
nia „Roksana” i bar „Lubus
ki" (od 13 do 20) oraz restau
racje „Topaz”, „Podgórna” i 
„Orzeł” (od godz. 13).

26 grudnia pracują — tak 
jak w każdą niedzielę — skle 
py prowadzące poranną sprze 
daż mleka i pieczywa. Dyżu
rujące zakłady gastronomiez 
ne, to kawiarnie „Mocca”, 
„Bieriozka”, „Filipinka", Pal 
miarnia, „Bachus” i „Palo- 
rna” (od 13 do 21), „Studenc
ka" (od 7 do 22), bary „Win
ny”, „Aperitif", piwny przy 
ul. Podgórnej, „As", „Tury-, 
sta” i „Biwak” (od 8 do 21), 
restauracje „Laguna”, „Za
jazd" (od godz. 12). Restura- 
c-ja na dworcu PKP czynna 
będzie całą dobę. W drugim 
dniu świąt dyżurować będą 
ponadto: ZURiT przy ul. Sień 
kiewicza (od 8 do 12), zakład 
fotograficzny przy pl. Boh.

Stalingradu (od 8 do 12) i 
„Polmozbyt" przy ul. Sule
chowskiej (od 9 do 15).

(ig)
NOWA SOL. W dniach 22 

i 23 grudnia wszystkie sklepy 
w mieście czynne będą o 2 
godziny dłużej. Nie dotyczy 
to tylko tych, które zwykle 
otwarte są do godz. 20 i dłu
żej. W tych samych dniach, 
wydłużony został o jedną go 
rizinę czas pracy we wszyst
kich zakładach usługowych.

24 grudnia placówki hand
lu detalicznego będą czynne 
do godz. 14. W tym dniu pel 
nią dyżur do godz. 16 sklepy 
spożywcze przy pl. Wyzwo
lenia i osiedlu 30-lcria PRL, 
„Delikatesy” i „Specjały” — 
ul. Nowotki, „Małgosia” — 
ul. Wojsku Polskiego oraz 
piekarniczy „Rogalik” przy 
ul. Szerokiej. Zakłady gasiło 
mimiczne otwarte będą tylko 
do godz. 17, oprócz restaura
cji „Polonia”, która będzie 
czynna do godz. 20. Zakłady 
usługowe otwarte będą do 
godz. 15. Dyżurują: zakład 
radiowo-telewizyjny WPHW 
przy ul. 22 Lipca (do godz. 
17), zakład naprawy pojaz
dów mechanicznych „Stal” 
przy ul. Zielonogórskiej (do 
godz. 16) oraz zakłady fryz
jerskie przy ul. Nowotki 
(męski oraz danisko-męski) i 
przy ul. Zjednoczenia (dam
ski) — do godz. 17.

25 grudnia (niedziela) wszy 
stkie sklepy i zakłady ga
stronomiczne będą zamknię
te. Dyżuruje w godz. od 10 
do 18 restauracja „Kameral
na” oraz zakłady usługowe: 
fotograficzny WUSP (w USC 
godz. 9—18), „Foto-Maryla” 
(godz. 9—18), motoryzacyjny 
WUSP — ul. Armii Czerwo
nej (12—18) i radiowo-telewi
zyjny WUSP „Dom usług” 
(10—12).

26 grudnia (poniedziałek) 
otwarte będą następujące 
sklepy nabiałowe i nabialo- 
wo-piekarnicze: OSM, ul. Ar 
mii Czerwonej oraz WSS, ul. 
Zielonogórska, Nowotki, Woj 
ska Polskiego, Armii Czerno 
nej, os. 30-lecia PRL i kioski 
OSM. Godziny pracy — jak 
w niedziele. Inne sklepy oraz 
zakłady gastronomiczne czyn 
ne będą — tak jak w niedzie 
le, oprócz restauracji „Kame
ralna”, która będzie zamk
nięta. Dyżurować będą zakla 
dy usługowe: motoryzacyjny 
„Stal" przy ul. Zielonogór
skiej (godz. 9—15), radiowo- 
telewizyjny WUSP „Dom u- 
slug” (godz. 10—12), fotogra
ficzny WUSP (dyżur w USC) 
i „Foto-Arte" (w godz. 9—18).

(es)

HONORATY, ZENONA

T E A T R Y
lV atr im. L. K ruczkow skie

go w Z ielonej Górze —
nieczynny — przerw a świą 
teczna.

K I I U A
ZIELONA GÓRA

„W ENUS” — 15.30. 17.30,
19 30 -  Miłość w deszczu 
(fr. 15 l kol.)

„N Y SA " — 9 30. 13.30, 18 — 
Cenny depozyt (fr. 12 1 
pan. kol.): U, 15.30, 20
— N iew inne (wł. 18 1. pan. 
kol.)

.NEWA" — kino study jne
15.30 -  W ielka podróż Boi 
ka i Lolka (poi. b.o. kol.):
17.30 — N akarm ić k ruki 
(hiszp. 15 l koł. now. stu 
riyjna): 19.30 -  C hinatow n 
(USA 18 1 pan. kol.')

NOWA SOL
„ODRA” -  16 — W pustyn i 

i w puszczy I i II cz. (poi 
b.o.): 20 — Szczęki (USA 
15 1. jian. kol.)

DOZAMET” -  15 — Trzy 
orzeszki dla Kopciuszka 
(radź b.o ); 18 20.15 — Su 
perex press w niebezpie 
czeństw ie (Jap. 15 1.)

Cmmmm
Muzeum w Zlel* J Gó

rze — czynne 10 -iC. w ysta
wy: papierow e znaki ple 
niężne ZSRR N um izm atyka 
ze zbiorow członków Pols
kiego Io w a r/y s tw a  A rcheo
logicznego 1 N um izm atyczne 
go -  Oddział w Zielonej Gó 
rze W spółczesne m alarstw o 
polskie: W inna latorośl 
s ta roży tnej G recji 

Och la — Zielonogórski 
P ark  E tnograficzny — czyn 
ny 10—15 ekspozycja s tro 
jów ludow ych m ieszkańców  
Ziemi, Lubuskiej 

Salon IJWA -  czynny Od 
10 do 18 Rysunek j grafika 
Jerzego Borsuklew icza, 

Klub MPiK -  czynny od 
godz 9—21 w ystaw a; ry su 
nek grafika gobelin — pra 
ce N orberta ITatisa.

W ojewódzka « M iejska Bi 
h lio trk a  Publiczna im . C. 
Norwida — w ystaw a osiąg 
nieć społeczno - gospodar
czych 1975—77 kluczow ych 
zakładów  produkcyjnych  w 
Zielonej Górze fnarter)- wy 
staw a; Muzeum książki 
środkow ego Nadodrza (V 
piętro): w ystaw a p lasty 
ki am ato rsk ie j człon
ków LTK o .), czynna od 
godz, 10 do 17.

Muzeum w Nowej Soli 
czynne 10—10 w ystaw a — 
B iskupin -  polskie Pompę 
je ze zbiorów Muzeum A r
cheologicznego w Warsza 
wie, w ystaw a fotograficzna
0 zabytkach Nowej Soli wy 
staw a histo rii współczesnej
1 synów  pułku.

D yżur pełnią ap tek i: Z ie
lona Góra — ul W iśniowa, 
Nowa Sól -  ul. N ow otki

TELEFONY
ZIELONA GÓRA

Pogotow ie M ilicyjne t7
Pogotow ie R atunkow e 90
S traż  Pożarna 98
In fo rm acja  PKP 3838
Inform acja PKS 2301
Oddział LOT 707-97
łnf Służby Zdrow ia 2146

(czynna 7—22)
Inf Usług. 5300
Telefon Z aufan ia 708-51

(czynny we w tork i 
i p iątk i od 17—22) 

Posto je taksów ek:
dw orzec 2666
pl Powst. W lkp. 2668
ul. Podgórna 2667
ul Ptasia 5237
bagażów ki 2825

Pomoc drogow ą:
Z ielona G óra (7—22) 717-70

ul. K rakusa 59 5378
ul Sułechow ska 2790
(czynna od 9—22)

Połupin k /K rosną 74
(czynna 7—15) 

Szprotaw a
ul K M arksa « —22) 730

Świebodzin
22 Lipca 1(1 (6—22) 5132

Nowa Sól
ul Sosnowa (całą dobę) III 

Ż ary , ul M oniuizkt 11 
(czynna S—1«> 3901

INŻYNIEROWI

Zdz sławowi Dsptzyńsk emu
w yrazy głębokiego współczucia z powodu śm ierci TEŚCIA 

sk ładają  {

dyrekcja , POP, Rada Zakładow a oraz w spółpra

cownicy z B iura Studiów  i P ro jek tów  Handlu 

W ew nętrznego i Usług Oddział w Z ielonej Górze
K-4292

Przew odniczącej K om isji Rew izyjnej 

MAGISTER

Waltraud Wiórze
w yrazy serdecznego w spółczucia z pow odu śm ierci OJCA
s Kia nają

Rada, zarząd  i p racow nicy N ow osollklej Spółdziel
ni M ieszkaniow ej w Nowej Soli

K-4219

Jadwidze Nowakowskiej
w yrazy głębokiego współczucia z pow odu śm ierci TEŚCIA 

sk ładają

zarząd, Rada Z akładow a, POP 1 pracow nicy 

GS Czerw ieńsk.
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Przed XXXI Wyścigiem Pokoju

Kolarze 19 państw
na trasie Berlin-Praga-Warszawa
Do startu 31 Wyścigu Pokoju 

„Trybuny Ludu”, „Neuea Deutsch- 
land” i „Rudeho Prava” pozostały 
jeszcze ponad cztery miesiące, ale 
organizacyjne przygotowania są już 
zaawansowane.

Kolarze wyruszą 10 maja z Ber
lina, aby następnie przez Halle,

Plebiscyty, plebiscyty...
Schylcie każdego roku to w sporcie 

okres podsum ow ań, ank ie t, p lebiscy
tów. T radycy jn ie  już „Przegląd .Spor
tow y” ogłosił plebiscyt na dziesięciu 
najlepszych sportow ców  Polski roku 
1977. Jak  w ynika z Inform acji zam ie
szczanych w „PS" do redakcji w pły
w ają tysiące kuponów  od czytelników  
t  całego k ra ju  Sw oją ..dziesiątką" w 
plebiscycie „Przeglądu Sportow ego” 
w ytypow ał rów nież dzłat sportow y na 
s/.ej „G azety":
1. Janusz Peciak
2, Irena  Szewinsk:.
>. W ładysław Kozakiewicz 
4. Grzegorz l ato 
Z. H enryk S redn tck t 
*. Ryszard Oborski 
7. I dw ard  Jan carz  
l .  W ładysław Stecyk 
9, S ław om ir ltotkiew lc„

1«. Ryszard Podlas
7. pew nością typy w ielu C zytelni

ków  „G azety” różnią sle od naszej 
propozycji, ale — tak  każdy — 1 ten  
plebiscyt ma w sobie coś z zabaw y. 
Jego w yniki wlecej m ówią o p opu lar
ności sportow ców , niż o tym . k tó ry  z 
nich jest n a llep s /y  wszak trudno  po
rów nyw ać osiągnięcia przedstaw icieli 
Jakże różnych dyscyplin .

Niebawem  ogłosimy na naszych la- 
n ta rh  plebiscyty na 10 najlepszych 
sportow ców  ■ w oj,' gorzow skiego oraz 
w oj. zielonogórskiego. Sadzim y, że !u 
buscy sym patycy  sportu  grem ialnie 
uczestniczyć będą w głosow aniach.

W skrócie
W rozegranym  w M onachium  to w a

rzyskim  spo tkan iu  m iędzypaństw o
w ym  plik ' ręcznej mężczyzn Polska 
przegrała  z RFN 10:19 (9:14). T ak wlec

fio dwóch ko lejnych  zw ycięstw ach Po- 
aków <w meczu o brązow y m edal w 

M ontrealu  2t: 18 1 styczniow ym  spotka 
n lu  w P ucharze B ałtyku 20:25) nasza 
„7” dęznafa ósm ej porażki w h isto rii 
14 spotkań tych d rużyn  przy  4 zwy
cięstw ach 1 2 rem isach.♦

W W arszaw ie zostało rozegraną 
pierw sze z dw u spo tkań  Juniorów  w 
nokeju  ns lodzie Polska — CSRS. W y
g ra li Polacy 2:1 (1:0, 1:0, 111).

H uhert K ostka, do n iedaw na tren e r  
G órnik Zabrze, od 1 stycznia p odej
m ie prace w Innym  górniczym  klubl* 
— Szom bierkach Bytom .

Puchar Europy 
w siatkówce mężczyzn

W rew anżow ym  m eczu o klubow y 
P u ch ar E uropy m istrz Polski Płom ień 
Sosnow iec zw yciężył ponow nie P ana- 
th lnalkós A teny 3:0 (15:4, 15:13, 15:8). 
Mecz. trw ał zaledw ie 58 m in. P łom ień 
aw ansow a! do półfinałów  PE.

Sosnow tczanie odnieśli zw ycięstw o 
bez w iększego w ysiłku. Goście zdoby
w ali p unk ty  przew ażnie po biedach, 
lub n iedokładnych  zgranlach  gospoda
rzy . W am bitn ie  grającym  zespole gre 
ckim  w yróżniali sle A grapldakls, Ko- 
llopulos 1 Georga lis. Zespół P łom ienia 
gra! w pełnym  składzie z kadrow teza- 
m i: Boskiem , G aw łow skim , M olendą 1 
Sadalsklm . Tego ostatn iego zm ienił w 

trzecim  secie P iątek .

Erfurt, Suhl, Gorę, Karloyą Vary,i 
Pragę, Liberec, Hradec Kralov«, Jej 
lenią Górę i Wrocław dotrzeć 24) 
bm. do mety w Warszawie. W su-l 
mie trasa prologu i dwunastu «la-' 
pów wynosić będzie 1868 km. Po razi 
pierwszy od wielu lat zabrakło w| 
Wyścigu Pokoju etapów Jazdy na 
cza 8.

Z nowinek regulaminowych war 
ta uwagi jest nowa klasyfikacja — 
na tiiatą koszdlkę. Jest to konku
rencja, której zwycięzcą zostanie 
zuwodnik, którego suma miejsc na 
poszczególnych etapach będzie naj
niższa t miejsce — 1 pkt., II miejs
ce — 2 pkt. itd.). Nu zwycięzcę 
oczekuje w naszej stolicy główna 
nagroda — polski „Fiat-123p”.

Na starcie stanie 10 drużyn. Od
mówiła startu federacja kolarska 
Szwecji, a dodatkowo zaproszono 
na ich miejsce Holendrów. Z 1# 
zaproszonych drużyn: Belgia, Buł
garia, CSRS, Finlandia, Francja, Ju 
gostuwla, liiilandiu, Hiszpania, Ku
tia, NIU), Norwegia, Polska, RFN, 
Rumunia, Szwajcaria, Węgry, Wio 
chy, W. Hrytunia 1 ZSRR nie po
twierdziła jeszcze swego udziału 
tylko reprezentacja RFN.

Siatkarki ekstraklasy 
zakończyły pierwszą rundę

Hokejowy lamie] 
«lzwiestii»

W i>r*«cto«tatnim dniu hokejow ego 
tu rn ie ju  .,U w lM tltM w Moekwl# roze
g rano  dwa spo tkan ia . W plerwazyin 
ZSKK pokona! F in landią 7:3 (19, 3:0, 
1:1).

W drugim  rnecau spo tkały  wią d ru ty  
ny ak tualnego  m latrza św ia ta  — CSKŚ 
1 w lcernlatrza — Szwecji. W ygrali Cze 
choułowacy 2:1 (1:1, 1:0, 0:0). Bram ki 
zdobyli — dla CSRS: M arttnec w 10 
min. 1 Kberm an w W m in. dla Szwe
cji: N orberg w 10 min.

Ulówue tro feu m  tu rn ie ju  „lxwłtt»tłl” 
zdobył zeapół m Utrzów św iata  — 
C.SHS. W »wolni otiU lulni m eczu, d e 
cydującym  u zdobyciu przez ulcU 
pierw  mego m iejsca w Im prezie, Cze- 
• lioslowftt y pokonali kanadyjską  drii- 
2yuę CJurbec Nordl<|ucs 0:2 (2:1, I:U,

A. Jagielski zdobył puchar Nafty
12 czołowych polskich Jun iorek  1 20 

jun iorów  uczestniczyło w zakończo
nym  w C zerw ieńsku halow ym  tu rn ie  
ju* tenisow ym  o puchar prezesa GKT 
N afta. Z najlepszych zabrakło  jed y 
nie M. Niemca 1 N ujfelda, k tórzy  uczę 
stnlczą w cyklu  m łodzieżowych tu rn ie  
jów ro/.gryw anych w USA. Rywullzo- 
wano na ko rtach  o so tarow ej naw lerz 
Chnl. Aby zapew nić uczestnikom  m a
ksym alną Ilość gier. o rgan izato rzy  po 
dzielili zaw odników  na g rupy, w któ

P o ży teczn y
sp ra w d zia n
szermierzy Nadodrza

W Interesu jącą) Im prezie szerm ier
cze) rozegranej w Ś rem ie uczestniczy
li rep rezen tan c i WLKS N adodrze Z ie
lona Górę. T u rn ie j z udziałem  zawód 
nlczetc t zaw odników  rocznik 1950 1
m łodszych rozgryw any  we w szyetklch 
bron iach  odbyw ał sle z okazji Dnia 
O dlew nika 1 zgrom adzi! siedem  drużyn 
klubow ych, a w osta tn im  dniu — w 
zm aganiach drużynow ych  — wspólni# 
sta rto w ała  rep re zen tac ja  okręgu poz
nańskiego.

Bardzo korzyatn le zaprezentow ała slą 
w Indyw idualnym  tu rn ie ju  tloreclstek  
M ałgorzata W oznlew ika z N adodrza. 
k tó ra  dopiero w barażow ym  po jedyn 
ku o 1 inlejace p rzegrała 5:4 z Wałcza 
ków ua (AZS poznań). W te j same) bro 
nl na 8 m. uplasow ała ate D orota Mly 
narczyk . ,

M ichał M roczyk zajął 3 ra. w rzabll,
a trium fow ał zaw odnik poznańskiej 
W arty  A. K16J. We florecie chłopców 
na 10 m. uplasow ał sle Bogusław Fo
ryś, u p ię tnasty  byl Adam Knrotczulc. 
Zwycięży! w te j b ron i W iśniewski 
(AZS Gdańsk). W szpadzie najlepszy 
z zlelonogórzan M. Mroczyk zajął 18 
m ., a trium fow ał Pyszczyńskl (AZS 
Gdańsk).

W edług specjaln ie  ustalonego klucza 
ryw alizow ano w k lasy fikacji drużyno 
wej. W tu rn ie ju  zespołowym  każdy 
klub w ystaw iał po Jednym  przedstaw i 
clelu w poszczególnych broniach . W 
te) k lasy fikacji zwyciężyła rep rezen 
tacja  Poznania, przed AZS G dańsk 1 
N adodrzem ,

rych ryw alizow ano system em  „każdy z 
każdym ” .

Wysoki poziom oraz doskonała orga 
n lzacja  Im prezy spraw iły , że należa
ła ona do szczególnie/ udanych. P il
nym  obserw atorem  zm agań tenisow ej 
m łodzieży byl 12-krouiy m istrz Pol
ski. tren e r  W ojciecha F tbaka — W ie
sław G ąsiorek . Szkoleniow iec poznuń 
sklej O lim pii bardzo pozytyw nie oce
ni t um iejętności czołow ych młodych 
tenisistów  W trak c ie  spo tkan ia  zarzą 
Uu zielonogórskiego klubu z k ie ro w 
nictw em  poszczególnych ekip  prezes 
N afty  W ładysław W Rnlak zapoznał ze 
b ranych  z działalnością 11-llgowego 
klubu. Młodzlaż naw iązała szereg przy 
Jaźni, co w przypadku Im prezy Junto 
rów ma dodatkow e znaczenie w ycho
wawcze.

T urn ie j Juniorów  o puchar prezesa 
GKT N afta zakończy! etą sukcesem  r* 
p rezen tan ta  stolacznego A /.s  AWF Au 
drzeja  Jaąlelaklego, k tó ry  w finale  po 
konał M. S tachursk iego  8:2, 8:1. W 
walce o 1 m iejsce gw ardzistę z W rocła 
wta T. G arlłń tk l zwyciężył obrońcą 
tro feum  Zb. Now aka (N afta) 0 :8, 0:4, 
8:2. Dopiero 4 m iejsce zlelonogórzanl- 
ns uspraw iedliw ia tak t. tż w okresie 
dwóch m iesięcy nie uczestniczył w ta  
Jeclach szkoleniow ych z pow odu kon 
tuzji,

W tu rn ie ju  Juniorek  bezapelacyjn ie 
zwyciężyła faw ory tka  Im prezy M arsa 
na k leracka  (Start-W lata Toruń), któ 
ra w trzech grach finałow ych s tra c ili 
zaledw ie pleć gem ów, pokonując J. 
K uczyńską (Gwardia W rocław) 0:1, 
8:1. U, Plaże (Nafta) 8:1, 8:1 oraz M. 
Bilską (AZS AWF W arszawa) 0:0, 6:1. 
> m iejsce zajęła K uczyńska, t  trzecie 
re p re z e n tsn tk s  gospodarzy — Urszula 
Plaża.

W klasie A siatkarzy
W kolejnych apotkaulach  o m istrzo 

stwo gorzow skiej klasy A sia tkarzy  
uzyskano w yniki: Spójnia Ośno — 
OS1R M iędzychód 3:1, Pogoń Skw ie
rzyna — Alfa Rzepin 3:2, I./.S Ssum l- 
lowo — W7.GS U Sulęcin 1:2.
Spójnia Ośno I I 13:1
L ubuszanln D rezdenko 1 I 9:1
T echnik  Strzelce 4 I 9:3
SZS AZS II Gorzów I > 8 6
WZGS II Sulęcin I I 10:11
Pogoń 4 1 1:11
1,7.S Szum lłowo 4 1 3:11
OS1R Międzychód 2 0 1:9
Alfa Rzepin 4 0 1:12

Wczoraj rozegrano trzy zalegle 
mecze I ligi siatkarek. Tym samym 
drużyny są na półmetku wstępnej 
fazy rozgrywek. Po drugiej rundzie 
ustalona zostanie kolejność zespo
łów. Pięć czołowych drużyn rywali 
zować będzie następnie w turniejach 
finału „A" (każdy zespól będżic go
spodarzem Jednego turnieju), nato
miast słabsze szóstki ubiegać się 
będą o utrzymanie w ekstraklasie.

Pierwszą rundę bez porażki za
kończyły podopieczne Zygmunta 
Krzyżanowskiego, siatkarki Czar
nych Słupsk. Sądząc z dotychczas 
demonstrowanej przez slupszczanki 
formy, mają one poważne szanse 
wywalczenia tytułu mistrzowskie
go. Obok nich wysoką formę de
monstrują siatkarki krakowskiej 
Wisły.

We wczorajszym wyjazdowym 
meczu w Warszawie drużyna Zawi
szy Sulechów zdecydowanie prze
grała z AZS AWF 0:3 (4:13, 2:13, 
7:13). Mecz miał krótką historię. 
Akademiczkl bardzo pewnie zagry
wały 1 skutecznie blokowały. Te 
atuty wystarczyły, by grające ostat 
ulo bardzo kiepsko zawisznuki prak 
tycznie bez Walki oddały mecz, Nej 
słabszą stroną sulećhowlanek był 
odbiór pitki z zagrywki.

Znamy zatem kolejność drużyn 
po pierwszej rundzie. Zawlszanki 
nadal zajmują przedostatnie miejs
ce w tabeli wyprzedzając 1 pkt. 
Spójnię Gdańsk, Znano kłopoty ka
drowe spowodowały, że poziom de
monstrowany przez Zawiszę pozosta 
win dużo do życzenia. Sezon w siat
kówce jest jednak długi, a każda 
z drużyn rozegra Jeszcze 20 spot
kań. Wiele może się zmienić Ka
dzimy zatem, że w sulechowsHim 
obozie nie zapanuje atmosfera pa - 
nikł, a wolny od rozgrywek czas 
będzie należycie wykorzystany. Nie-

Hiedźwiadck Misza - 
maskotka Olimpiady 
Moskwa-80

bawem zawlszanki wyjadą na mię
dzynarodowy turniej do Holandii, 
a po nim — nadal solidny trening.

W dwóch pozostałych środowych 
spotkaniach Start Łódź pokonał 
Siarkę Tarnobrzeg 3:0 (15:9, 15:4, 
15:2), a Wisła Kraków zwyciężyła 
Stal Bielsko 3:1 (13:15, 13:5, 15:13, 
15:6).

TABELA i
Czarni 1 » 27:8
Wisłą 9 8 26:7
Start 9 6 20:13
Stal 9 5 20:17
AZS AWF Warszawa 9 4 17:19
Płomień 9 4 14:16
Kolejarz 9 3 14:22
Siarka * 3 10:20
7,*wla7.» ł 2 7:24
Spójnia 9 1 14:24

Pod koszami 
klasy M

Zespoły koszyków ki rozegrały  kolej 
ne mecze o m istrzostw o klasy W iędły
w ojew ódzkiej.

Żeński zespól SZS AZS Gorzów 
zm ierzył sle w Poznaniu  z rezerw am i 
AZS 11 Spotkan ie  w ygrały  pozninian  
kl 68:52 (29:28). N ajw ięcej punktów  
dla AZS Gorzów zdobyły: K ajzer 14. 
I.lsek 12 oraz K ozera 1 M aćkow iak p®

Połow icznym  sukcesem  zakończył 
sle w yjazd koszykarzy AZS Gorzów 
do G niezna, gdzie zm ierzyli ale ze Stel 
la, W sobotę w ygrali goapodarze !#:•> 
(48:41) natom iast w niedziele '*P**y'  
ml okazali sle akadem icy zwyciężają® 
103:83 (49:29) N ajw ięcej punktów  w 
obu m eczach dla gorzow ian zdobyu 
Mizlewlcz 53 I K enlaty 44.

W ystępu lary  w Innej grupie klasy
M" koszykarze Z astało  (I Zielona r,® 

ra porlelm ow all silna P ią tk ę  Polonu 
Leszno. Oba spo tkan ia  w ygrali goście 
— w sobole 132:76 (66:30) a w niedzie
le 131:9? (52-48) N alw lęcei punktów  
dla zletnnneórzan w obu poiedynksen 
zdobyli: K an tw u rst 41. K rzekotow uu 
3Ś t M. K aczm arek 28.

n  Moełcud# odbyła tią konferencja 
pratow a. podczas której zaprezentoura- 
na została oficjalna m askotka  ly r ty sk  
O lim pijskich  te Mf/sś-ieie — sy m p a tycz- 
ny nieiltuAiKiek Mlura.

CAF — T A M  — tslr fo to

Sport słubicki 
znalazł patronów
Treść pisma otrzymanego niedąw wniei na śukcesy ałublckiego kltiJ

no za Słubic przeczytaliśmy z* 
szczególnym zainteresowaniem. Wy 
nika z niego bowiem, że z dniem 
1 stycznia 1978 r. rozpocznie dzin- 
lalność statutową Międzyzakłado
wy Ludowy Klub Sportowy Ko- 
nirs, powstały z połączenia Orkami 
i Odry. Na czele zarządu stanął dy
rektor Przedsiębiorstwa Międzyna
rodowych Przewozów Samochodo
wych PKS — Andrzej Kaczkowski, 
a w skład kierownictwu klubu we
szli przedstawiciele dyrekcji więk
szych zakładów przemysłowych I 
instytucji, władz partyjnych I ad
ministracyjnych, organizacji mło
dzieżowych i szkolnictwa.

Patronat nad klubem objęły 
Wszystkie miejscowe zakłady pracy. 
A zatem starania slublcklch dzlu-' 
taczy aportowych, zabiegi miejsco
wych władz, doprowadziły do pod
jęciu najsłuszniejszej decyzji. Dy
namiczniejszym niż dotychczas roz 
wojem życia sportowego zuintereso 
wanl będą dosłownie wszyscy. No
wemu zarządowi klubu, którego dy 
scypllna wiodącą będzie piłka ręcz
na kobiet (ponadto Istnieją sekcje 
strzelectwa sportowego i piłki noż
nej) serdecznie życzymy zreallzowa 
nla ambitnych planów.

Przed rokiem w artykule „Odra 
nad Odra" sygnalizowaliśmy niepo
kojące zjawisko rozgrywek perso
nalnych w klubie, bankietowy styl 
życia niektórych działaczy, Nasze 
odczucia znalazły pełne potwierdza 
nl* w trakcie licznych rozmów prze 
prowadzonych na miejscu. Oczywlś 
tle. argumenty te nie trafiły do 
przekonania niegdysiejszemu preze
sowi Odry, Pogługując się typową 
dla niektórych ludzi metodą, pan 
p*lieił<ił  P°**P'*1 w czambuł wszy
stkich mających w tej sprawie od
mienne zdanie, śląc pisma do władz 
poltycznych (może tego drania 
dziennikarza utrącą), zapnmlnaiąr.
(Iżirde°żveb" k'ini*,t w k"*'H ‘Lle tlzlnle żyda, również działalności
sportowej, jest wynikiem rzetelno'; 
! L We pnst^P°wanlu ludzi, których 
obdarzono zaufaniem wybieralne Ich 
do zarządu. Oczywiście, zdaniem d.
n* Prezesa, dziennikarz był winny 

w kunjj” °dry nle utrzymali

Liczyrny***1 cą^raTywn^ d K  
czy, a w ..icdalck!cjypr, y;;;ł0̂ ; n̂ :

W
itryny jddnego ze skle 
pów na świebodziń- 
slctm rynku przybra
ły niecodzienny wy
strój. Urządzono tam 
wystawę dorobku Mię 
lizyszkolnego Klubu 

Aportowego Zew. A osiągnięcia te 
są niemałe. Jeden z najstarszych 
MKS-ów na Ziemi Lubuskiej, któ
ry wkrótce obchodzić będzie swoje 
2Ó-lecie, zapisał wiele chlubnych 
kart w historii sportu młodzie
żowego. Największym niewątpli
wie sukcesem było zdobycie w 
lir. mistrzostwa Polski w piłce 
ręcznej juniorów. W dniach fina
łowego turnieju MP Świebodzin, go 
sporiarz imprezy, przeżywał wiel
kie święto...

Było zatem o czym pogawędzić na 
spotkaniu podsumowującym sezon, 
jakie odbyło się w ostatni wtorek 
w przytulnej „palmiarni” świebo- 
dzińskiego Zespołu Szkół Mechani
cznych. Na spotkanie licznie przy
była młodzież klubu, ich trenerzy 
i wychowawcy, a także przedsta
wiciele wojewódzkich i miejsco
wych władz O zdobyczach minio
nego sezonu, a także o historii Ze
wu, mówił Zbigniew Szarek. Postać 
niezwykle barwna, nierozerwalnie 
•związana z dziejami świebodziń- 
skiego sportu.

Sztandarową sekcją Zewu jest pił 
ka ręczna. W tegorocznym dorob- 

' ku — oprócz mistrzostwa kraju ju
niorów' — piłkarze ręczni mają II 
miejsce w rozgrywkach o wejście 
ćo II ligi, w których ustąpili jed- 
nvm punktem siódemce Ostrovii. 
Obecnie występują świebodzinianie 
w centralnej lidze juniorów SZS

t zajmują w swojej grupl® zdecy
dowanie pierwszą lokatę po rundzi® 
jesiennej. Ponadto zespól chłopców 
udanie występował w kilku mię
dzynarodowych turniejach, wygry
wając w Zabrzu i zajmując 2 m.

w turnieju barbórkowym w Kato
wicach.
, Poza dwiema drużynami grający 
mi w lidze SZS, Zew posiada trzy 
dalsze drużyny piłki ręcznej. Swle- 
bodziniani# grają w zielonogórskiej

chowawczych. Regułą stało się już,
iż zawodnicy Zewu, to nie tylko 
świetni sportowcy, ale również do
brzy uczniowie.

Piłka ręczna dominuje w progra
mie wf Szkoły Podstawowej nr 2,

Zew = zapal, entuzjazm, wyniki
w Poznaniu. W najbliższych dniach 
oczekuje siódemkę Zewu start w 
międzynarodowym turnieju w Tar
nowie, gdzie wystąpią m. in. dru
żyny z Belgii, NRD, CSRS, a także 
Agrykola Warszawa i SZS MDK Tur 
nów. Jeden z czołowych zawodni
ków — Leszek Zarzycki jest człon
kiem kadry narodowej juniorów i 
dostąpił zaszczytu reprezentowania 
biato-czerwonych barw w kilku lm 
prozach zą granicą.

Nieco mniejsze, ale znaczące suk
cesy notowały także dziewczęta. W 
centralnej lidze juniorek SZS pll- 
karki ręczne Zewu plasują się po 
pierwszej rundzie na ósmym tnlejs 
cu, ale ich opiekunowie oczekują, 
że wiosną zespół znacznie awansu
je. O możliwościach drużyny naj
lepiej świadczy fakt, że aż dwie za
wodniczki Zewu znajdują się w ka
drze narodowej juniorek — Ewa 
Włodarczyk i Mariola Hryniewicz. 
Ostatnio broniły barw Polski w mię 
dzynarodowym turnieju na Węg
rzech, gdzie za swoje występy ze
brały wiele pochlebnych ocen. E 
Włodarczyk zadebiutowała również 
w II reprezentacji Polski seniorek

klasl* okręgowe] seniorek 1 senio
rów oraz młodzików. Wszystkie «ió 
demki po rundzie jesiennej zajmu
ją drugie miejsca.

Drugą sekcją Zewu Jest koszy
kówka. Występy w zielonogórskiej 
klasie okręgowej koszykarzy, w któ 
rej świebodzinianie są jednym z naj 
młodszych zespołów, nie należą je
szcze do najbardziej udanych, ale 
Zew plasuje się na razie na ezwar 
tym miejscu.

W okresie blisko 20 lat Istnienia, 
świebodziński MKS posiadał rów
nież inne sekcje.. Piłkę nożną „poł
knęła” Pogoń, lekkoatletyka działa 
pod szyldem zielonogórskiego SZS 
AZS, in,ne dyscypliny umarły śmier 
cią naturalną.

Młodzież uprawiająca sport w 
barwach Zewu rekrutuje się ze 
wszystkich miejscowych szkól pod
stawowych i'średnich. Ogromny u- 
dział w sukcesach MKS-u mają na
uczyciele wychowania fizycznego 
pracujący w tyih szkołach. Oni u- 
ezą dziewczęta i chłopców sporto
wego abecadła. Godzi r.ię przy tym 
dodać, że wielką wagę przykłada 
się w Świebodzinie do spraw wy-

gdzls młodzież szkolą -Andrzej 
Wach (dziewczęta) i Jóief Mikołaj
czyk (- hłupcy). W Zespole Szkół 
Ogólnokształcących dziewczęta tre- 
nuje Henryk llzechówka, natomiast 
chłopców w ZSMech — Lucjan 
Maciecki. Warto przy okazji podkre 
slić ofiarną pracę szkoleniową, ja
ką prowadzi z piłkarzami ręczny
mi 1 adeusz Drabek — na co dzień 
pracownik świebodzińsklcgo POM-u.

W arka na koszykówki wtajem
nicza uczniów SP-1 Jerzy Algier
ski, jednocześnie trener lekkoatle
tów, wychowawca wielu utalento
wanych zawodników, m in złote
go medalisty V OSM w trój skok u 
Zdzisława Hoffmanna. W szkołach 
ponadpodstawowych koszykówka 
.naj £ £ P ~ arn,ie i,za  3est w  ZSMech 
i ZSO Zespól koszykarzy Zewu pro 
wadzi Zbigniew Szarek.

Działalność MKS Zew nie byłaby 
chyba tak owocna w osiągnięcia 
gdyby nie pomoc I poparcie udzie
lane przez miejscowe władze poli
tyczno-administracyjne i oświato
we oraz zakłady pracy, wśród któ
rych największą wdzięczność mlo-

i m i y . I? lk ! r U ly  lob ie: P sT B U

O ^a(n to  V  cenną'*iMc iuOstatnio z cenną1*m'.,1 ,SI ”I*'*̂ d* 
pil S wie bm' ■ '

w k rótce10? ! ,  .Prawdopodobnie juz 
w krótce obejm ie patronat nad

toKwie!e'kn Pewnością przynieśli io wieie korzyści środowisku
bu w ^  tl21alal»0^i każdego klu-

>na m ło d z ii nni,Zkf? en 0Wcy 1 sa" 
**mi. N a j w f e k w , ^ 'W w - a ć  
wciąż powstaje S r .^ w  S w ^ b ®

zdarzen ia  "^Pltt^rzy* p r a 'v d z lw ” li»

8- C S S  S Ł .4SSL*!

bu w skali województwa gor*',w' 
skiego, do których Komes jeat pr** 
dystynowany. R- S.

P iłkarsk ie
rem anenty

D elegatur* zielonogórskiego O/.ĄĆj 
w Nowej so li zw eryfikow ała wynik
I rundy  rozgryw ek piłkarskich  n 
s trzostw u klasy C i D oraz rozgry 
m łodzików I Juniorów . Oto tabel®1

oli
wek

KI.AKA C — GRUPA. n

Ik ar Zaw ada u 19
Lotnik  P rzylep n 16
U parta Lężycs u 15
Mewa Cigacice 11 12
Bizon Borów Wielki 11 12
Kora N ledoradz 11 V>
Ju w rn t. Zatonie 11 10
Irm a Studzienic® 11 1
S ta rt P loty 11 «
P arkoy la  T rzebiechów 11 4
S tep  S typulów 11 4
G zam i Świdnic® 11 1

GRUPA m

Pogoń Przyborów u M
Dgh Przybyszów u 14
Budow lani S iedlisko u 15
O dra Kielcz u 11
B łękitni W lertbnlca i i 11
Luuiisz Llplny u 11
Ikar K rzeplelów n 19
Zryw  Solnlkl n t
Uparta Sława u •
Spółdzielca Kolsko 11 1
Tęcza S iedlisko 11 i
P łom ień Nleciccs 11 1

KLASA II — OKUPA H

Polm o II K otuchńw 10 10
LZS Słone 10 14
LZS Ochla 10 1
LZS KoMa 10 1
LZS Perz win 10 T
LZS M lrocin 10 1

GRUPA lit

LZS Lasocln 10 1»
LZS MUaków 10 17
LZS Brzeźnic* 10 IX
LZS Bonńw 10 1
LZS Z ekfcie 10 0
LZS Rejów 10 1

GRUPA i m

LZS St. Strąć/.* 10 10
LZS Klenie* ’• 1S
LZS Bojadł* 0
LZS Closflnirc :o - 1
LZS Horo wie • 4
LZS Bielawy 10 t

M ł.o n s t  j u n i o r * ? 1

Zastał 1 Z. Góra 
Sprotayla 
G ynkm et Bytom 
Pointo Kożuchów 
Dozamet N. Sól

MI OD/.ICVi

niecżnościaVrozer* z k°
lej klasie wvłn?M*n * sPotkań W

rzet zywK e t v  e ? t  ^ n-stać na ,v/IPhn|lzin3 nic
Jakież, szerokfe „erśn hali?
czyłyby sio w t.a ? Sp<ftt',w-v "ozlo- 

ta k  k o .henn r ^‘

n S  Z ew u ,nUk*Mn ,2Wc5; 1 za'?od- 
d.a’ oflamie p r a c n ? ^ ^ -  K'"
chwały swemuamiiaa;tuprẑ P ar" )^ ' 
*e nazwa ich lcitlkf. ' , ? leezymy, 
fc<dzi-  »Pa» . enturja^rn,'' w y n f k ^  

KRZYSZTOF HOLYJJSKI

Kolejarz Z. Córa
Polmo
Z astał I
Cynkmet
Sprotayla
Dozamet

13 1*
32:2*
33»
19:14
24:24
j j :17
24:*9

1£5
44:1* 
48 J 9 
14:24 
Jś:l9
Jr:ll
ao 24
17:94
1»2I
17:27
•J*
I #

a
5(1:23
Jf9*
18:34
24:49
,i:34

47:1'
4i:l»
24:29
„:54

»:97

4#:1» 
44 29,

39:44
14:9|
jyi*

'*5
1<:14*
J;4
5:U

22:9
13:9

Totalizator
P p  T o ta liza to r S portow '7 ,„ .rskicK 

m ia, że w zakładach P“ A*jon0: 
dnia 17/18 12. 1977 r. stw ierdź ^

wlsd*'.

13 traf'
l ig a  ang ielska: 97 rozW. * roZw. 1

-  w ygr. po ok. 6.500 2l:,.ł 604
12 tra f. _  w ygr. po 338 zl: l®-"; 77.779 
z l l  traf. -  w ygr. po 39 ,• t l .
rozw. z to tra f. -  w ygr. P (Jn„

W zak ładach  Dużego Lotk*
18. 12. 1977 r. stw ierdzono. . p t f in- 

I osow anie l: t rozw. * ■  t  i tr*j;
— w ygr. l.ooo.ooo zl: 64 roz 1 i  • 
zw ykł. -  w ygr. po o k ° , n0 374 *’-• 
4.40D rozw. z 4 traf.r a , po-  w e r por o‘ V ‘>'
84.466 rozw . z 3 traf. — vVyB

t.oaow anie II:
w-ygr. po

traf
ie i i : 77 rozw. z ro tw. *
Ok. 24.000 Zl, 4 4 „  rozóT

nn fi20
62 rt.z 3 traf. — wygr. po

MAŁY LOTEK
5*

Losowanie H 5. l7- *X'' 3j
Losowanie II: t, »  I3’ '  ' 
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